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O lb rzym i p o ża r w  w arsztatach kolejow ych
Straty wynoszą dwa miljony zł.

Nagły skon naczelnika wileńskich warsztatów kol. w czasie akcji ratunkowej
W ILNO, 20. 4. (PAT). D yrekcja  Okr. 

Kolei P aństw , w  W ilnie kum unikujt: 
Dnia 19 bm. o godz. 23.05 w  hali w a ­
gonow ej w arsz ta tó w  kolejow ycn w  Ł a­
pach

wybuchł pożar, który w ciągu niespełna  
15 minut objął ca łe w nętrze hall. Ogień 
strawi! znajdujących się w  hali 31 w a­
gonów osobowych, z których 6 było  
typu now oczesnego, konstrukcji żelaznej,

pozostałe zaś w agony  b y ły  typu  .s ta re -

| go, konstrukcji drew nianej. Do umiej- 
I scow ienia pożaru  p rzystąp iła  niezw łocz- 
| nie s tra ż  pożarna kolejowa, której z po­

m ocą p rzy b y ła  s traż  kolejow a z B iałe­
gostoku. Dzięki w spólnym  w ysiłkom  
oraz nadzw yczajnej energji i ofiarności 
strażaków  pożar zaołano opanow ać już 
o godz. 0.15. P rzy czy n a  pożaru  nieusta 
łona.
Straty w budynku i wagonach w ynoszą  

około dwóch milionów złotych. 
Podczas akcji ratunkowej zmarł nagle

Term in w yb o ró w  w e lw o v - t e
ustalony na 27 maja b. r.

Lwów, 20 kw ietnia, 
(g.) Dnia 17 b. m. wojewoda lw ow ski, Belina - Prażm owski doręczył prez. 

Drojanowskiemu zarządzenie, ustalające termin w yborów  do Rady Miejskiej 
król. stok m. Lw ow a na dzień 27 maja.

Prace techniczne, jak ułożenie listy wyborców, sporządzenie drunów, w y  
Kazów 1 t. d. ukończone zostaną. 5 maja i przedłożone głównej komisji w y  
borczej.

Zm ieniony program pobytu
m in. Barthou w  W arszawie

W ARSZAW A, 20. 4. (Tel. w ł. G.). 
U stalono już ostateczn ie cerem oniał 
przyjęcia m inistra sp raw  zagran icznych  
Francji p B arthou. C erem oniał ten
ma być w zorow any ściśle na sposobie 
w  jaki przyjmowano p. Becka w  Paryżu  

podczas jego oficjalnej w izyty .
Na dw orcu pow itają p. B arthou  szt-f 
pro tokołu  dyplom atycznego R om er i se ­
k re ta rz  m in istra  sp raw  zagranicznych 
p. Dębiński. M inister Beck natom iast 
będzie obecny  p rz y  sk ładaniu  p rzez p. 
B arthou  w ieńca na  grobie N ieznanego 
Żołnierza.
Pierwotnie przewidywano, że  rozmowa 
p. Barthou z  min. Piłsudskim odoędzie  
się w  poniedziałek, a w ięc na zakoń­
czenie konferencji oficjalnej. W  ostatniej 
chwili zmieniono ten zamiar 1 ułożono, 
że  min. Barthou uda się do Belwederu  
jut w  niedzielę w ieczorem , t. zn. w  p a /ę  

godzin po przyjeździe. 
G łów nym  tem atem  narad mają być 
sp ia w v  rozbrojenia, stosunków polsko- 
niem ieckich, stosunku do m ałej E n ten ty  
o raz  zagadnienia gospodarcze.
Jednocześnie rozeszły  się niepotwier­

dzone, jak dotąd, pogłoski o mającej ja­
koby nastąpić pożyczce francuskiej dla 

Polski na cele gospodarcze.

PA RY Ż. 20. 4- (PA T ) Min. spr. z ag r. 
B a rth o u  p rz y ją ł dziś am b a sa d o ra  R. P . 
C h łapow sk iego .

na udar serca długoletni naczelnik tycb  
warsztatów Ulż. Jan Blum.

W ładze p row adzą dochodzenia.

Delegacja rolniczo Niemiec 
do rokow ań z  Polską

W A R S Z A W A  20. 4. (tel. w j. Q.) 
D elegacja  ro ln ik ó w  niem ieckich, k tó ­
ra , jak  ju ż  donosiliśm y, p rzy b y w a  26. 
kw ietn ia  do W a rs z a w y , sk ła d a ć  się bę" 
dzie z  7 osób- N a czele  d e legacji będą  
s ta ć  k o m isa rz  p ań stw o w y  D r. Reich* 
schle i ra d c a  W in te r . D elegację  podej­
m ow ać pędzie m in is te r ro ’n ic tw a  Na* 
k o n ieczn ik o w K lu k o w sk i, o ra z  p rezes 
Z w iązku  Izb i o rg a n iz a c y j ro ln iczy ch  
p. C h u d ak o w sk i.

P rze d  1 maja
W A R SZ A W A - 20. 4. (tel. w ł. G-) 

W  zw iązk u  ze  zb liża jący m  się ter-mi" 
*,c.m  p b c h c ió w  P ierw szom ajow ych  ko*
' m uniści czyn ią  p rz y g o to w a n ia  ag ita ­

cy jne . A gitac ję  tę  o s łab ia ją  rozdźw ięk i 
istn ie jące  w  ło n ;e p a rtji m iędzy  s .tą łr 
now cam i a tro c k is ta m i. W ła d z e  BCz 
p ieczeństw a osad z iły  już w  areszc ie  20 
osób. o sk a rżo n y ch  o p row adzen ie  w y ­
w ro to w e j ag itacji.

U l. Mickiewicza w  Stambule
STAMBUŁ, 20. 4. (PAT) W czoraj 

p rzy  ulicy, gdzie stói dom, w  którym  
zm arł Adam M ickiewicz, um ieszczono 
tablicę z napisem  ulica Adama M ickie­
w icza.

w sądzie krakowskim
Kraków, 21 kw ietnia. | P aństw ow ej O learczyka i obrazić go 

W czoraj w znow iono rozpraw ę prze- I rzekom o do niego skierow anem i słow a- 
ciw  19 narodow com  i ludowcom, oskar-

Narodow cy w  w ięzieniu 
złoczow skiem

Z ło czó w , 21 kw ie tn ia .
J u ź p f ą t v  d zieu  p rz e b y w a ją  w  w ię­

z ie n iu  ś ledczem  n a  .,Z am ku“ w  Z ło c z o ' 
w ie  n a ro d o w c y  w  liczbie pięciu z  p . 
K az im ierzem  T y c h o ta  z a s tę p c ą  se k re ­
ta rz a  ko m ite tu 1 dz ie ln ico w eg o  S tro n ­
n ic tw a  N aro d o w eg o  w e L w ow ie  i s tu ­
den tem  V ,  J- K J e rz y m  P ań ciew iczem  
na  czele. P o  a re sz to w an iu  p rz e p ro w a ­
dzono  w  ich m ieszk an iach  szczeg ó ło ­
w ą  rew iz ję .

żonym  z § 127 i 132, tj. o obrazę w ła  
dzy, której dopuścili się oskarżeni w  o- 
k resie  w alk  o autonom ię w  ubiegłym  
roku.

R ozpraw a rozpoczęła się o  godzinie 
9.33. S taw iło  się 11 oskarżonych. Ze­
znaw ali oskarżeni nieobecni w  p ierw ­
szym  dniu ro zp raw y : pp. H yebow icz, 
Kopeć, Paw likow ski, H ejnar, z k tó rych  
p ierw szy  w ogóle do zarzuconej w iny 
się nie p rzyznaje , jak rów nież trze j na­
stępni.
W szyscy  oskarżeni stwierdzają zgodnie, 
że  walka, którą w  obronie autonomii 
prowadzili, znajdowała Doparcie ze 
strony profesorów w yższych  uczelni.

O godz. 10.30 zarządzono  p rzerw ę. Po 
p rzerw ie  sąd  p rzystąp ił dó p rzesłucha­
nia biegłego i św iadków  w ezw anych na 
wniosek obrony  1 p rokura to ra .

Jako  p ierw szy  zeznaw ał dr. Kazi­
m ierz M ajew sk i, prof okulistyki U. J., 
w ezw any na w niosek ob rony  jako bie­
gły, dla ustalenia czy  jeden z oskarżo­
nych, a m ianow icie kurator. W incenty  
S iko ra  , m ógł nie poznać ze w zględu na 
w adę w zroku  podkom isarza Policji

m i: „T rzeba zam knąć drzw i, bo mi jesz 
3 cze może, zginąć futro'*. Opinja biegłego 

b y ia  słuchana z dużem  . za in teresow a­
niem
ze  względu na pierw szy wypadek do­
puszczenia ekspertyzy okulistyczne] w  

procesie politycznym .
R zeczoznaw ca prof. dr. M ajewski z e ­

znaje, że k u ra to r S ikora choruje na o- 
czy  od- dzieciństw a, a w leczeniu bieg­
łego pozostaje od r. 1914. Na lewe oko 
nie w idzi p raw ie zupełnie, a p raw em  
jak  p rzez m głę. Na pytanie, czy  k u ra to r 
S ikora isto tn ie m ógł nie rozpoznać pod­
kom isarza O learczyka, dr. M ajewski 
dochodzi do wniosku, Ze istotnie tak być  

mogło.
Następnie zeznaw ali św iadkow ie nieza- 
przysięźeni w  osobach Olgi Gradow­
skiej i T adeusza Gajera oraz  św iadko­
w ie zaprzysiężeni w  osobach F. Marcin- 
ków ny i d y rek to ra  W oleńskiego. W szy ­
scy  w yjaśniają szereg  szczegółów  rew i­
zji i zajść, k tóre  s ta ły  się pow odem  p ro ­
cesu, a zeznania ich bardzo  now aźnie 
zachw iały  i podały  w  w ątpliw ość ze ­
znania głów nego św iadka oskarżeniu 
podkom isarza O learczyka.

Ze s tro n y  oskarżenia  zeznaw ał w e ­
zw any  w  trakcie  rozpraw y podkom isarz 
O learczyk  i dw óch w yw iadow ców  po­
licyjnych. Ci dw aj ostatni św iadkowie 
nie w noszą do sp raw y  nic nowego, a 
jeden z nich nic nie. pam ięta i nic nie 
w ie. P o  zeznaniach św iadków  sędzia 
p rze ry w a  rozpraw ę do poniedziałku 
godz. 1 w  południe, na który to  dzień 
zapow iada przem ów ienie prokurato ra  
i obrony. W  tym że dniu zapadnie w yrok.

R ozpraw a toczy ła  się przed  sędzią 
dr. Blarowskim, oskarżał prok. dr. Mra- 
zek, oskarżonych bronili dr. O. Sturhm, 
adw. Kuśnierz i aplikant adw okacki m s-’. 
W  Jaworski. Zainteresow anie rozp ra­
w ą bardzo  duże. Na saii w idzieliśm y 
liczną publiczność i szereg  przedstaw i­
cieli p rasy .

X  rynku welut
W A R SZ A W A , 20- 4. (PAT). D zień 

dzisiejszy_ z a z n a c z y ł się n a  g ie łdach  
eu ro p e jsk ich  sp ad k iem  do la ra , m ark i 
niem . j lira .

P o w o d y  słabości dw óch o sta tn ich  
w a lu t są  znane , .jeżeli z a ś  idzie o w a ’ 
lu tę  a m e ry k a ń sk ą , to  pi zy czv n e  osła* 
bienia jej s z u k a ć  n a leży  w  trudnośc iach  
am ery k ąn sK ie j p o lity k i odbudow y, w  
n ieporozum ien iach  m ięd zy  p rezy d en ­
tem  a Izbam i u staw o d aw cze in i, w  kam - 
panji in flacy jnej n iek tó ry ch  o d łam ów  
K ongresu , w reszc ie  w e w zm ożeniu mo~ 
a a ż v  d o la ra  w E uropie.

C zek  na  N. J o rk  n o to w an o  dziś w 
W a rsz a w ie  5.27Vk (5 29L4L K urs ten  
je s t rek o rd em  spadku d o la ra . gdvż  do­
tąd  n a jn iż sz v  poziom  w ynosił 5 ?8V2- 
D ew iza na B erlin  208.05 (208-60) na 
M ediolan 45-05 (A5-22). J e s t  to re k o rd  
zn iżk i lira , g d v ż  o s ta tn ie  n o to w an i6 
n a jn iższe  w y n o siło  45 10.

Z  za w o d ó w  w  Nicei
NICEA, 20. 4. (PAT). W czom i w  

czw artym  dniu konkursów  hippicznych 
odbył się bieg zespołow y o przechodnią 
nagrodę kaw alerji belgijskiej. P ierw sze 
miejsce zajął zespół w łoski. Po lacy  za ­
jęli czw arte  miejsce.

S k 3z ? n i e s z a j k i  p r z e m y t n i k ó w
W A R SZ A W A . 20. 4. (tel. w ł. G-) 

Z R ów nego  donoszą , że zaDadf tam! 
w y ro k  w  p ro cesie  w ie lk ie j sza jk i' 
p rzem y tn icze j, k tó ra  dopom ogła  sze* 
regu  osobom , w  tej liczbie w ielu orze* 
stępcom  p o litycznym , do n ielegalnego  
p rz e k ro c z e n ia  g ra n ic y  p o lsko -sow iec­
kiej-

S z a jk a  o p ero w ała  od .w iosny  1932 r. 
do lu tego  1933. O rg a n iz a to ram i jej byli 

dwaj żydzi,
M ichał W en d e lm an  i S ru l F ischbein . 
P rz y  p o m o cy

trzech wspólników żydów ,
m ieszk a jący ch  w  W arszaw ie , o ra z  

pięciu rusinów. 
k tó rz y  riełnili fu n k c je  p rzew o d n ik ó w  f 
p rzew o źn ik ó w .
przemycali orf przez granicę na tery* 
torjum sow ieckie partie po cztery 
by, biorąc po około 300 zł. od głowy,

O sk a rżen i n ao g ó ł p rzy zn a li się do 
w iny . W  w yn iku  ro z p ra w y  sk a z a n o  
W e n d e lm a n a  na c z te ry  la ta  w ięzienia 
i 1000 zł- g rzy w n y .

P o z o s ta ły c h  ^ s k a r ż o n y c h  sk a z a n o  
na  w ięzien ie  od dw óch i pół roku  do 
10 m iesięcy, o ra z  n a  n iew ielk ie  g rzy w ­
n y  pieniężne-
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Oznaki wielkiej naprawy we Francji
Paryż, 18 kw ietnia, j

, Coś now ego w róciło do sfer rządo ­
w ych  — pisze znakom ity  prof. p raw a 
B arth lem y — coś co oddaw na było  tam  
nieobecne: w ola“. D ziałanie tego now ego 
czynnika odczuw am  doskonale tu, gdzie 
te raz  piszę korespondencję: na g>ełdzie. 
O dkąd stało  się jasnem , że rząd  zdecy ­
do w an y  jest przejść do porządku dzien­
nego nad p ro testam i urzędników7 i b. 
kom batan tów  przeciw  zam ierzonym  (a 
te raz  już i p rzeprow adzonym  obniż­
kom  ich poborów  i pensji, k u rsy  giełdo­
w e ren t państw ow ych  idą sta le  w górę. 
T ak  np. ren ta  3 procentow a, k tó ra  p rzed  
6 lutego notow ana b y ła  na b3, osiągnę 
ła  dziś kurs 70.95 fr. Z naczy to, że p rze­
cię tny  F rancuz w yciąga  z pończochy 
franki i kupuje pap iery  państw ow e, że 
w iaca  zaufanie do w alu ty . R en ty  sk i-  
c zy ty o y  jeszcze w y że?, gdyby nie po­
głoska, że rząd w  bliskiej p rzyszłości 
w ypuści now ą pożyczkę. D la państw a 
bow iem  zw yżka rent oznacza spadek 
procentu  i w iększą ła tw ość uplasow ania 
now ych papierów . O to skutek  20 d e k re ­
tów, k tó re  oszczędzaiąc w  budżecie 4 
m iljardy fr. obniżają w ydatk i państw o­
w e do wysCKOści około 48 m iliardów.

A te raz  drugi p izejaw . U rzędnicy  
©entiali telegraficznej na giełdzie u rzą ­
dzili na rozkaz sw ego syndykatu  jedno­
godzinny s tra jk  p ro testacy jny . Dawniej 
m in ister poczt, pod naciskiem  posłów  
socjalistycznych, od k tó rych  los jego 

zależat w  Izoie, rozpoczynał w  takich 
w arunkach  rozm aw iać z syndykatem  n i  
tem at ustępstw . A te raz  — zw olnił z 
m iejsca kilkunastu urzędników . Mogłem 
sw ierdzić  w łasnem i oczym a konster­
nację, graniczącą z osłupieniem, jaką 
w śró d  personelu w yw ołało  zarządzenie  
m inistra, zw łaszcza, że pocztow cy w ie­
dzą, iż na każde zwolnione miejsce cze­
ka  pięciu kandydatów . G roźba now ych 
sankcji s ta ła  się dla nich — początkiem  
m ądrości. D zisiaj już nie mówi się na 
g iełdzie  o żadnym  strajku. O czyw iście 
nie. chodziło w  tjnn w ypadku o obronę 
„g łodow ych poborów 1*, bo takich niema. 
S tra jkow ano  ty lko  dlatego, że sy ndykat 
pew nym  by ł zw ycięstw a  i bezkarności. 
ODOwiadają, że w śród zwolnionych te ­
legrafistów  znajduje się jeden milioner, 
Iktóry dotąd mimo nam ów  nie chciał 
opróżnić posady. M yślał „biedak**, że 
strajk iem  przeszkodzi obniżce sw ych 
poborów  o 6 czy  8 procent. T ym czasem  
strac ił i posadę 1 praw o do em erytury . 
T eraz  klnie — na syndykat.

Najlepiej z urzędników  stosunkow o 
sytuow ani są nauczyciele ludowi. O trzy  
mują bow iem  pobory, zw aloryzow ane 
8 krotnie (a fiank  dzisiejszy jest niższy 
tylko 5-krotnie od przedw ojennego.), 
m ają zadarm o m ieszkanie, piastują z re­
gu ły  urząd sek re ta rza  m erostw a i p ra ­
cują w szystk iego  razem  8 m iesięcy. Są 
to burżuje, jeżdżący  bardzo  często  w łas­
nym i sam ochodam i. Ci najgw ałtow niej 
zw alczają obniżkę poborów . R adykalni 
m inistrow ie, uw ażając nauczycieli za 
naturalnych konkurentów  księży  w  w y ­
chow aniu ludu i za  najlepszych agentów  
w yborczych  lew icy, tak  rozpieścili tych  
faw ory tów  Republiki, że p rezes ich syn ­
dykatu  nazyw a w  „Populaire" członków  
obecnego rządu , głupimi lub nieuczci­
w ym  i “ . i grozi w szystk ich  użyć sił, 
by  obalić gabinet, z rodzony z rew olty 
6 lutowei. Ale i nauczyciele te raz  spu­
ścili z tonu, g d y  zobaczyli przed sobą 
nie tchórzliw ego rek to ra  M onzi‘ego ale 
m inistra, zdecydow anego na represje. 
Opinja publiczna w ita  oczyw iście ener­
gię rządu z entuzjazm em . „N areszcie 
m am y rząd, k tó ry  rządzi. Z całego kraju 
p łyną ku. niemu w estchnienia ulgi i sło­
w a zachęty** — pisze „A venir“. T yie 
razy  stw ierdzałem  w  m ych. listach 
w adę organiczną rządów  francuskich: 
słabość w obec sy ndykatów  urzędni­
czych, że notuję to chętn ie  — choć z 
pew ną jeszcze rezerw ą — te  p ierw sze 
gesty  energji. I pom yśleć, że w ychodzą 
one od sta rcó w  ponad 70 letnich 
(Barthooi, D oum ergue, Petain). F rancja  
iest jednak dziw nym  krajem . Najwięk­
szą energję za czasów  III. Republiki

(K orespondencja w łasna  „Kurjera**)
w ykazali dw aj s ta rc y : Thiers m iał lat 
74, gdy  zaczął o rganizow ać F rancję po 
Sedanie, a C lem enceau 78, gdy  zaczął 
w ypędzać  Niemców.

W eźm y trzeci jeszcze przykład . P o ­
szukując m orderców  Prince*a, policja 
w y k ry ła  przypadkiem  w  lasach Fonte- 
naibleau, w . B arbizon (slynnem  z tego, 
że dało nazw ę grupie w ielkich pejza­
żystów , jak C orot, D aubigny, Rousseau, 
Millet) m ieszkanie Trockiego. P rz y ­
w ódca opozycji leninowskiej przeciw  Sta 
linowi uzyskał w  ub. roku p raw o po­
bytu  na K orsyce, k tóre  b. prem jer 
Chautem ps ro zszerzy ł pocjchu na oko­
lice P ary ża . K orsyka, zw ana W yspą 
Piękności, jest ca ła  w spaniałem  san a­
torium ; jeśli w ięc T rocki zamieni! ją na 
departam ent Seine e.t Oise, xo oczyw i 
ście' nie dla celów  kuracyjnych  ale dla 
łatw iejszej propagandy rew olucyjnej. 
Kieruje on tzw  C zw artą  M iędzynarodów  
ką bolszew ików  - leninowców, k tóra  
posiada w  P ary żu  dwa o rgany . W  B ar­
bizon o trzym yw ał obfitą pocztę przez 
'kurierów  i p rzy jm ow ał w izy ty , jednak 
p rzez  4 m iesiące nie zw rócił uw agi po­
licji. P ra sa  nie szczędzi jej dzisiaj z te ­
go pow odu ironicznych przycinków . 
N aturalnie organy  lew icow e zażądały  
p rzedłużenia  Trockiem u p raw a azy 'u , 
w skazu jąc m. in„ że k o rzy s ta  z niego 
także Alfons XIII. Ale od 6 lutego isto t­
nie coś się zm ieniło w  sferach rządo­

w ych. M inister S. W . radyka ł A lbert 
S a rrau t nakazał w iecznem u konspirato­
row i opuścić Francję. Opinja publiczna 
znow u przyklasnęla . W  rejonie p a ry ­
skim  m ieszka już 30 tys. em igrantów  
niemieckich, z k tó rych  w ielka ilość p ro ­
w adzi robotę p rzew ro tow ą. W  czasie 
dem onstracji słychać często  język  nie­
miecki. O igany  Trockiego naw o ływ ały  
do strajku pow szechnego. F ranc ja  dość 
m a kłopotu z w łasnym i żydam i, z Blu- 
mem, ZyromsKim itp., by  to lerow ać spi­
ski w yspecjalizow anego w  rewolucji b. 
w odza sow ieckiej arm ji.

M ógłbym  m nożyć p rzyk łady . Np. 
m inister B arthou zakazał uw zględniania 
rekom endacji politycznych p rzy  a w a n ­
sach urzędników . Ktoś zauw ażył, że 
je.dnak Richielieu polecił Ludw ikow i XIII 
M azarina a ten ostatn i Ludw ikow i XIV 
C ulberta i F ian c ja  na tern źle nie w y ­
szła. "lak. aie pro tek toram i w  obu w y ­
padkach byli w ielcy  szefowie, oceniają­
cy  kwalifikacje sw ych urzędników . Jak  
polecenia zagnieździły  się w  urzędach 
francuskich, dow oaem  jest p rokura to r 
P ressard , k tórego dossier zaw ierało  46 
listów  poselskich i innych. Sędzia, k tó ry  
zaniechał dochodzeń przeciw  S taw isk ie­
mu, polecony by ł do aw ansu  p rzez 80 
osoDistości... Opinja, która z daw nej 
bierności p rzesz ła  ostatnio w stan  na­
m iętny, piętnuje, te  zw yczaje  bardzo  su­
rowo.

W iele in ic jatyw y do n ap raw y  oby­
czajów  publicznych w yjdzie z p rac  ko­
misji śledczej, badającej aferę S taw i­
skiego. Mojem zdaniem , kom isja ta uja­
w nia m etyle nadużycia p rzestępcze (ła­
pow nictw o, naruszanie obow iązków ), ile 
lekkom yślność urzędników , nonszalan­
cję, kum oterskie zała tw ian ie  spraw , u- 
leganie w pływ om  politycznym . W ady 
te ograniczają się ty lko  do P ary ża , k tó­
ry  ludzi ła tw o dem oralizuje. B y się do­
stać do stolicy, urzędnik, sędzia, p roku­
ra to r Zabiega o protekcję. B y się w  niej 
utrzym ać, w yśw iadcza  ludziom w p ły ­
wowym drobne przysługi, niezgodne z 
rygorystycznem  poczuciem  obowiązku. 
P onad to  du P a ry ż a  — . celu k a rie ry ! — 
przychodzą ludzie starsi, ci zaś przyno­
szę ze sobą ru tynę i ociężałość. O bec­
nie min. Cheroti zarządził, by połowa 
sęaziów  śledczych sk ładała  się z ludzi 
młodych.

Na w szystk ich  polach m ógłoym , gdy­
bym  chciał p rzed łużyć korespondencję, 
stw ierdzić po 6 lutego podobne oznaki 
w ielkiej popraw y. Obudził s ię . duch pu­
bliczny we Francji. Nie dokonałaby te ­
go żadna propaganda. P rzychodzą  bo­
w iem  chwile w7 życiu narodów , kiedy 
me w odospady  słow a pisanego lub m ó­
wionego, ale k rew  i ty lko krew  może 
w praw ić w  na leży ty  ruch słabnące m ły­
ny  historii... P isałem  o ciężkiej wiośnie 
gospodarczej w e Fraiicji. W  jej publicz- 
nem życiu stw ierdzam  zato  w iosnę peł­
ną nadziei i radosnych zapow iedzi.

Jan  M atyasik

0 minimum solidarności narodow ej
P rz y k ro  jsef zaw sze , g d y  o tak  bez 

spo rnych  K w estjach  trzeb a  zab ie rać  
głos publicznie — w y b ijać  drzw i, któ" 
re s to ją  o tw orem , b ro n ić  słuszności 
sp raw y , k tó re j cei sam  z a  siebie m ó _ 
wi, o d słan iać  p rzed  obcym i m eun ikn ;o ' 
ne s ła b o s tk i zb io row ego  ży c ia , k tó re  
w śród  w szy stk ich  n a rodów  istn ie ją , 
ale  k tó ry m  m inim um  so lidarnośc i narą . 
dow ej k a ż e  milczeć- A je d n a k  W aż­
no ść  kw estii, k tó ra  w y jaśn ien ia  teg o  
potrzebu je , zm u sza  m ię do w ypow ie­
dzenia  słów  k ilk u  w te j spraw ie.

C hodzi mi m ianow ic ie  o pó lkolonje  
w ak acy jn e  „N aro d o w ej O rg an izac ji 

K ob ie t'1 u rz ą d z a n e  od la t siedm iu dla 
z ru szczo n e j po lsk ie j d 'ziatw v n? tere~ 
nie 3*ch W o jew ó d z tw  M ałopolsk i 
W schodn ie j. P ó łkolonie  te są  w yłącz* 
nie in ic ja ty w ą  NOK-, po w sta łą  z pobu* 
dek c z y s to  id eo w y ch : g o rąceg o  u m r  
łow an ia  te j odw iecznie po lsk iej ziem i 
k re so w e j — w raz  z jej ludem  tak  b a r  
dzo  zan ied b an y m  pod w zg lędem  naro* 
aow o * ku ltu ra lnym -

P ro c °s  z a n ik a m a  polskości w  M ało  
polsce W schodn ie j, w s trz y m a n y  nieco 
w  o s ta tn ich  la tach  niew oli w y tężo n ą  
p ra c ą  T S L . p o p a rtą  p rzez  ca łe  społe­
czeń stw o  polsk ie , nie zmtnie.iszvl się 
w  n iepod leg lem  P ań stw ie  po 'sk iem , 
lecz p rzec iw n ie  w z m a g a  się szybko .

„Ze w z ględu, że osłab ien ie  polskoś* 
d  je s t zgubne n ie ty lk o  d la  n a rodu , 
ale i d la  P ań s tw a , że K resy  ja k o  s tra ż  
n ica  jego g ran ic , m u szą  być silne, na* 
leży  energ iczn ie  p rzec iw d z ia łać  dal­
szem u  w y n ? 1a d aw ian iu  się  ludności 
nasze j w  M ałopolsce W schodn ie j".

T a k ie  m o ty w y , c z y ta m y  w p ie r w -  
sz j ,.O dezw ie1*, w y d an e j o pófkolon* 
jach , sk ło n iły  NOK- do pow zięcia  te j 
in ic ja ty w y .

„W p ro w a d z en ie  z pow ro tem  kul* 
tu ry  p o lsk ie j do  ch a t w iejsk ich" a 
szczegó ln ie  d o p ro w ad zen ie  do tego, 
bv  lud n o ść  p o  w siach polsko - ru sk ich  
u ż y w a ła  w  życiu  co d z ien n em  ję z y k a  
polskiego*' — to  g łów ny  i jed y n y  cel 
n a szy ch  p ó łk o lon ii. o k re ś lo n y  w  w y- 
żej c y to w a n e j „O dezw ie".

„ P rz y  p om ocy  ukw atifiK ow anej 
O ch ro n ia rk i i odpow ied n io  obm yślo ­
nego  p ro g ram u , w  k tó ry  w ch o d zą  g ry , 
z ab aw y , pieśni, w ie rszy k i, n a u k a  ka* 
tech izm u. o p o w iad an ia  z h is to rii św ię7 
te j i polskiej, ła tw e  ro b ó tk j roczne itp., 
z a z n a ja m ia m y  dzieci z k u ltu ra  eo lsk ą . 
N ajw ażn ie jszym  je d n a k  i g łów nym  
celem  teg o  p ro g ram u  to  um ożliw ienie 
dzieciom  i p rz y z w y c z a je n ie  ich do u* 
ż y w a n ia  ję z y k a  polsk iego  w życiu  c o ' 
dziennem . a  nie ja k  d o ty c h c z a s  j e d v  
nie w  kośc ie le  a czasem  w  sz k o le  iako

ję z y k a  od u ro czy sto śc i lub ..u rzędow e­
g o 11 w y ja śn ia  dale j i bliżej rozw ija  ten 
cel w spom niana w yżej „O dezw a".

O to  p raw dziw e i rzeczy w is te  pobud 
k ij k tó re  sk ło n iły  N arodow ą O rg an i­
zac ję  K obiet w e Lw ow ie do podjęcia  
te j pięknej, po trzeb n e j i w p ro st k o ­
n iecznej in ic ja ty w y .

P o d c iąg an ie  jej — ja k  to  obecnie 
p ra k ty k u ją  różne  czy n n ik i — pod ja ­
kieś d z ia łan ie  po lityczne , jest niepraw ­
dziw e. A kcja ta  nie m a żad n y ch  an i 
jaw nych , an i u k ry ty c h  celów  po litycz  
nych. J e s t  n ap raw d ę  z in tencji, celów 
za ło żen ia , p ro g ram u  i p racy  — a k c ją  
czy s to  o św ia to w ą  i k u ltu ra ln ą , o p a rtą  
o p rz y ro d z o n y  p ie rw iastek  sam ozacho  
w an ia  indyw idualności narodow ej, a 
m o to rem  d z ia łan ia  je s t n a tu ra ln a , a 
b e z in te re so w n a  m iłość O jczy zn y  i chęć 
p ra c y  d la  Niej. do czego  w szy scy  je­
s te śm y  pow ołani. J e s te śm y  pow ołani 
do te j p ,ra ty  ogó lnej, k tó ra  obejm uje 
Doza p o lity k ą  o lb rzym ie  dziedziny  i 
dla  k ó re j obow iązuje to  m inim um  so­
lidarności n a ro d o w e j w szystk ich  bez 
■wyjątku uśw iadom ionych  c z ło n k ó w  
N arodu P o lsk ieg o  i P a ń s tw a  — odpo­
w ied z ia ln y ch  z a  jego  losy  n ie ty lk o  w 
te raźn ie jszo śc i, a le  i w  przyszłości-

P iszę  ty ch  słów  k ilka  w y ja śn ie n ia  
do w szy stk ich  p ra w y c h  P olaków 7, bez  
w zględu  n a  p rz e k o n a n ia  p o lity czn e , i 
,daję pod ro zw ag ę  ich po lsk iem u i oby­
w atelsk iem u sum ieniu . U w ażam , że 
w zm ocnien ie  po lskości n a  K resach  M a­
łopolski — jest o g ó ln y m  in te re sem  na­
ro d o w y m  i państw ow ym i, k tó ry  obo 
w 'iązuje w sz y s tk ic h  bez w y ją tk u  człon 
k ó w  N aro d u  polskiego do tego  m ini­
m um  so lidarności n a ro d o w e j i p racę  
w  ty m  k ie ru n k u  pow inn i p o p ie rać  
w szy scy .

B ra k  tak ie j so lidarnośc i b y łb y  ty l- 
Ko n a  ręk ę  n aszy m  liczn y m  w ro g o m  
w e w n ę trzn y m  i z e w n ę trz rm , k tó rz y  
w łaśn ie  k o rz y s ta ją c  z n iej rob ią  ro b o tę  
an ty p ań stw o w ą.

„P ó łk o lo n ie  NOK- s a  d o b rą  i celo­
w ą  o ra c ą  n a ro d o w ą  i p ań s tw o w ą , p ro ­
w a d z o n ą  jaw nie , k tó rą  w sz y s tk im , 
m a ją c y m  ja k ie k o lw ie k  z a s trz e że n ia , 
k o n tro lo w ać  wolno- J e s t  to  pole p ra c y  
d la  tak ie j akc ji o lb rzym ie  —  tysiące  
w iosek , k tó re  n a  ten c iep ły , o d ży w czy  
p rań  k u ltu ry  p o lsk ie j czek a ją .

G d y  d ob iegam y  do k o ń c a  a rty k u łu , 
p rzy ch o d z i mi refleksja , c z y  ja . sk ro m  
n a  p racow nica , m ia łam  p raw o , w ypo­
w iedzenia  tych słów  kilku, w  obronie  
p o ru szo n e j w  a r ty k u le  sp raw y . O tóż 
uw ażam , że ta k , a  to  na p o d staw ie  
p rz y ro d z o n e j godności ludzkiej, k tó rą  
n ie ty lk o  w  in n y ch , a le  ta k ż e  w sobie

u szan o w ać  n a leży . A w ięc  ta  g o dność  
osobista, k a ż e  m i p rzy zn ać , że m o ja  
sk ro m n a , ale w  najlepszej in tencji spel 
n ian a , w y rw a ła  p ra c a  ca iego  życia , 
k tó ra  nie m ia ła  n ig d y  ce ló w  i am bicji 
osobistych , lecz dobro  N aro d u  i O jczy z  
ny — zasłu g u je  conajm niej n a  sz a c u ­
n ek  U w ażam  w ięc, ze n ik t ie m a  ora 
wa rzucać  na  nią, nie m a jąc  zupełn ie  
dow odów , o sz c z e rcz y c h  in sy n u acy j, 
że je s t:  „an typaństw ow ą*1. D o ta k ie j 
p ra c y  — m im o w szy stk o  nie je s tem  
zdo lna . J e s te m  n a  to  z b y t p ra w ą  P o lk ą  
— m am  zaw iele godności osob iste j i 
n a ro d o w ej — no i to  ,,m inim um  so li­
d a rn o śc i naro d o w ej", o k tó re j ośm ieli 
łam  się w \p o w ie d z ie ć  w  a r ty k u le , a 
k tó ra  nie jest w cale cz c z y m  frazesem **

T a  so lid a rn o ść  k a z a ła  m i zaw sze  
p o p ie rać  k a ż d y  w y s iłe k  n a tu ry  ogól­
nej — bez  w zg lęd u  n a  to , k to  b v ł jego  
in ic ja to rem  — s k o ro  m o g ła  ty lk o  z 
teg o  w y p ły n ą ć  ja k a ś  k o rz y ść  d la spra 
w y  polskiej-

T e sam e m o ty w y  n a tu ry  dobro  ogól 
nep ań stw o w eg o  k ie ro w a ły  i k ie ru ją  
in ic ja ty w ą  p ięknej ,• po ży teczn ej akc.ii 
„p ó łk o tó n ij w a k a c y jn y c h "  d h  dzieci 
polskch M ałopo lsk i W schodn ie j.

D la kogo  to  w y jaśn ien ie  i kom u 
solą w  o k u  ta  p ra c a , d o m y ślą  się nie- 
zaw o d n ie  ci. k tó rz y  niedaw no w iele o 
niej tu  we L w o w ie  dy sk u to w ali i wy­
dali bez z b a d a n ia  i dow odów  w y ro k  
po tęp ia jący .

Nie ko p ać  zasłu żo n y ch  pracow  ni" 
k ó w  — to  g iiegodne „e lity ", nie bu­
rzy ć , ale budow ać siłę P a ń s tw a  n a  K re 
sach  — tego  w y m a g a  „m inim um  soli­
d a rn o śc i narodowej**.

Z o staw ić  pi acę NOK- w  spokoju , bo 
je s t d o b ra  .Ideow ą i b ez in te reso w n ą, 
n ik t  .ty c h  półko lon ii ta k  nie p o p ro w a­
dzi, ja k  ich  in ic ja to rk i. A więc nie 
p rz e sz k a d z a ć , lecz pom óc. O tę  pom oc, 
jak  co  ro k u . z w ra c a m y  się do ca łeg o  
spo łeczeństw a.

D atk i, ch o c iażb y  g roszow e, s k ła d a ć  
p ro s im y  w  R e d a k c ji „K m  je n  Lw ow ­
sk ieg o " lub w  b iu rze  NOK-, Klonowi* 
cz a  7, m ię d z y  5 —7 godz. codzienn ie , 
z w y ją tk iem  niedziel i św ią t. D la  u ła t­
w ien ia  zb ió rk i g ro szo w ej w śró d  z n a jo ­
m y ch . b loczk i i „ lis ty  składkowe** 'w y ­
daje  b iu ro  NOK. P ro s im y  ró w n ież  o 
k siążk i } p ism a odpow iednie d la  dz ie­
ci i m łodzieży- o  z a b aw k i, o b razk i, ró ­
żańce. o  szm atk i do u b ie ran ia  la lek , 
o ra z  o  odz ież  d la  b ied n y ch  dzieci w iej­
skich , k tó re  z pow odu b ra k u  j e j  nie 
m o g ą  b ra ć  udzia łu  u  półkoloniach '.

M A R JA  D E M E L Ó W N A  
przewód T cząca Q K
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Ja p o n ja  p rze ję ła  d o k tryn ę  M onroe’ go
Ostrzega Ligę Narodów przed mieszaniem się

w  s p ra w y D alekiego W schodu
LONDYN, 19. 4. (PAT). Bardzo

w ielkie w rażenie w yw ołała  tu wlado  
mość, że  Japońskie m inisterstwo spraw  
zagranicznych ogłosiło oficjalne ostrze­
żenie pod adresem Ligi Narodów przed 
emitowaniem pożyczki m iędzynarodo­
w ej dla Chin, gdyby w p ływ y z tej po­
życzki użyte m iały być przez Chiny tia 
ce lt  w ojskowe. W  tym  wypadku Japo­
nja w ystąpi z  Ostra kontrakcja.

Tego rodzaju podkreślenie przez Ja­
ponie doktryny Monroe‘go w  stosunku

do Chin w y w o łiło  w  Londynie ży w e  
niezadowolenie. W  brytyjskich kotach 
miarodajnych podkreślają, że konr/enwja 
waszyngtońska ustala zasadę otwartych 
drzwi w  Chinach dla w szystkich sygna­
tariuszy tego układu.

Zapytany w  tej sprawie minister 
spraw zagranicznycu Simon ośw iadczył, 
że rząd nie był w  stanie dotychczas 
sprawdzić, od kugo takie ośw iadczenie  
w yszło . Zdaje się jednak, że  był to w y ­
dział prasow y japońskiego M. S. Z.

Rekonstrukcja gabinetu
w  Ju g o s ła w ii

BIAŁGGRÓD, 19. 4. (PAT). W  środę 
fciól podpisał dekre t ■wprowadzający 
zm iany w  sk ładzie  gabinetu  p rem jera  
Uzunowicza. Na m iejsce m inistra w ojny 
i marynarki Stojanow icza, m ianow any 
został gen. M ilow anow icz, w  miejsce 
m inistra kom unikacji Radiw ojew icza 
m iancw any  m inistrem  M iloslalewioz, w 
miejsce m inistra  sp raw  społecznych i 
higjeny P u tze lza  m ianow any zosta ł m'- 
n istrem  Now ak, w  m iejsce m inistra w y ­
chow ania fizycznego H andzeka m iano­
w any  zosta ł m inistrem  A ndrelew icz i w  
m iejsce m inistra lasów  i górn ictw a De- 
m etrow icza m ianow any m inistrem  
Dr w ar. P o zo sta łe  teki bez zm iany.

P o utw orzeniu  nowego, rządu, prezes 
rady m inistrów  U zunow icz ośw iadczył 
p rzedstaw icielom  p rasy , że 
zmiany, jakie za sz ły  w  składzie gabi 
netu, nie mają charakteru politycznego. 
W  polityce wewnętrznej rząd w  dal­
szym  ciągu stać będzie na gnuicie kon­
stytucji i na zasadach manifestu kró­

lew skiego z dnia 6 styoznia 1929, prze 
strzegając ideologii jedności narodowej 

i państwowej.
P olityka  zagran iczna rów nież nie ule 
gnie żadnym  zniianom, kierow ana w 
dalszym  ciągu przez m onarchę w  opar­
ciu o sprzym ierzeńców  { przyjació ł i dą­
żyć będzie do um iarkow ania i spokoju.

„Manchester Guardian" sądzi, że  to 
ostrzeżenie pod adresem Ligi Narodów  
skierowane było osobiście do Ludwika 
Rejchmana, który odgrywa rolę łączni 
ka m iędzy Chinami a Ligą Narodów i 
któ iy  nigdy nie ukrywa! sw ej osobistej 
animozji w  stosunkn ao Japonii.

N ie d w u zn a c zn ie ...
BERLIN 19. 4. (PAT) Wczoraj późnym  

wieczorem Niem ieckie Blnro Into.m acyj 1 
ne ogłosiło tekst noty francuskiej do rzą- |

du angielskiego. Komentując odpowiedź 
francuską pólurzędowa DeuUche Diyloma 
tisch-politiscue Korrespoudenz pisze, l i  
wysuwane z naciskiem  twierdzenie, że 
traktat w ersalski został w  jasKTawy su*-, 
sób naruszony staje się, — sądząc z do­
tychczasowych rokowań — manewrem  
taktycznym, który już nikogo nie może 
zadziwić. Nawet piąta część traktatu wer 
salskitgo zawiera m ożliwości zbrojeń, 
których Niemcy dotąd nie wykorzystały.

W tam m iejscu Korespondencja w ska  
znje na prawa Niem iec do zai ląpienia 
przestarzałych jednostek morskich no- 
wem i daiej budowę nowych okrętów w o ­
jennych, posiadanie artyierji pclowej, 
podkreślając że Niemcy nie wykorzystały  
dotychczas w  pełni tych uprawnień. Na­
tom iast m ocarstwa siln ie uzbrojone po­
pełniły jaskrawe naruszenia moralna i  
prawne postanowień traktatowych. l ia n -  
cja nia uniknie zarzutu naruszenia zobo» 
w iązań rozbrojerlowych.

kongres filmu wychowawczego
ro zp o c zą ł obrady na Kapitolu

RZYM, 19. 4. (PAT). Dziś na Kapito­
lu w  sali Juljusza C ezara  nastąpiło  uro­
czyste o tw arcie  m iędzynaiodow ego 
kongresu rlm u  edukacyjnego z udzia­
łem przedstaw icieli 40 państw .

Pow italne przem ów ienie w ygłosił 
Mussolini. W  imieniu delegacji polskiej, 
k tóra tw orzą  R yszard  O rdyński, Ko- 
ciemski i ChromicKi, p rzem aw iał na

kongresie p. Kociemski, stwierdzają*:, 
że polskie czynniki w ychow aw cze rz ą ­
dow e i społeczne przyw iązują w ielką 
w agę do filmu edukacyjnego i oczekują 
od kongresu pow zięcia odpow iednich 
uchwał. W  trakcie obrad  p. O rdyński 
zosta ł w y b ran y  gen. sp raw ozdaw cą 
sekcji, zajm ującej się sp raw ą znaczeniu 
tilmu dla w spółpracy  m iędzynarodow ej.

Epilog spisku w  Rum unji
Ośmiu oficerów i pięć osób cywilnych

stanie p n e ti sądem w o js k o w y m
BUKARESZT, 19. 4. (PAT). Śieaz- I celu obalenie rządu partyjnego 1 wpro- kościoła i zm uszony do uznania nowych

tw o w  sprawie przygotow yw anego na 
noc Wielkanocna według starego stylu 
zamachu sianu w ykazało, że spisek, na 
którego czele stał ppłk. Precup, miał na

Wielki przemysł niemiecki przestrzega
p rze d  devfaluacją m arki

BERLIN, 19. 4. (PAT). P rz y  u d z ia ł  | ny stan niem ieckiego eksportu, podkre- 
licznych przedstaw icieli w ładz politycz- j ślając, że tylko najsilniejsza in icjatyw a
nych, w ielkiego przem ysłu i handlu, roz 
poczęła się w  H am burgu konferencja, 
k tó ra  ma ustalić w y ty czn e  dla gospo­
darstw a niem ieckiego celem zaobycia  
rynków  zagranicznych. M inister gospo­
darki R zeszy, Schm idt, k tórego przem ó­
w ienie zostało  zapow iedziane w oficjal­
nym program ie konferencji, odw ołał 
sw ój przy jazd , tłum acząc się pilnem' po­
siedzeniem  gabinetu.

\V ygloszono szereg  re te ra tów  na te ­
m at w spó łp racy  p rzem ysłu  z handlem 
eksportow ym . P rzedstaw iciel firmy 
Siem ens - Schuckert w ysunął 
konieczność utrz3rmania stałości waluty 
niemieckiej, przestrzegając przed dew a­
luacją, która tylko pozornie mogłaby 
przynieść korzyści wielkiemu przem y­

słow i.
P rezy d en t izby przem .-handl. w  Ham ­
burgu, Hibbe, w sk azy w ał na katastrofal-

Przerw anie rokow ań 
węglowych polsko-brytyjskich

LONDYN, 19. 4. (PAT). P o lsko-bry ­
tyjskie rokow ania w eglow e prow adzone 
b y ły  w czoraj popołudniu i dziś p rzed­
południem . W  czasie posiedzeń obi? 
s tro n y  m iały m ożność p rzedstaw ienia 
sw ych postulatów . Poniew aż w  trakcie  
rozm ów  ujaw niły  się różnice w  poglą­
dach na postulaty drugiej strony, p osta ­
nowiono. ab y  każda z delegacyj odnio­
sła  się do sw vch m ocodaw ców , celem 
dokładnego rozpatrzen ia  postulatów  
d-ugiej strony .

W  tych w arunkach  uznano za celo­
we, aby  narazie  dalsze rozm owy przer­
wać i w znow ić je w tedy, gdy każda z 
delegacyj ustali sw e stanow isko w obec j 
postu latów  strony  drugiej. N astępne po­
siedzenie delegacyj odbędzie się p raw ­
dopodobnie w  maju. D elegacja polska 
opuszcza Londyn ju tro .

rządu może obronić in teresy  niemieckie 
w  stosunku do zagranicznych.

wadzenie rządów dyktatorskich z  Pre 
cupem na czele pod kierownictwem  
króla Kat ofa.

Przygotowania do zamachu stanu 
Jak wiadom*), proces rozpocznie się 

przed trybunałem wojskowym  w  Buka­
reszcie w' piątek dnia 20 bm. 
trwały już od 2 i pół lat.

Ostatni zamach przygotowany był w  
nocy z 7 na 8 bm., przyczem w  stolicy  
miano w yw ołać sztuczna panikę, człon­
kowie rządu oraz przedstawiciele w ładz 
państwowych mieli być aresztowani w  
czasie rezurekcji w  kościele, zaś król 
miał zostać aresztowany w  drodze do

rządów dyktatorskich, sprawowanych  
pod jego władza królewską.

Przygotowania czynione o y ły  rów ­
nocześnie w  wielu ośrodkach prowincjo­
nalnych. W  samym Bukareszcie zgro­
madzono znaczne zapasy br*mi ł amu­
nicji.

Spisek został w ykryty dzięKi sierż. 
Tanu, który w  nagroaę został awans?  
wany na podporucznika i wymieniony 
w  rozkazie dziennym ennjl.

W wyniku śledztwa odpowiadać bę­
dzie przed sądem wojskowym , oprócz 
ppłk. P*-ecupa, 7 oficerów i S osób cy  
wilnych.

dyplom atyczny obiad
LONDON. 10. 4- (PAT). W  a m b a sa ' 

dzie polskiej od b y ł się w czo ra j w ieczo­
rem  obiad w y d a n y  pi zez am b. S k i r  
m u n ta  na cześć prem . M acD onalda- — 
V. obiedzie u r n  w zięła  u dzia ł rów nież 
có rka  p rem je ra  Izabella, m in. lo tn ic tw a 
lo rd  L o n d o n d e rry , obaj p o d se k re ta rz e  
s tan u  F n re ig n  Office 'o rd  S tan h o n e  i 
sir A ustin C ham berla in  z m a łż o n k a  i 
có rk ą , szam belan  dw oru k ró lew sk ieg o

lord C rom er. m a rsz a łe k  po lny  gen. lo rd  
C av an  z m a łż o n k ą  i w iele innych osób- 
Po obiedzie w  sa lonach  am b asad y  od­
by ł się rau t, n a  k tó ry  p rzy b y ło  ok . 100 
osób ze sfe r to w arzy sk ich  i po lity cz­
nych  L ondvnu . R a u t u św ie tn iony  bv ł 
g rą  p ian is ty  p o lsk iego  D y g a ta  i śpie­
w em  m łodej śp iew aczk i w ied eń sk ie j 
H a lb a rrK u rz .

Telegramy
WARSZAWA, Prezydent Rzplitej przy­

jął wczoraj członk'w  komitetu organiza­
cyjnego polskiej wyprawy na Szpicberg, 
w osobach prof. Dobruwolskiego Siedlec 
kiego, inż. Bernadzikiewicza i dr. Różyc- 
kiego. Delegacja przybyła poinformować 
prezydenta o przygotowaniach dj nauko­
wej wyprawy na polarną ziemię Torella.

BERLIN. Przybył tu premjer bułgar­
ski Muszanow i przyjęty został przez prez 
Ilindenburga i kanclerza Hitlera.

BERLIN; Z okazji przypadającej dzi 
siaj rocznicy urodzin kanclerza Hitlera, 
biskup 'ewangelicki Rzeszy Mtiller pola 
cił, aby o godz. 12-tej w południe uderzo­
no. we w szystkie dzwony w kościołach 
ewangelickich. Równocześnie prezydent 
policji zarządził zam knięcie wszystkich 
podległych mu urzędów -o godz. 13.

BERLIN. Niem. Biuro Inf. donosi z 
Kowna, że W aldemaras został pociągnię­
ty do odpowiedzialności sądowej za a rty  
kuł ogłoszony w Tautas Balsas, w któ­
rym ostro skrytykował wewnętrzną i za­
graniczną politykę i-ządu litewskiego.

BERLIN. Prasa donosi iż kilkanaście 
firm niemieckich z branży konfekcyjne; 
zamierza założyć swe fil j e w Anglji. Sp e­
cjalny powiernik rządu niemieckiego kon 
trolować będzie operacje finansowe tych

j pizedsiebiorstw. Firmy zobowiązały się 
i do użytkowania w wysokości 50 proc. m t' 

ferjatów pochodzenia niem ieckiego.
BERLIN. Ukazało się tu nowe rozpo­

rządzenie o utworzeniu urzędu lotnictwo 
niemieckiego, na którego czele stanie m i­
nister lotnictwa Góring. Podlegać mu bę­
dzie bezpośrednio 16 urzędów we wszyst 
kich większych miastach Rz'eszy. Głow­
nem zadani ;m urzędu ma być załatwiani o 
wszelkich spraw dotyczących lotnictwa.

WIEDEŃ. .W iener Ztg.“ donosi, że 
ustawa o Habsburgach i tytułach szlachec, 
kich została usunięta z nowej konstytucji 
auśtrjackiej. Obie ustawy otrzymają cha 
rakter zwykłych ustaw które będzie moż' 
ne znieść na podstawie ustawy zwyczaj­
nej.

W U D EŃ . Rada ministrów powzięło 
wczoraj uchwałę w sprawie wyborów pre­
zydenta okręgowego które d )konane bę­
dą przez burmistrzów całej Au.st.rji, n i 
podstawie wniosków przedstawionych 
przez radę związkową, któ*-a przedstawi, 
do wyboru trzech kandydatów.

BRUKSELA. Odbyło się tu spotkante 
między Leonem P.ineckim a Consfnnt 1.: 
M aitin w walce amerykańskiej o tytuł 
mistrza Europy. Zwyciężył po 32 min.

Pinecki. zdobywając tytuł mistrza Europy.*
LONDYN. Koła oficjalne powstrzy­

m ują się od kom entowania odpowiedzi 
francuskiej na notę angielską, w spraw ił 
rozbrojenia. Jest rzeczą 'oczywistą, że ga­
binet bada z całą skrupulatnością pers. 
pektywy podjęcia prac konferencji roz­
brojeniowej i m ożliwości opracowania 
konwencji.

PARYŻ. Prasa francuska przyjęła b. 
przychylnie odpowiedź jakiej Francja 
udzieliła Anglji na jej ostatnią notę w 
sprawie rozbrojenia. Prasa twierdzi, ż3 
rząd francuski m iał rację, stanowczo nie 
zgadzając się na legalizację ponownych 
zbrojeń niem ieckich.

PARYŻ. W porozumieniu z ministrem  
spraw wewnętrznych, prefekt poli­
cji zabronił urządzenia w dniu 20 bm, ma 
nifestacji socjalistów i kom unistów przed 
ratuszem, która miała się odbyć na znak 
solidarności wobec urzędników wobec 
których rząd zastosował represje za zor­
ganizowanie akcji protestacyjnej w związ­
ku z d skrętami oszczędnościowymi.

Hiszpania nie chce Trockiego
M A D RY T, 19- 4. (P A T ). M in is te r 

sn raw  w ew n ę trz n y c h  ośw iad czy ł przed 
staw icieiuw i R eu te ra , iż T rock i nie 
zw ró c ił się Jo  rząd u  h iszpańsk iego  z 
prośbą o udzielenie m u p raw a pobvtu  
w H iszpan ji. J e s t  rz e c z ą  w ątn liw ą. aby  
rząd  h iszp ań sk i udzielił T rock iem u po­
zw o len ia  na zam ieszk an ie  w  H iszpanii 
g d y ż  obaw iałby  się. iż s ta ć  się on m oże 
w  chw ili obecnej źródłem  niepokoili.

-------------- WtWBF-gB-B I-ł
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U ryw k i z  dnia
Zagadki

S o c ja lis ty c z n y  „R obotn ik" z a ją ł się 
o s ta tn io  p o lity k ą  z a g ra n ic z n ą  rząd ó w  
sa n a c y jn y c h , s tw ie rd za jąc , że

„Społeczeństwo polskie nio ma żad- 
f Bitf-j wpływu na polityką zagraniczną 

rza ló w  „sanacyjnych44. i jest tylko ob. 
jektem  i'obserw atorem  tej polityki. Ja­
jko obserwatorzy, nie moźamy też wyjść 
1% podziwu nad posunięciam i „sanacji'1 
oetatnien kilku latach. -S a n a cja 14 jest 
pew nie przekonana, że polityka ta jest 
mądra i przawidująca, my jednak jesteś­
m y wciąż odm ienne8ó zdania. Kto z nas 
•ma rację — pokaże czas, a częściowo 
już pokazał.14

N astępn ie  „R o b o tn ik 44 c y tu je  sze reg  
ttrzyK ładów . do w o d zący ch , że  naj* 
częśc ie j p rze w id y w a n ia  obecnych  s t e r  
jtiików  naw v p ań stw o w ej n ie  sp ra w - 
■'dzają się. Z dan iem  a u to ra  a rty k u łu , 

„polityka zagraniczna ;;sanacji“ jest 
palna zagadek, których nie podejm uje­
m y się rozwiązać. Możemy je narazie 
tylko wymienić.'
A te ra z  a k tu a ln e  p y tan ie , ja k  uło- 

z ą  się sto su n k i po lsk o  fran cu sk ie?
„Z racji przyjazdu min. Barthou do 

Polski — piszą „Robotnik14 — prasa 
,;6<md.cyjna‘4 deklamuje o niezłomnej 

podstawia trwałości'4 sojuszu francusko- 
polskiego. Ale cały św iat wie, że sto . 
sunki polskc-francuskie rozluźniły się. 
w czasach ostatnich żo na rozluźnienie 
o w płynął przedewszystkiem  pakt z 

Niem cami.44
Z a g a d k ą  je s t h u ra g a n o w y  ogień 

p r^ sy  sa n a c y jn e j n a  b ra tn ią  C zecho­
sło w ację  z a g a d k ą  są  ta k ż e  ta jem nicze  
,.k roki d y p lo m a ty czn e"  w  sp raw ie  li­
tew sk ie j i ro la  Z ubow a, podobno k re w ­
n ego  min- P iłsudsk iego  i z a g a d k ą  t a k ­
że je s t u k ła d  s to su n k ó w  po lskcrso - 
wiecKich *

„Oto ^aprzykład przy wym ianie li­
stów uwierzytelniających z racji p odoił, 
si jnia poselstwa do rangi ambasady od­
była się w Moskwie odpowiednia cere- 
mouja z nieodłączną w  takich w ypad, 
ka^h wym ianą m ówek grzeczn’o śo i\y  

w y oh.
Amb. polski Łukasiawicz wyraził ra­

dość z powodu zbliżania się obu krajów  
i położył specjalny nacisk na rosnące 
zainteresowanie sprawami kultury^Ji- 
teratury i sztuki. O wym ianie handlo­
wej nie wspom niał ani słówkiem  wobec 
czego i prezes Związku Sowieckiego Ka­
lin in  w odpowiedzi swej również pomi­
nął milczeniem ten punkt.!

Czemu jednak sprawa handlu pol­
sko -  sowieckiego nie posuwa się ani 
o Krok naprzód’? Czemu Rosja zawarła  
już układy nanalow e z wielu państwa­
mi. a Rolska dotąd nie wszczęta nawet 
rozmowy na ten t;m at? Kto i co stoi 
tu na przeszkodzie? Czy dla Polski,,

uginającej się  pod eiężare.n kryzysu, 
t/aktat handlowy z Rosją nie miałby 
większego znaczenia praktycznego, niż 
pakt ni-agresji, m ający w a.tóść raczej 
m oralną i to dość ograniczoną?44

B a rd z o  in te re su jące  p y łan ia -

Przed wyborami 
samorządowemi

W  zw iązk u  ze  zb liżającem i się w y ­
b o ram i sam orządow ym i ,,W ie c z ó r
W a rs z a w s k i4' w sk a z u je  n a  ich pó lity - 
c z n y  c h a ra k te r , co  w y n ik a  z sy s tem u

wyDorczego głosowania na lis ty  i w iel­
k iej ilości podpisów pod lis tam i kandy­
datów. T y m  wymaganiom m ó g ą  za­
dość uczynić ty lk o  w ielkie zo rg a n iz o ­
wane g ru p y  wyborców, czyli p o p ro s tu  
P a rtje  po lityczne .

„Głównym przeciwnikiem  sanacji — 
pisze „Wieczór Warszawski*- będzie 
Stronnictwo Narodowe które w  ostatnich  
latach rózszerzylo znacznie swoje wpły- 

I wy w  sfarM robotniczej, tracąc pewne 
I elem enty ze sfery mieszczańskiej, 
j Tak przedstawia się sytuacja na pt*
I czątku, walki. Gdyby rzeczy szły normal

nie, m oglibyśm y dość szczegółowo prze­
powiedzieć wynik wyborów. Ale musimy 
pam iętać o regulam inie o kom isjach wy- 
borozych, o unieważnianiu list itd. Moża 
jakaś grupa m ieć w dan =m m ieście 90 
proc. głosów a nie dostać ani jednego 
m andatu, bo jej listy  będą odrzucone, 
jako nieform alnie zgłoszone. Na to i na 
rozmaite „cuda nad urną1* trudno coś 
powieazieć". Chyba tylko tyle, że ci, któ­
rzy tych „cudów44 n ie chcą uniknąć, p j .  
w inni dobrze pilnować wyborów od sa­
mego początKU.44

P rzestroga  na czasie-

Lwów otrzyma piękny odcinek miasta
Odsłonięcie widoku na pięknę architekturę kościoła 0. 0. Bernardynów

Lwów, 21 kw ietnia, 
(t.) Zarząd m iasta Lw ow a przystąp  1 

— jak s u  dow iadujem y — ao  genera l­
nej p rzebudow y odcinka placu Ks. bi­
skupa B andurskiego. W  tej chwili trw a ­
ją już od kilku dni robo ty  p rzy  burze­
niu t. zw, „F ajerp ik iety" (uL C zarn iec­
kiego 7). B udynek ten zbudow any zo­
s ta ł p rzed  około 100 la ty  i um ieszczone 
w  nim b y ły  austriackie w ojskow e od­
d z ia ły  dla ochrony  pałacu  nam iestni­
kow skiego i nam iestnictw a. P rzez  w y ­
budowanie tego budynku zosta ł p rzeae- 
w szystk iem  zupełnie zasłon ięty  w idok 
na s ta re  h istoryczne m ury  obronne

ciągnące się dookoła k lasz to ru  OO. B e r­
nardynów . B u d /n e k  ten sp o w odow il 
rów nież duże trudności p iz y  budow ie 
linii tram w ajow ej i s tw o rzy ł bardzo 
o s try  sk ię t  na rogu ul. W ałow ej i C zar­
nieckiego.

O becnie Z arząd  m iasta  Lw ow a po 
dłuższych  pertrak tacjach  z w ładzam i 
w ojskow em i uzyskał m ożność zburze­
nia „Fajerp ik iety", k tó ia  pozostaw ała w  
dyspozycji w ładz w ojskow ych. Burzenie 
tego budynku trw ać  bęazie, m niejwięcej 
"do połow y m aja i p row adzone jest w  
tem pie przyśpieszonem .

B ezpośrednio po zburzeniu „Fajerpi-

V . Ogólny Zjazd Adwokatów Polskich
P rzygo tow an ia  do V Ogólnego Zja­

zdu A dw okatów  Polskich, k tó ry  o d b ę ­
dzie się w  K rakow ie w  dniach 29 i 30 
czerw ca  br. są w  pełnym  toku.

Na zjefdzie  tym  w ybitn i p rzedstaw i­
ciele p a lestry  polskiej w yg łoszą  ca ły  
szereg  niezm iernie in teresujących refe­
ratów  o stanie adw okatu ry  w  Polsce i o 
zagadnieniach tego stanu dotyczących.

I tak  m. in. adw . N agórski z W ar­
szaw y  w ygłosi re fe ra t na tem ai granic 
w alki o b y t w  adw okaturze, adw . Leon 
N ow odw orski z W arszaw y  re fe ra t o 
, Numerus clausus w  adw okaturze", adw. 
Blumenfeld s ta rsz y  ze Lw ow a re fe ra t 
„Obecne, położenie adw okatu ry", adw. 
K ręgiew ski z P oznan ia  „P o trzeb a  zm ia­
n y  w  ustroju adw okatu ry", adw. Szu­
m ański z W arszaw y  „K ryzys m orainy 
adw okatu ry  polskiej". Ponadto  w  całym  
szeregu  dalszych w yk ładów  poruszone

zostaną  w szystk ie  najhardziej piekące 
sp raw y  zaw odow e.

Kom itet w ykonaw czy zjazdu, m iesz­
czący  się w e Lw ow ie p rzy  ul. Zimoro* 
w icza 5, w lokalu Zw iązku A dw okatów  
Polskich, w  przew idyw aniu  licznego u- 
działu adw okatów  z całej Polski, już o- 
becnie dokłada w szelkich  sta rań , aby  
organizacja zjazdu stanęła  na w ysoko­
ści zadania.

Dla członków  zjazdu p rzygotow ane 
zostaną k w a te ry  w  hotelach po znacz­
nie zniżonej cenie, p rzysług iw ać im bę­
dzie szereg  dalszych zniżek i udogod­
nień na teren ie .K raków a, a ponadto k o ­
m itet rozpoczął s ta ran ia  około uzyska­
nia dla członków  zjazdu zniżek kolejo­
w ych 'p rz y  przejeździe na zjazd i zpo- 
w ro tem .

ty “, nastąpi uporządkow anie piactt, p rz»  
łożenie chodnika itd. Na placu tym  por 
w stan ie  sk w er i zieleniec o  ładnym  
rysunku, obronne m ury  k laszto ru  OO. 
B ernardynów  będą odsłonięte, na m ury  
puszczone będzie dzikie w ino. W  ten 
sposób z początku W ató w  G ubernator- 
skich o tw a r ty  będzie w idok na plac Bi* 
skupa B andurskiego.

R ów nocześnie dow iadujem y się, że  w 
roku p rzyszłym  Z arząd  m iasta p rz y s tą ­
pi do zburzenia  czerw onego  budynku 
u w ylo tu  ul. Ł yczakow skiej i p lacu Bi-, 
skupa B andurskiego, gdzie m ieści się 
biuro kablow e Elektrow ni. P o  zbu rze­
nia tego budynku nastąpi dalsze upo­
rządkow anie placu i odsłonięcie dalszej 
części m urów  bernardyńskich . B ędzie 
z rea lizow any  p ro jek t częściow ego roz­
szerzen ia  jezdni na roku ui. W ałow ej 
i ul. C zarnieckiego, tra sa  tram w ajow a 
zaś  będzie przełożona dla złagodź enial 
o strego  skrętu .

P o  uporządkow aniu  placu Bisk. BatK 
dnrsk iego  i w ykonaniu  robót, L w ów  o- 
trzy m a  p rzebudow any  bardzo  p iękny  
odcinek m iasta. P rzep iękna arch itek tu ­
ra  kościoła OO. B ernardynów  w ystan i 
z ukrycia , w idok na k lasz to r i m ury  
klasztorne będzie udostępniony już z po- 
łó w y  ul. Ł yczakow skiej, ze skw erów  
położonych naprzeciw  W ojew ództw a i 
W ałów  G ubernatorskich, a  w reszcie  z 
d1. B ernardyńskiego  na część m iasta w  
okolicy pałacu W ojew ódzkiego.

Zaparcie. D ośw iadczenia lekarsk ie  
w y k aza ły , że p rzy  chorobach organów  
podbrzusza natu ra lna  w oda gorzka 
F ranciszka- Józeta zapew nia łagodne 
w ypróżnien ie. Zaleć, p rzez lek. 15513

Z TEATRU WIELKIEGO

J T A
Dramat w 3 aktach Kas. BrońcsMlr

L w ów , 21 kw ietnia.
Poetom , ty m  p ra w d z iw y m  poe tom  

ż  B ożej ja śk i, nie z rze sz o n y m  w róż" 
n v ch  to w arzy s tw ach  w zajem nej ad o ­
rac ji i n ie ' p iszący m  z  m y ślą  o ta n tie ­
m ach  au to rsk ich . tvjele w y b aczy ć  m o ­
żna . N aw et nan isan ie  d ram atu , k tó re ­
m u b a rd z o  daleko  do do sk o n a ło śc i a r ­
ty sty czn e j-

T o  też dziw ić się nie m ożna, że  po 
skończen iu  a k tu  d ru g ieg o  o negda jsze j 
p re m je ry  „ R e jtan a" , publiczność entu* 
ź ja s fe c zn ie  w y w o ła ła  a u to ra , sw eg o  
lw ow skiego  au to ra , d!a k tó re g o  o dczu ­
w a  w iele sen ty m en tu  — i n a g ro d z iła  
hucznem f o k la sk a m i, o ra z  k w ia tam i. 
Ż aś au to r , m a ją c y  ju ż  ta k  p iękny  do­
ro b ek  a r ty s ty c z n y , w yszed f n a  scenę, 
ja k  zw yk je  sk ro m n y , n ie śm ia ły  i s r ło -  
m o n y  ja k  deb iu tu jąca  p an ienka ... B a r ­
d zo  to  było m iłe i rzew ne-

A potem  z n ó w  z e rw a ły  się ok lask i, 
g d y  a k t  trzec i ro zp o czą ł się b a rd zo  
a r ty s ty c z n ie  u ło żo n y m  żv w y m  o b ra ­
zem  w edług  ob razu  M ate jk i, a b ęd ą ­
c y m  ja k b y  sym bolem  niem ego p ro te ­
stu  p rzec iw  po,gwałceniu hon o ru  n a ro ­
du polskiego. I jeszcze  z n ó w  raz . gdy  
R e jtan  rz e k ł:
W ięca.ii tę laskę rzucił i kontusz i pas. 
bo moje prawo tu czuwać w tei sali

| Na znak, że Sesja W jlńa  udbywa sie 
. dalej —
I A wszystko wasze: bezprawie i kłam!

1 wasze zam iary - -  niedoszłe!
Jak długo tutaj siedzę posłem!
A siedzieć będę ńiaorężńy 
Do końca...

T a k !  P ub liczność  lw o w sk a  m a zde­
k la ro w an e  sy m p a tie  dla-., opozycji!-.

O d rzu c iw szy  je d n a k  n a  bok  s tro n ę  
uczuciow ą, k tó ra  ta k  b a rd z o  w iąże  się 
z a k tu a ln o śc ią , m oże m im ow olną, te ­
m atu . p rz y z n a ć  n ie s te ty  trzeb a , że 
o s ta tn i d ra m a t B ro ń czy k a , za  m ało  po­
siad a  w alorów  a r ty s ty c z n y c h , k tó re b y  
u sp raw ied liw ia ły  jeg o  w y staw ien ie . — 
P rz e d e w sz y s tk ie m  b ra k  m u w aru n k ó w  
scen icznych  i odpow iedn ie j dynam ik i 
d ram a ty czn e j- T o  sp raw ia , że ch o ć  w  
c z y ta n iu  w y d a je  się in te re su jący , n a  
scen ie  nuży . B a rd z o  n ik ła  ak c ja  ro z ­
p ra s z a  sie w n a d m ia rz e  f ra z e só w  j dja* 
logów , u trz y m a n y c h  w  jed n o lity m  s ty ­
lu pato su , b rzm iąceg o  m iejscam i nieco 
sz tuczn ie . Je d y n ie  f in a ły  k a ż d e g o  a k tu  
p o s iad a ją  m o cn e  a k o rd y  d ra m a ty c z n e .

P o e to m , jak  już w spom niałem , w ie - 
le się w y b acza  i w jele też  im w olno. 
L icen tia  poetica  po zw ala  im n a  dow ol­
ne p rz e in a c za n ie  h is to rji W  ty m  je d ­
n a k  w y p ad k u  ta k ie  p rze in aczen ie  nie 
b y ło  w zg lędam i n a tu ry  a r ty s ty c z n e j 

u zasad n io n e . P rzec iw n ie , m o żn a  po ­

w iedzieć . że zaszk o d z iło  sz tu ce  j jej 
sz lach e tn e j idei. R e jta n  w y szed ł w niej 
pon iekąd  um niejszony . W  chwili sw e ­
go w ie lk iego  p ro te s tu  p rzec iw  bezp ra­
wiu, p rzec iw  p o m nie jszan iu  g ran ic  o j­
c z y z n y  na  k o rz y ś ć  zaborców , d z ia ła ł 
w d ram ac ie  B ro ń c z y k a ,pod  w p ływ em  
chwilowego. obłędu. Pu łożón ie  się jego 
r,a p -ogu  drzw i se im ó w y ch  nie by ło  
odruchem  n a jw y ższe j ro zp aczy , nić b y ­
ło  k rz y k ie m  zak rw a w io n e g o  n ieszczę­
śc iam i ro z d a r te j  ó jc ż y ż n y  serca , nie 
by ło  św iad o m y m  a k te m  p ro tes tu , lecz 
ty lk o  s k u tk ie m -  chw ilow ego zaćm ie ­
n ia  um ysłu  ! A n o za tem  odnosi sie w ra ­
żenie. jak o b y  R e jtan o w i (g d y  już o* 
m zy to m n ia ł) w ięce j chodz iło  o p ró te s t 
p rzeciw  zam ach o m  n a  liberu-rj veto, 
niż przeciw  rozbiorow i o jczy zn y . To 
w sz y s tk o  je s t i n iezg o d n e  z rz e c z y ­
w is to śc ią  h is to ry c z n ą  i... n iepotrzebne-

W  in n y m  znów  w ypadku , t a k a  „li­
cen tia  p t.e tic a "  zep su ła  k o n s tru k c ję  
d ram a tu . Albowie-.n ponad  R e jta n a , 
p o n ad  ty tu łow ego  b o h a te ra , w y ro s ła  
zd a ie  się w brew  in ten c jo m  a u to ra . D o­
s ta ć  B ra n ic k je g o  S ta je  się On ja k b y  
c e n tra ln ą  p o stac ią  d ra m a tu , p rz y g n ia ­
ta ją c ą  R e jta n a . — W ed łu g  w łasnych  
sw o ich  słów  je s t  o n :
Ryś, *bik i trochę błazna 
Trochę djabla. trochę króla...

W  ujęciu B ro ń c z y k a  ten  a w a n tu r­
n iczy  m ag n a t, o spodlałej, p rzekupnej 
d u szy , z ły  duch S ta n is ła w a  A ugusta , 
będący^ n a  zo łdzie  ro sy jsk im , W3rra s ta  
na  ja k ie g o ś  dem ona, n a  w ie lk ieg o  bo­

h a te ra  i ry c e rz a , n a  ja k ą ś  w y ż sz ą , n ie ­
p rzec ię tn ą  jednostkę , do k tó re j a u to r  
odnosi się  z d u żą  d o zą  sy m p a tji. Do* 
w odzi tego  m . in. np- o s ta tn ia  scen a , 
g d y  B ra n ie k j odpędził ż o łn ie rz y  ch cą­
c y ch  uw ięzić  R e jta n a , n a ra ż a ją c  się w  
ten  sposób S ta c k e lb e rg o w ; i o d d a je  le­
żącem u R e jta n o w i h o n o ry  szp ad ą . — 
S w o ją  d rogą , choć m oże n iezgodn ie  
z  p raw d ą  h is to ry czn ą , p o s ta ć  ta  je ś t 
n iezw y k le  c iek aw ie  u ję ta  p sych o lo g i­
czn ie . m oże n a jlep ie j z e  w sz y s tk ic h  i 
tó  je s t zd a je  sie pow odem , że ponad  in­
nych  w y ra s ta .

p rz e ja s k ra w io n ą  je s t n ieco  p o s ta ć  
Króla- W iad o m o , że  b y ł s łab eg o  chk* 
ra k te ru  i to  było  jego  z a sa d n ic z ą  w ą ' 
dą. Ale B ró ń c z y k  z ro b ił z n iego  h is te ­
ry k a , sk o ń c z o n e g o  n iedo łęgę  i tch ó rza , 
a  p rzy tem  c y n ik a  i eg o is tę  w n a jw y ż ­
szy m  stopniu . W oli być ..k ró lem  p rz e z  
pół, aniżeli ż ad n y m ". O tw arc ie  m ów i:
W ięc dla m nie więcej" wart ten tron 
I to, żem na nim, nie pod nim,
Choć tylko tak jest. jak jest .

T a k ie  p rz e ja sk ra w ien ie  ró w n ież  n k  
m a  a r ty s ty c z n e g o  u zasad n ien ia .

Inne ty p y  tra fn ie  j d o b rze  u ję te , 
z w ła szcza  p o s ta ć  A m b asad o ra  i ep izo ­
d y czn a  P on ińsk iego - J ę z y k  p ię k n y  i 
m ocny , m ieiscam i jcd v n ie  z b y t zaw iły .

O ra  a r ty s tó w  b a rd z o  b y ła  n ie ró w ­
n a . N a p ie rw szy  p lan  w ybił się s iłą  rze ­
c z y  i s iłą  sw ego  ta len tu  p. B iałoszczyń*  
sk j w roli B ran ick ieg o . A r ty s tą  ten 
d o sk o n a le  się z a s to so w a ł do in ten cy j 
a u to ra :  s tw o rz y ł n ieu tra szo n eg o  ry c e '
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Sądo w e echa T a rg ó w  Wschodnich
Prezydent Lw o w a  w  roli świadka

L w ów , 21 kwietnia,
(s.) Niemałą sensacją przy ulicy Są­

dowej, brudnej i rozwalonej, było  uka­
zanie sie auta osobow ego, z którego 
w ysiad ł prezydent m iasta Lw ow a p. 
Droianowski, udają^ się do gmachu są­
du, b y  przed sędzią dr. Lisowskim sta­
nąć jako św iadek w  sprawie niewypła­
conych pretensji dyrektorowi Targów  
[Wschodnich p. u  zechowskiejnu.

Z aznaczyć należy, że proces ten  to ­
c z y  się Już od roku  i że m a on za  sobą 
już 4 terminy, w  czasie  k tó rych  zezna­
w ali: b. kom isarz  m. L w ow a Nadolski, 
b. min. d y r. B yrka, dy r. G roSsm ana, 
d y r . W estfalew icz, prez. Kolischer i in­
ni. W szy scy  oni ^oparli p, etensje dyr. 
O rzechowskiego, jedynie p. D rojanow - 
s'ki m iał się co  do nich ośw iadczyć.

P o  pouczeniu p rzez  sędziego nieza- 
p rzy siężo n y  p. D rojanow ski, liczący 
Jat 37, zeznaje bardzo obszern ie  o roli, 
cna rak te rze , s tron ie  gospodarczej } b ra ­
kach" T arg ó w  W schodnich.

Ś w iadek  w ciąż  m ów i coś o  „zdecy­
dow anej woli“, o „dew astacji1*, „sana- 
cji“, „gradacji**, „proteście**, sugestii,, 
„efe,kcie“, — z czego w ynika, że dnia 
jeanego  zdecydow ał się obniżyć pensje 
d y rek to ró w  T arg ó w  W schodnich, a w 
p rzysz łośc i pozostaw ić ty lko  jednego 
d y rek to ra . P o  pew nym  czasie, usunął 
jednak obu, a na ich miejsce zam iano­
w ał dy rek to rem  T argów  W schodnich p. 
S zandrow skiego. N astępnie postaw ił 
w niosek do p rokura to ra , b y  jednego z  
d y rek to ró w  oddać w  ręce  spraw iedli­
w ości.

T ak  się też  stało, aie p. p ro k u ia to r 
pism em  z dnia 3 listopada 1933 r. (I. Ds. 
886/33) um orzył ś ledztw o  „dla braku 
w szelkich podstaw  do przy jęcia  w iny“ 
W  aktach m agistra tu  nie znalazł p. p re­
zyd en t żadnego dokum entu k o n trak to ­
w ego, a dow iedział się, że prez. Koli- 
scher, k tó ry  zeznaw ał w  tej sprawie, 
„peł ńł p rzy  T argach  pew ne uprzejm o­
ści kosztowne**, m iał o takim  kontrakcie 
zeznaw ać. W ładzą T argów  W schodnich 
by? kom isarz Nadolski. D yrek to rorów  
T argów  W schodnich uw aża za p racow ­
ników  um ysłow ych i dał im 3 m iesięcz­
ne odszkodow anie. P re tensji 22.000 zł. 
p. dy r. O rzechow skiego nie m oże uznać.

Nie będziem y tu pow tarzać  całego 
zeznania p. D., lecz oto kilka pytań  
i odpow iedzi, w ym ienionych pom iędzy 
obrońcą p. O rzecnow icza dr. M ehre- 
rem  a p. p rez. D rojanow skim .

O brońca: C zy  to  stanow isko p. p re ­
zyden ta  podzielali członkow ie innych
g    ---------------------------------------------- -04

fza . pókedm ona, dum nego m agnata, 
cynika i rom antyka w  jednej o so b if, 
nadając tej postaci w iele  prawdy ż y ­
ciowej- B y ł interesującym , "porywają- 
cym  i takim, jak im  go ch c ia r  autor, a  
tn ęc  sym patycznym . Jak z w y k le  po 
m istrzow sku, z w ielką  naturalnością, 
m ów i/ w ierszem .

_ W śród typów  ep izodycznych  wy* 
m ienić n ależy  PP- K rzem ieńskiego (b a r  
dzo d obry A m basador). Gutnfera, Ni" 
c z tw sk ą , M alanow icz i Brochwicza- 

’ S tracnocki w  roli tytu łow ej m iał 
rym razem  z ły  dzień. Nie m iał przeko* 
nania do tej roli, c z y  też m oże ona  
przerastała jego siły , w  co  zresztą  
w ątpić należy. Faktem  jest jednak. ż« 
R ejtan w  jego interpretacji w ypadł 
blado. M onolog z  aktu trzeciego w y  
głosił tak  cicho, ż e  poza p ierw szym  
rzędem  k rzese ł słychać go  nie było, a 
w  kulm inacyjnej i potężnej scen ie  z  
aktu drugiego, nie potrafił w y w o ła ć  
odpow iedniego w rażenia.

B ardzo trudną rolę Króla zagrał 
noprawnie p. Jaśk iew icz m oże nieco  
przejaskraw iając 1 tak  Już p rzez  au* 
tera  przejaskraw ione n iedołęstw o tei 
postaci- .

D ekoracje P ronaszki bardzo dobrze 
oddały  charakter epoki w  n ow oczes­
nej. efektow nej stylizacji.

A  teraz po napisaniu te} recenzji 
po raz drugi przeczytam  sobie z  p r a w ­
dziw ą rozkoszą  przepiękny poem at 
B r o ń c z y k a  „Pod W iedniem '

H E N R Y K  ŁU B IE Ń SK I

organów  nadzorczych  T arg ó w  W schod­
nich?

Ś w .: M usieli.
O br.: C zy  ci panow ie mieli tak ie  sa ­

me zdanie o panach dy rek to rach  T. W .?
Ś w .: J a  ich o  to  nie py tałem .
O br.: C zy  w iadom o p. prezydentow i, 

że dyrek to row ie T. W . o trzym ali uzna­
nie za sw ą  działalność?

Ś w .: T o  Jest s ty l lw ow ski — Ja ta ­
k iego sty lu  n ie uznaję.

O brona proponuje w yjście  z tej sp ra ­
w y , ale p p rezyden t ośw iadcza:

Kraków, 2-1 kw ietnia.
O sm y dzień procesu O lejniczaka za­

znaczy ł się w iększem  zainteresow aniem  
w śród  publiczności, k tó ra  szczelnie w y ­
pełniła  salę rozpraw . P rzy p isać  to na­
leży  zapow iedzi o rzeczen ia  biegłego 
prof. O lbrycnta  i dr. Janikowskiego.

P o  o tw arc iu  ro zp raw y  p ie rw szy  z e ­
znaje dr. Puffejes M aurycy , la t 28, któ­
ry  jako o sk arżo n y  o  kom unizm  p rzeb y ­
w a obecnie w  w ięzieniu i p rzez parę 
m iesięcy znajdow ał się w spólnie z Olej­
niczakiem  w  jednej celi. C harak teryzuje  
O lejniczaka jako ty p  spokojnego i ci­
chego człow ieka. Podczas pobytu w  
więzieniu
Olejniczak starał się nawet uczyć lęzy- 
V  ansde la lleeo  1 brał udział w  redago-

„Jesfem  człow iekiem  konkretnym , 
m ogę bazow ać na 3 m iesiące, ale na to 
nie pójdę**.

P o  p. Drojanowelrim  zeznaw ał p re ­
zes S zczyrek , k tó ry  nie m iał nic w  tej 
sp raw ie  do pow iedzenia.

W yrok  ogłoszony zostanie dnia 1 
maja Dziś o  godzinie 10-tej sędzia dr. 
L isow ski ro zp a try w ać  będzie drugą zko- 
lei sp raw ę J r p ,  Or . ” h " h - J a k o  
św iadkow ie zeznaw ać będą prez. Dró- 
janow ski i b. kom isarz Nadolski.

   A

w aniu  gazety  w ięziennej.
W ręczenie aktu  oskarżenia  silnie go 
podnieciło, a ob u rzy ły  go v> p rost z a ­
rzu ty  drobnych k radzieży  w ym ienione 
w  tym  akcie oskarżenia.

N astępnie zeznaw ali koledzy szkolni 
o skarżonego : pp. Łyczko, N adler, Ły- 
żew ski i M ossoczy. W draża ją  się oni 
dodatnio  o usposobieniu oskarżunego, 
k tó ry  jednak ulegał silnym  w zburze­
niom, gdy  m u dokuczano.

Po przesłuchaniu jeszcze jednego 
św iadka, k tórego zdaniem  Olejniczak 
często  z rozm aitych pow odów  w padał 
w  furję, rozpoczął w yg łaszać  sw e orze­
czen ia  prof. O lbrycht. W yw o d y  tego 
rzeczoznaw cy w y w o ła ły  olbrzym ie za ­
in teresow anie i sensację, zw łaszcza  g d y

I"1 ■■■■ — —  mm

Żądajcie
MAGGP
przyprawy!

prof. O lbrycht dla ilustracji sw oich w y ­
w odów
zaczął dem onstrow ać szereg  czaszek, 
m iędzy nnem i czaszkę  śp. Lechow icza. 
C iało śp. Lechow icza w y k aza ło  a ż  71 
obrażeń rozm ieszczonych w  sposób, 
w ykazujący , że  zadaw ane  b y ły  z  óuźą 
pasją p rzez m ordercę. Najwięcej, bo az 
29 ra n  stw ierdzono  na  głow ie, po 13 

obrażeń na rękach  i 12 na szyi.
W  dalszym  ciągu b iegły  określał narzę­
dzie zbrodni. Zdaniem  jego wykluczo.- 
nem  jest, b y  ran y  zadawane, by ły , jak 
zeznaje oskarżony, nożem. N atom iast 
mogło to być narzędzie ciężkie, jak sie­
kacz, tasak, a lb o -n iezb y t ciężka sie- 
kierKa.

Następnie prof. O lbrycht om awia 
analizę grupow ą k rw i denata. 

Po tem  odpow iadał na pytania prokura­
to ra  i obrońcy.

Rocznica urodzin Hitlera
BERLIN, 20. 4. (PAT). Z okazji 45 

rocznicy  urodzin kanclerza H itlera, p re ­
zyd en t H indenburg przesła ł m u kw iaty  
w raz  z depeszą gratulacyjną.

Rów nież m inister R eichsw ehry gen. 
B lom berg w ystosow ał do kanclerza 
H itlera pism o gratulacyjne w  imieniu 
arm ji niemieckiej. Gen. B lom berg ośw iad 
czy ł w  liście, iż arm ja niem iecka w ie r­
na sw ym  tradycjom  z czasów  w ojny 
św iatow ej p rzy jęła  spuściznę pułku, w  
którego szeregach  obecny kanclerz  w al­
czy ł o przyszłość Niemiec.

M inister w y d ał zarządzenie, aby 
koszary , w  k tórych  kanclerz H itler jako 
ochotnik o trzvm ał pierw sze przeszkole­
nie, nazyw ały  się koszaram i Adolfa 
H itlera.

Da|  g r o s *  
na L. 0 . P. P.

P a m ię ta j o w ło s a c h !
Częste zwilżanie głowy wodą jest 

szkodliwe!
Jaśli nie wierzysz temu, to wyjdź kil­

ka razy z  wilgotnem i rękami z domu. a 
przekonasz się, i3  skóra rąk pęka i staje 
się szorstka.

Ze skórą głowy dzieje się to samo, a 
w następstwi-i tego włosy kruszeją i wy­
padają.

Najwłaściwszym  środkiem dla oczysz­
czenia i pielęgnowania włosów jest pre­
parat alkoholowy, sporządeony na pod­
stawach naukowych, zawierający — ja* 
preparat Tri'yedn, saładnlki przeciwdzia­
łające zbytniemu odtłuszczeniu i w ysu­
szeniu skóry głowy.

Biol igiczny preparat TRI—LY— SIN  
uchronił już setki tysięcy przed łysiną. 
Trilysin doprowadza skórze głowy czyn­
niki skuteczne i odżywcze i chroni przed 
wypadaniem włosów.

Należy dobrze zapamiętać TRI—LY— 
SIN i wyctrzsgać «ię bszwartoścowych  
n&dltdownictw,.

N IY E I
Wyshji-jzy zupełnie lekko natrzeć ręce. Praca domowa 
■tle pozostawi wtenczas na rękach tajnych śladów. Prze­
konamy się, że skóra stanie się wkrótce Jak aksai.ilt de­
likatni) I odporni). Ceny od zł. o,40 do tl. 2.60

PoUd produlu firmy i PEBECO, Spóflca Akcyjna w r otnenm

„Gadzinowe fundusze'* we Francji
PA R Y Ż, 20. 4. (P A T ). O św iadcze­

nie b. prem j- D a la d ie ra  z łożone w  k o ­
misji b a d a ją c e j a fe rę  S taw isk ieg o , iż 
z n a c z n a  część  p ra s y  fran cu sk ie j k o ­
rz y s ta  z subw encyj pań stw o w y ch , w y ­
w ołało  żyw e p o ru szen ie  w całej p ra ­
sie fran cu sk ie j. , M atin “ d o m ag a  się 
og ło szen ia  n azw isk  d z ie n n ik a rz y , po­
b ie ra ją c y ch  su b sy d ja  z ta jn y c h  fundu­

szów.
S y n d y k a t  w ielkich dzien n ik ó w  re ­

g io n a ln y ch  w ystąp ił do p rzew o d n iczą ­
cego kom isji z p ism em , w  k tó rem  o s tro  
p ro te s tu je  p rzec iw k o  z a rz u to m  Dala* 
d ie ra ,  tw ierdząc , że żad en  u czc iw y  
dziennik  nie k o rz y s ta ł  n ig d y  z ta jn e j 
sz k a tu ły .

Na tropie zło czyń có w
PA R Y Ż, 20. 4- (PA T ). Z H aw ru  do­

noszą , iż od k ilk u  dni p rzeoyw ą ta m  
w  w ięzien iu  m ięd zy n a ro d o w y  o szust 
D onaliy . p o sąd zo n y  o u d z ia ł w  p o rw a­
niu s y n k a  płk. L in d b erg a . D o n a liy  m a 
być  p rze \vV ziony  do A m eryk i. P rz e d ­
tem  b a d a ją  go n a  m iejscu  d w aj spe­
c ja ln i w y słan n icy  policji now otarsk iej-

Z N ow ego J o rk u  donoszą- iż w o* 
sta tn ie j chw ili n a tra fio n o  n a  now y ślad  
złoczyńców , k tó rz y  uprow adzili sy n a  
L in d b erg a . S ia d y  te  w iodą do B o sto ­
nu M iędzy  innem i zn a lez iono  łań cu ­
szek z ło ty , k tó ry  n a leża ł do dz ieck a , 
a  k u p io n y  zo s ta j p rzez  pew nego A m e­
ry k a n in a  z a  sum ę 50-000 do1-

K A L E N D A R Z Y K  T E G O R O C Z N Y C H  W Y C IE C Z E K  M O R S K IC H

L I N J I  G D Y N I A - A M E R Y K A
M o j  19 Kopenhaga, Sztokholm 

2 8 L e n l n g r o d

C ze w le c  6  Sztokholm - Visby 
13 Kopenhoga
19 Sztokholm
26 Ryga, Tailinn, Helslngfo. s

l i p i e c  3 Islandia Norwegia 
5 Kopenhoga.

11 Sztokholm
20  Kopenhoga
22 Angljo, Belgio 
26  Sztokholm

Sierpleft 2  Sztokholm 
8  Kopenhoge

23 Angljo, Belgia

C a n y  o d  9 0  s ł o l y c h

G law ne b i u r u  w W drtzaw lu,
ul. Marszałkowska 116

Oddziały w Gdyn i, Lwowla,
Krukowi*  I Rz m z u w U .

.EZ PASZPOmOW ZAGRANICZNYCH 
Wy«Jq4 I M ito w a t l

O rze cze n ie  prof. Oibrychta
w  procesie akadem ika-m ordercy
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Czy
D z iw n y  w stęp ao Konferencji m orskiej

i slarcie
PAKYŻ 20. 4. Prasa paryska, omawia- | doktrynę Monroe‘go w  stosunku do Chh.

łąc wystąpienie rządu Japońskiego w  
sprawie stosunku Japonji do zagadnień 
politycznych na Dalekim  W csŁodzie. w 
szczególności do Chin, podkreśla, iż Ja- 
ponja zamierza stosować swoiście pojętą

Prasa zaznacza, iż polityka ta w ym ie­
rzona jest rflaściwia przeciwko Stanom  
Zjednoczonym 1 przewiduje, iż może na­
stąpić starcie się dwóch doktryn: Mon* 
roe-go: am erykańskiej i  azjatyckiej, oo

zm usi ona państwa do rozpoczęcia wy­
ścigu zbrojeń.

Byłby to dziwny wstęp do konferencji 
morskiej, która jak wiadomo zwołana zo­
stała na rok 1936.

Sow iety przeciw  hegemonii japońskiej
w  Chinach

MOSKWA 20. 4. (PAT) Komunikat ja- [ jedynie 
pińskiego m inisterstwa spraw zagranicz­
nych w sprawie zadań Japonji w Azji 
w yw ołał w ielką burzę w prasie sowieckiej 

Pism a przepełnione są tytułam i w  ro­
dzaju: Japonja pretenduje do monopoli­
stycznej ekspanzji w Chinach, Japonia 
dąży do protektoratu nad Chinami, O  
głoszenie faktycznego protektoratu nad 
Chinami, Groźba zastosowania oręża, 
proklamowanie Chin jako jednolitej i nie 
podzielnej k ilon ji japońskiej.

Komentarz redakcyjny umieszcza dziś

„Komsomolskaja Prawda" ‘ pl- 
| sząc, że Japonja otwarcie domaga się. by 

mocarstwa zaniechały Wszelkiego popie, 
rania Chin celem ułatw ienia japońskim  
okupantom polityki aneksji. Popierąnie 
przez Japonję zasady niepodzielności 
Chin pismo komentuje jako dążenie Ja­
ponji do zmonopolizowania Chin, zwra­
cając przytem mvagę, że punkt widzenia  
japńskich kćł wojskowych całkowicie po- 
krywa się ze stanowiskiem  Japońskiej d y­
plomacji. W szystkie pism a obszernie cy­
tują antyjapońsKis giosy prasy /.agranicz

nej, podkreślając jednocześnie m ilczenie 
dyplomacji ameryKańskiej.

Stanowisko Sowietów w sprawie ha* 
gemonji japońskiej w  Chinach jest dość 
skomplikowane. Skierowanie ekspanzji 
Japonji na południe na bardzo długo od­
wraca jej uwagę 'od granicy sowieckiej 
a z drugiej strony opanowanie Chin przez 
Japonję grozi w przyszłości powstaniem  
kolosalnej potęgi wschodnio-azjatyckiej, 
co napełnia koła m oskiewskie zrozumia­
łym  niepokojem.

Japonia rzekomo nie uchyla sle
TOKIO 20, <. (PAT) Przedstawiciel mi 

nisterstwa spraw zagranicznych komen* 
tując wrażenie, jakie wywołało ośw iad­
czenie rządu w sprawie Chin interpreto­
wany w licznych kolach Jako równo­
znaczne z ogłoszeniem  doktryny Mon- 
roe‘go w  stosunku do Chin, stwierdził 
że Japonja nie zamierza uchylać się od 
polityki drzwi otwartych, i równych dla 
wszystkich naród, w  udogodnień oraz 
naruszać istniejące traktaty.

Japonja nie zamierza godzić w n ie­
podległość Chin. Japonja pragnie dobro*

Proces edw . Parzyńskiego
W A R S Z A W A , 20. 4. (lei. *  G )  

W  p rocesie  a d w o k a ta  P a rz y ń sk ie g o  
zeznaw ali św iadkow ie , re k ru tu ją c y . ?!? 
g łów nie z w spó łp racow ników  i u rzęc r 
n ików  o sk a rżo n eg o .

Gość jugosłowiański w  Polsce
W A R SZ A W A . 20- 4. (PA T). D ziś 

o godz. 12.40 p rzyby ł tu  pociąg iem  z 
C zęsto ch o w y  sen. M ilan Popow icz. se" 
k re ta rz  sen a tu  król. Jugosław ii- O d b y  
v a  ón podróż po Polsce na  zaproszę*  
nie Ligi S tow . Ju g o sło w iańsk ich . O go* 
dżinie 14 w icem arsz . S ejm u  P o la k ie ­
w icz z m a łżo n k ą  w y d ał n a  cześć goś­
cia śn iadanie-

Zamiast łupu znalazł śmierć
Kraków, 21 kwietnia.

W  dniu 18 kwietnia w łatna się za ­
w odow y złodziej Szułakiew icz, lat 39, 
e T arnow a dó stajni Sobonia w  S icze - 
panow icach, skąd  sk rad ł ubranie i bu­
ciki w artośc i 40 zł. Na gorącym  uczynku 
kradzieży  spotkał złodzieja szw agier 
poszkodow anego Słow ik, k tó ry  w ezw a­
w szy  na pomoc Sobonia i razem  uzbro­
jeni w  nóż kuchenny i strzelbę rozpo­
częli pościg.

Szułakiew icz s taw iał opór i w  tym  
czasie Słow ik uderzy ł złoczyńcę w  ple­
cy. Złodziej mimo tego ucieka dalej. Do 
uciekającego oddał dw a s trza ły  dw u­
krotnie uzbrojony w strzelbę Soboń, po 
k tórych złodziej trafiony upadł i po 
kilku m inutach w yzinął ducha.

Zegarow a rewolucja w  Anglj!
O północy z dnia 21 na 22 kwietnia  

nr-, po raz pierwszy w łiistorji Anglji 
radj jfonji angielskiej, wprowadzony zo­
staje zegar 24-godzinny.

Wprowadzenie taj inowacji. dość już 
staraj na kontynencie i w  radjofonji eu­
ropejskiej, poprzedtziły długie dyskusjo, 
świadczące jeszcze raz tem, ża w so­
lidnej i konserwatywnej Anglji w ięk ­
szych reform nie wprowadza się z  dnia 
na dzień.

Poczynając więc od dnia 22 kwietnia  
br„ radjostacje angielskie i wszystkie ra­
diostacji w Imperjum Brytyjski-am. będą 
posługiwały się podziałką 24-ro godzinną  
w określaniu czasu nadawania audycyj.

od polityki d rzw i otw artych
bytu Chin, ponioważ wie, iż będzie mo-

Przed w yboram i w  Rzeszow ie
R ze szó w , 34 kw ietnia- 

, iW  z w ią z k u  z e  zbliżającym i się w j-  
ooi am i do  R a d y  m iejsk ie j, m iasto  zo 
s ta ło  podzie lone  n a  4 okręg i w y b ó r  
cze. K ażd y  okręg  w y p ie ra  8 k a n d y d a ­
tów . G łów nym  k o m isa rzem  w y b o r­
czy m  m ia n o w a n y  zo s ta ł sędz ia  o k rę ­
gow y T ad eu sz  G ó rsk i, z a s tęp cą  s. o 
dr- G arn eck i, cz ło n k am i kom isji wy­
bo rcze j n acz . u rz  sk a rb . K rużiew ski, 
pos. S ie ra d z k i, inż- D obrow olski i ar. 
K lisiew icz. N ad to  m ianow an i zosta li 
rów nież p rzew o d n iczący  i cz łonkow ie  
poszczegó lnych  k o m isy j w yborczych .

P o ża r we wsi
Kielce, 21 k w ie tn ia .

Z n ieusta lone j n a ra z ie  p rz y c z y n y  
we wsi W y w fa , w pow iecie  w loszczow - 
skim , w y b u ch ł p o ż a r w  z a g ro d z ie  Ja" 
ro s law a  N o w ak a . O gień p rze rzu c ił się 
na sąsiedn ie  zab u d o w an ia  i zn iszczO  
ogó łem  i4  dom ów  m ieszka lnych , 14 
stodó ł i zab u d o w an ia  g o sp o d arcze  z 
n a rzęd z iam i ro ln iczem i.

W  czasie  ak c ji ra tu n k o w e j 2 osoby 
od n io sły  ciężkie p o p a rz e n ia  cielesne. 
S t r a ty  z n aczn e , d o ty ch czas  jed n ak  
nie usta lone-

Włamanie kasow e

nie przy pomooy interwencji 
gła osiągnąć korzyści ze wzrostu obrotów 1 państw lub też Ligi Narodów, które mo- 
z Chinami. Jednakże dobrobyt Cbin m usi I glyby wywrzeć wpływ na eksploatację 
być osiągnięty w łasnem i sitam i Chin, a I Chin. | i

K O ŁO M Y JA , 20- 4. (P A T ). W  nS ty  
d o k o n a n o  w łam an ia  k aso w eg o  w  n a d ­
leśn ictw ie w S zep aro w cach . gdzie nie­

obcych i Znan i n a ra z ie  sp ra w c y  rozpru li kasę 
’ o g n io trw a łą  i sk rad li około  1200 zł. 

D o chodzen ia  w  to k u .

Czy Niem cy w rócą do Genew y? 

w  spraw ie zb ro je r. niemieckich
MOSKWA, 20. 4. (PAT). N ieustępli­

w e stanow isko fkancji w soraw ie zb ro ­
jeń niem ieckich w yw ołało  w  sowieckich 
kołach politycznych żyw e z a d o w o le n i. 
jJzw ie s tia ‘L om aw iając francuską odpo 
w iedź na notę angielską w  spraw ie ro z ­
brojenia, piszą, że angielskie w ysiłk i c- 
siągnięcia kom prom isu w  drodze pouf­
nych rokow ań dyplom atycznych spełzły 
na niczem.
Pokojuwe zapewnienia rządu niem iec­
kiego zostały unicestwione przez nowy  
niemiecki budżet wojskow y, który w y ­
w ołał potężne wrażenie w  Anglji, że

rząd musiał zażądać oficjalnych wyja j rej w edług  „T im esa“ z a s ta n a w ia n o  się
śnicit ud Niemiec,

Pozatem  w zm ogły  się w p ły w y  konser­
w a ty s tó w  angielskicn, w ypow iadających 
się za  wzm ocnieniem  stosunków  z F ran ­
cją. W  rezultacie w szystko  zaczyna s:ę 
od początku, od projektu przeniesienia 
narad  na konferencję ruzbrojeniow ą, 
której „Izw iestia" nie w różą owocnej 
działalności.
Berliński korespondent „Prawdy" w y ­
raża przypuszczenie, że  niemiecka dy­
plomacja będzie obecnie zabiegała o ho­

norowy powrót do G enew y.

G ło sy rra s y  niem ieckiej
BERLIN, 20. 4. (PAT). Odpow iedź 

francuska na m em orandum  rozbrojenio­
w e Anglji jest w  dalszym  ciągu p rzed ­
miotem  kom entarzy  p ra sy  .niemieckiej. 
Z głosów  p rasy  w ynika, że, naogół me 
spodziew ano się tak  zdecydow anego 
stanow iska Francji.
„Volklscher Beobachtęr" naznacza, łt  
widocznie Francja czuje się dość silna 
w obec postulatów angielskich, jeśli tak 
kategorycznie odrzuciła żądania roz­

brojeniowe. „Germania" pisze, Iż nota 
francuska przekreśla ostatnie szanse  
powodzenia rokowań dyplomatycznych.
„B erliner T ageb latt"  przypom ina o- 
św iadczenie H endersona, w ypow iedzia­
ne po ostatn iem  lego spotkaniu z m ini­
strem  B arthou, iż
musi dojść do zawarcia konwencji, 
choćby to miało się  stać bez udziału 
pewnych mocarstw. Tłumaczy to zada­

nie Francji powrotu do G enewy.

N a ra d y w  Lo n d yn ie
LONDYN. 20. 4- (P a T ) .  W c z o ra j 

w ieczo rem  odbyło  się p o siedzen ie  pod- 
k o m ite tu  rozb ro jen io w eg o  gab inetu  
b ry ty jsk ieg o , pośw iecone sy tu ac ji w y ­
tw o rzo n ej n a  sk u te k  odpow iedzi f ra n ­

c u s k i e j .  y .

M inister S im on w  to w a rz y s tw ie  m i­
n is tra  F.dena i S tro n g e ‘a odby ł kon fe­
ren c ję  z p rzew o d n iczący m  k onferencji 
rozb ro jen io w ej H endersonem , n a  któ"

- T*. T p«

J O Z E F  K otw icz ZG O R S K I
emer*

I

D yrek to r B anku Polsk iego , O ficer o rderu  Polonia R estitu ta , d ługo le tn i 
R adny m ie jsk i i U  d. 

po długich i uięikick cierpieniach «aópitriony  iw*. Sakramentami, z u n a ł w Panu dnia 
19*go kw ietnie 1934 r. w 70 roku życia.

O b rięd  pogi-kubuwy odbędzie się w sobotę, dnii 21-g* kw ietnia b . r., o godzi­
nie 4-tej po połndnin z  domu żałoby przy ul. P ieksrskiej 1. 13 na cmentarz Łyezakow- 
zki, na który  zapraszają Krewaych, Przyjaciół i Znajomych Zmarłego w amntka pogrążeni

Zona, Syn, Synowa i Wnuczek.
N a b o ż e ń s t w o  ż ą ł o b n e  za ipokój duzzy i. p. Zmarłego odpraw > -»  roataaie 

w niedzielę, dnia 22-go kw ietn ij  b. r„ o godzinie 9-tej rano w kościele ^A rchikate­
dry Ormiańakiej.

Lwu n, dnia 20. kwietnia 1934. g-jj
Osobne zawiadomienia rozavłane a is  będą.

___________Zakład pogrzebowy „ELIZJUM”, Sobieskiego 9. -  Telefon 89-40.-

nad  celow ością o a b y c ia  p rz y  końcu  
b ieżącego  m iesiąca  posiedzen ia  prezy­
dium  konferencji.

J a k  w iad o m o , z a d an iem  p re z y d ju  ,i 
m iało  być  p rzy g o to w an ie  pop raw ek  
tek stu  b ry ty js k ie g o  p ro je k tu  k o n w en ­
cji rozb ro jen iow ej, p o czy n io n y ch  na 
sk u te k  o s ta tn ich  ro zm ó w  d y p lo m aty ­
cznych .

O becnie, je d n a k  po w ręczen iu  -iio ty  
fran cu sk ie j, o d rz u c a ją ce j w ogóle p ro ­
jek t b ry ty jsk j jak o  podstaw ę dyskusji, 
g łów ny  cci z w o ła n ia  p re z y d iu m  k o n ­
ferencji z o s ta ł  siłą  rz e c z y  p rzesun ię ty  
n a  p ła szczy zn ę  innych  prac-

LO N D Y N . 19. 4. (PAT ). R e u te r  do­
nosi, że p o z a  B ia ła  K sięgą, z a w ie ra ją ­
c ą  d o k u m en ty  d y p lo m aty czn e  w  sp ra ­
w ie rozbro jen ia , nie og łoszono  żad n e j 
d ek la rac ji, w y ra ż a ją c e j pogląd oficjal­
n y  n a  sytuację-

P ra s a  an g ie lsk a  pośw jęca dużo m iej­
sca  rozm ow om  rozb ro jen iow ym , pod­
k re ś la ją c , że  o ile n o ta  f ra n c u sk a  jest 
o s ta tn iem  słow em , to  sp ra w a  ro zb ro ­
jen ia  trac i w szelk ie  cech y  p ra k ty c z n e j 
po lityk i. ,,D a ily  T e le g ra p h “ o k re ś la  
stan o w isk o  F ra n c ji względem ' ż ą d a ń  
niem ieckich  jak o  najzupełn ie j zg o d n e  
z t r a k ta ta m i. ..M orning P o s t‘‘ i ..D aily  
M ail‘‘ za jm u ją  s tan o w isk o  p rzy ch y ln e  
w obec now ej sy tu ac ji w  dziedzin ie  ro z ­
b ro jen ia , d o m ag a jąc  się n a ty c h m ia s to ­
w ego  w e jśc ia  w życie  ś ro d k ó w  obro­
n y  narodow ej.

Jed y n ie  ..T im es’1 za jm u je  s ta n o w i­
sko odm ienne, p rz e p ro w a d za ją c  różn i­
cę m ięd zy  zb ro jen iam i ob rounem i, k tó ­
re  b ezp o śred n io  nie d o ty c z ą  B ry ta n ii, 
a  zb ro jen iam i, k tó re  p o w in n e  b y ć  zn ie­
sione, zd a n ie m  in n y ch  p ań stw .

Obrady łowieckie
W A R S Z A W A , 20- ’4. (PA T). D ziś 

III. k o n g re s  m ię d z y n a r  R ad y  Ł ow iec­
k ie j o b rad o w ał w  kom isjach , m . in. nad 
sp raw a  m ięd zy n aro d o w ej w y s ta w y  ło­
w ieck ie j i tp. W ieczo rem  P o lsk i Zw. 
T ow . Łow- u rz ą d z ił b an k ie t w  R e su r­
sie*
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P rzys złe j Radzie miejskiej pod rozw ago
R ada m iejska w  Zakopanem  na po­

siedzeniu  z dnia 27 m arca  b. r. uchw a­
liła budżet na rok  1934-o5. Z am yka się 
on w  dochodach i rozchodach kw otą
1.495.287 zł. 20 g roszy  a m ianow icie bu­
dżet adm. kw otą 680.857 zł. 90 gr., bu­
dżet elektr. 623.650 zł., w odociągu 
109.750 zł. 30 gr., rzeźni miejskiej 36.301 
zł.,, zak ładu  czyszczenia  m iasta 44.728 
złotych.

B udżet nadzw yczajny  elektrow ni 
/miejskiej w ynosi w  dochodach i rozcho­
dach 86.000 zł., faktycznie w ięc budżet 
ogólny m iasta Zakopanego w ynosi
1.581.287 zł. 20 gr. a w  porów naniu z 
budżetem  zeszłorocznym , w ynoszącym  
1.723.062 zł. 76 gr. jest o 141.775 zł. 56 
g r m niejszy. To dążenie do w prow adze­
nia oszczędności w  budżecie je s t mi- 
m ow olnem  uznaniem  słuszności naw o­
ływ ań  C hrześcijańskiego Klubu G ospo­
darczego, pow tarzanych  od szeregu  lat. 
W prow adzenie  oszczędności do buużetu 
jeist dla Klubu tern m ilszą satysfakcją, 
że w  ubiegłym  roku w niósł on do w o­
jew ództw a krakow skiego  jako władizy 
nadzorczej specjalny m em orjał z żąda­
niem zm niejszenia całego szeregu  po- 
zy cy j w ydatkow ych , — na kw otę p rze­
szło 200.000 złotych, w ojew ództw o jed­
nak  me uwzględniło ty ch  zarzu tów  jako 
„nieisto tnych". Nie robiliśm y sobie nic 
z tego, czekaliśm y końca i faktyczn e 
życie okazało się silniejszem  od w łauz. 
D ziś znow u uw ażam y, że w spom niane 
oszczędności w  dobie obecnej są • już 
zam ałe  i że należało je podnieść do 
k w o ty  300.000 zło tych a to licząc się 
z k ryzysem , zm niejszającym  ciągle siłę 
p łatn iczą podatników .

O becny budżet jest ostatniem  dziełem 
dotychczasow ej Zw ierzchności Miej­
skiej i tym  „Łabędzim  śpiew em  o osz­
czędnym  budżecie pragnie ona zrehabi­
litow ać się w  opinji, po 6 letniej kaden 
cji p rzechodząc „w dobrze zasłużony" 
stan  n ieczynny. G dy kiedyś kronika-z 
pisać będzie historję Zakopanego trudne 
będzie m iał zadanie z oceną tej 6 letniej 
p racy  Zw ierzchności M iejskitj, kilom e­
trow e p ro tokoły  z posiedzeń w ypełnią 
kilka grubych tom ów  a w  rezultacie z  
tego m orza słów  i pom ysłów  w ynik ni­
k ły . Sześcioletni okres, to znaczy szm at 
czasu, w  k tó rym  dużo m ożna było zro ­
bić, lecz bezpow rotnie stracono okazję.

B rak  planu inw estycyjnego, k ram ar­
ski układ budżetow y z roku na rok, bez 
g łębszego uw zględnienia pilnych i w a ż ­
nych- dla przyszłości Zakopanego po 
trzeb  i nadm ierne obdłużenie, k tóre  u- 
niemożliw-ia w iększe dotow anie konie­
cznych dla rozwoju uzdrow iska w y d a t­
ków  — oto zasadnicze zarzu ty , jakie 
s taw iam y  obecnej gospodarce. W  kon 
sekwenm i tego byliśm y zdania, że nale­
żało pozostaw ić ułożenie i uchwalenie 
nowego budżetu p rzyszłe j R adzie a nie 
zab ierać  jej roku gospodarczego z jej 
kadencji i krępow ać jej zgóry  budże­
tem, k tó ry  jej odpow iadać nie będzie. 
M am y bow iem  nadzieję, że p rzysz łe  
w ładze  miejskie pójdą innemi toram i nie- 
tylko w dziedzinie oszczędności ale 
zw łaszcza w  kierunku w y datków  w  
myśl przem yślanego planu gospodarcze­
go, uw zględniającego najpilniejsze dla 
rozw oju Zakopanego potrzeby.

Różne letnie i zim ow e im prezy  n 
charak te rze  przelo tnym  może dają pe­
w ną reklam e krzykliw ą, ale nie stw a 
rzają sta łych  w a lo ró w  uzdrow iskow ych, 
a tylko te ostatn ie m ogą zapew nić Za­
kopanem u jego znaczenie oraz zw ięk­
szyć i utrw alić dochody. N ieste ty  sto­
sunki zd row otne w  Zakopanem  sa da­
lekie od doskonałości — w  pierw szym  
rzędzie b rak  kanalizacji jest kardynal­
nym  błędem  a drugim  błędem , popeł­
nionym  przez Zw ierzchność jest obni­
żenie stanu zdrow otnego p rzez zanie­
czyszczenie potoków  odpływ am i z do ­
m ów  (w  paiku  miejskim oraz ao potoku 
B y stry ) z łaskaw ym  w spółudziałem  ta ­
kich insty tucy j jak U bezpieczalnia Spo­
łeczna, Z. U. P. U. itd., k tórym  przecież 
raczej powinno .zależeć n a  p o d n iesień '^

ogólnej zd row otności — o czem pisali­
śm y już sw ego czasu  w  p rasie  krakow - 
sFiej. *

M iasta nie m ające pretensji do cha­
rak teru  uzdrow isk  w szeikiem i siłami 
dążą do w prow adzen ia  praw idłow ej 
kanalizacji. Zakopane nie spieszy się. 
A przecie, zd a rza  się, że z zaniedbanych 
filtrów  nieczystości w  stanie p raw ie 
zupełnie naturalnym  w ychodzą ukry tem  
podziem nein połączeniem  w p ro st do 
ścieku ulicznego (uli^a Chram ców ki) a 
z w szystk ich  tern p o d o ln y ch  dołów  nie 
czystości przesiąkają  w  gleoę, za tru w a­
jąc ją a p rzez nią w ody  użytkow e. W ia­
domo zaś, że dur b rzuszny  szerzy  się 
głównie p rzez w ydzieliny  ludzkie, k tó ­
re zaw ierają  jego zarazki.

P ow zię ta  p rzez R adę m iejską w  -o- 
ku 1929 uchw ała o budowie kanalizacji 
ze znacznym  procentow ym  udziałem  
m ieszkańców  w  kosztach pozostała  nie­
ste ty  papierow ą uchw ałą z pow odu nie 
w ykonania  jej — przez Zw ierzchność.

Drugą w ażną uchw ałę spotkał podo­
bny los.

Otóż ogólnie znane są fatalne stosu i-  
ki kom unikacyjne zw łaszcza dla- ruchu 
pieszych. Miano więc rozszerzyć  fa­
bryczkę rur i p ły t betonow ych a bu r­
m istrz przedstaw ił możliwości rozw oju 
tej fabryczki tak różowo, że zdaw ało  
się, iż całe Zakopane uzyska w najkró t­
szym  czasie zupełne zaopatrzenie w 
chodniki. Ile jednak tych chodników  po­
łożono, niech odpow iedzą sami m iesz­
kańcy i gościć.

W  now ym  budżecie admin. w ydatk i 
na zarząd  ogólny pochłaniają 99.030 zł. 
70 gr., na sp ła ty  długów 163.166 zł. 95 
gr,. na drogi i place publ. 50.117 zł. )6 
gr., na plan regulacyjny i budow ę no­
w ych ulic 50.000 zł., na zdrow ie publi­
czne 74299 zł. 02 gr. itd. W ybraliśm y 
tylko te pozycje, k tóre  są w ięcej zw ią­
zane z rozw ojem  Zakopanego a zw łasz­
cza z jego charak terem  i znaczeniem  
jako uzdrow iska. Jeżeli uwzględnim y 
jęszcze, że b u d ż tt zakładu czyszczenia 
m iasta w ynosi 44.728 zł. a z drugiej s tro ­
ny w yelim inujem y w ydatk i na różne 
subw encje w staw ione w  budżecie admin, 
w  dział: zdrow ie publiczne, oraz w y ­
datki na uposażenia, to na faktyczne 
podniesienie stanu zdrow otności pu­
blicznej i u trzym anie czystości pozosta­
je niespełna 50.U00 zł., gdybyśm y naw er 
doliczyli do tego jeszcze luźne z tern

zw iązane w ydatk i na budow ę dróg, to 
o trzym am y ledwie kw otę 80 do 90 ty ­
sięcy  złotych, k tó rą  uznać naieży za 
szczupłą na tak  w ażny  dział, jakim jest 
zdrow otność publiczna w  ogólności, a .v 
uzdrow isku w  szczególności.

W iększe dotacje tych  pozycyj unie­
m ożliw ia znaczne zadłużenie gm iny 
w ynoszące obecnie ponad dw a miijony 
zło tych. B udżet w  aziale sp ła ty  długów 
w ykazuje w praw dzie  na ten  cel tylko 
kw otę 163.166 zł. 95 gr. na rok budżeto­
w y 1934-35, co w  porów naniu z w y d a t­
kiem na tensam  cel w  roku ubiegłym  
w  kwocie 286.238 zł. 5C gr w y k a z y w a ­
łoby oszczędność 123.071 zł. 63 gr., a:- 
s tan  ten jest niezgodny z rzeczy w sto - 
ścią, gdyż dwie w ykazyw ane do tych­
czas pozycje sp ła t w  budżecie, admin. 
przerzucono obecnie do budżetu elektr. 
a to z kw otą 120,000 zł. i 25.754 zł. 04 
gr., co w  rezultacie podnosi prelim ino­
w aną na spłatę długów  kw otę do ponad
300.000 zł. a w ięc znacznie w iększej od 
zeszłorocznej. Kwota 300.000 złotych 
nie będzie jednak ostateczną, gdyż kw o­
tą ta me są objęte sp ła ty  pożyczek w  
kw ocie 400.0QO zł., 65.000 zł. i
200.000 zł., k tórych w arunid spfaty me

cyjnym ? Je s t to nielogiczne i upow aż­
nia do zarzu tu  chaotyczności. Opinia 
publiczna w obec tej chaotyczności bu­
dżetu podejrzew a, że chce się coś ukryć 
przed  nią i trac i zaufanie do budżetu 
jako obrazu  gospodarki m iejskiej gro­
szem  publicznym . W  budżecie pow inno 
być w szystko  jasne a każda pozycja 
pod w zględem  ścisłości być murem, nie 
dopuszczającym  żadnej w ątpliw ości, co 
się z tym  groszem  dzieje. Nowy budżet 
nasuw a jednak takie w ątpliw ości w  ca­
łym  szeregu pozycji. W  dziaie IV „spła­
ta długów " budżetu admin. pod 1.7:1. 
figuruje pozycja „sp lata  zobow iązań 
elektrow ni" z kw otą 26.754 zł. 14 gr. 
z roku 1933-34 a w  ru b ry ce : „objaśnię.-' 
n ia“ dopisek: vide budżet elektr. Darmo 
jednak szukam y tej pozycji w  budżecie 
elektr. Spłaconą ta  pozycja nie je s t  
w ciągniętą w  ewidencji do sp ła ty  w bu­
dżecie e lek tr też nie jest, w ięc co się 
z mą s ta ło ? ' C*y Z w ierzchność Gminy 
spodziew a się tak  w ysoką kw otę zmi' 
b ż ć  poprostu  na ulicy? W idocznie prze- 

’® l?sienie tej pozycji do budżetu elektr. 
przeoczono i dziura n aprzeszło  25 060 
zło tych gotow a!

Jeżeli porów nam y podany w  budże­
cie stan  długów z rokiem ubiegłym , o- 
kazuję się, że obecnie stan  jest w iększy, 
co nasuw ałoby  przypuszczenie, ż t  albo 
ra ty  nie zosta ły  zapłacone albo kwoty 
w  budżecie są fałszyw ie podane. P re ­
lim inarz budżetow y j t s t  dokum entem  
publicznym  a w szelkie w  nim zaw arte
nieścisłości, m ogące spow odow ać wpro- 

są jeszcze uregulow ane tak, że kw ota, | w adzenie w  błąd  opinji publicznej są 
jaką p rzysz ła  R ada M iejska prelimino- i karalne. Te karygodne nieścisłości po-
w ać będzie m usiała na spłatę ra t w szy ­
stkich długów  w yniesie do 400.000 zł.

W racając do dalszego om aw iania 
p rzerzucenia  cnvu pozycji z budżetu 
admin. do budżetu elektr. zaznaczam y, 
Że m anipulacja ta  jest dziw ną i zastana­
w iającą. P iz e d  obecną kadencją R ady 
M iejskiej budżet elektr. obejm ow ał 
w praw dzie sp ła ty  w łasnych  długów, ale 
burm istrz objaśni) sw ego czasu, że jest 
to niedopuszczalne, bo elektrow nią me 
jest sam odzielną jednostką gospodar­
czą. Skutek tego ewidencję sp ła ty  d łu ­
gów  elektrow ni przeniesiono do oudze- 
tu admin. T aki stan  trw a ł p rzez 5 lat 
aż w 6-tym roku okazuje się, że to było 
źle i że trzeba  w rócić do poprzedniej 
manipulacji. Kadry] ten jest jednak i z 
innych pow odów  niezrozum iały. Jeżeli 
już gmina uznała za dopuszczalne, że 
budżet elektrow ni może w ykazyw ać 
sp ła ty  w łasnych długów, dlaczego p rze­
niesiono specjalnie tylko te dwie pozy­
cje, a nie przeniesiono czterech  dal­
szych pozycyj sp ła t długów  zaciągnię­
tych na elektrow nię ao jej budżetu, lecz 
pozostaw iono w  budżecie adm inistra-

w tarza ją  się praw ie w każdej pozycji 
długów, w obec czego opinja publiczna 
w ogóle nie może się zorientow ać co do 
faktycznego stanu zadłużenia m iasta.

P olityka gospodarcza Z arządu miej­
skiego ustosunkow ała daw no negatyw ­
nie znaczną część radnych, skupionych 
w  Chrześcijańskim  Klubie radzieckim . 
Obecnie w ielu członków  tego Klubu na 
znak braku  zaufania do puw yżej p rzed ­
staw ionego budżetu nie w zięło udziału 
w  posiedzem u oudżetow em . Bilans koń­
czącej się kadencji mógł być jednak do­
bry , gdyby na czele gm iny sta ł czło­
w iek odznaczający się um iejętnością 
skupiania ludzi i jednania ich dla w spól­
nej spraw y Niejedną ofiarę góralskie 
społeczeństw o w zięłoby  chętnie na sie­
bie. P rzy sz ła  Rada i Zarząd miejski z 
nowym  burm istrzem  bpdą mieli trudne 
zadanie odrobienia i napraw ienia wielu 
rzeczy, zadanie tern trudniejsze, że nad­
m ierne zadłużenie gm iny praw dopodo­
bnie sparaliżow ało na długi czas sze r­
szą inicjatyw ę inw estycyjną.

T adeusz  P iątk iew icz 
em. ppłk. i radny  miejski

S tra s zn y  w yp a d e k  na ul. Lw a w s A fe J

Nie dalej jak w czoraj w słow ach 
stanow czych  i energicznych żądaliśm y 
od w ładz
uregulowania ruchu ulicznego w  Kra­

kowie,
żądaliśm y zam knięcia dla ruchu sam o­
chodow ego słynnej z katastrof ul. S ław ­
kowskiej, ul. Floriańskiej ł ul. S zew ­
skiej. D om agaliśm y się 
uniemożliwienia i. zw . kawalerskich 

jazd.
Że zadanie i przew idyw ania nasze 

b y ły  słuszne, po tw ierdza s tra szn y  w y ­
padek, k tó ry  w y d arzy ł się około g. 6.30

rano na ul. Lw ow skiej obok Rynku P o d ­
górskiego. Uiicą tą  jechał m otocyklem  
30 letni porucznik W ładysław  M achetą. 
W  pew nej chwili
nadjechał z przeciwnej strony w óz  

tramwajowy.
M acheta nie zdążył już zaham ow ać m a­
szyny  i w pad ł pod tram w aj. Rannego 
w ydobyto  z pod w ozu i przeniesiono do 
pobliskiej bram y, dokąd w ezw ano po­
gotow ie. L ekarz  stw ierdził u ofiary 
w ypadku
wstrząsu mózgu i liczne rany na Całeni 

ciele.

zw iązku ze strajk iem  p iekarzy  
krakow skich, dow iaduiem y się, że m aj­
strow ie p iekarscy  na konferencji ośw iad­
czyli, że
nie moga płacić robotnikom piekarskim  

w iecei niż 20 zł. tygodniowo.
D otychczas p łaca  za 12 godzin p racy  
nocnej w ynosiła  od 15 zł. do 35 zł. ty ­
godniow a.

C harak terystycznem  jest że w  p iekar­
ni m iejskiej liczba godzin p racy  w ynosiła  
po 10 godzin w  zw yk ły  dzień, a 18 go­
dzin w  sobotę, p rzyczem  płace obni­
żono.

Celem zapobieżenia strajkow i, 
majstrowie piekarscy sprowadzają po­

dobno robotników z  prowincji.

W  stanie beznadziejnym  odw iezioną 
M achetę do szpitala w ojskow ego.

— o—

GIEŁDA
Walut/

K raków , 21 kwietnia-
W  dniu w czorajszym  na krakow skim  

rynku pieniężnym  płacono za dolara 
5.27—5.28, B. P . 2.56, m arkę niem iecką 
2.05, B. P . 2.0150, koronę czeską 21-63 
—21.80, B. P . 21.75, szyling austr. 93, 
B. P . 96.50, funt ang. 27.15—27.40, 
B. P . 27.05.

Giełda zbożowa
Kraków, 17 kwietnia.

Kursa ustalone na po-dstawie cen orr 
•sntacyjnych.

Pszenica dworska czerw.
stand.

Pszenica biała stand. 
Pszenica targowa stand. 
Żyto targowe stand. 
Owies dworski stand. 
Jęczmień dworski 

« Jęczmień targowy

od do

20.75 21.00
20-50 20 75
20.25 20.50
13.90 14,10
12.50 12.75
15.00 16.00
13.30 14.00
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2 9
Kwietnia 

W«eh. *ł. 4 j,. 20 jn. 
Zach. sł. 18 g, 26 m.

Sobota
Anzelma 

(Niedziela Setera)

p. 12.20
o. 10.25 
p. ?0.05 
o. 9.15

Rozkład Lotów
ważny do dn. 30. IV. 1034.

(codziennie — rakże w  n ied zie le)
I o, 8.50 WARSZAWA k  p. 14.35

p. 10.45 KRAKÓW f o. 12.45
(ponlidziałkl, frodj i pulklj (wiatki, czwartki i robot;)

1a. 11.05 KRAKÓW
p. 13.00 &RNO

a 13 20 BRNO
p. 1 i.10 W1ĘN

. Odjazd autobusów w Krakowie z  przed 
Biura p . L. L. „iuOT“, ui. Szpitalna 32 
do sam olotu warszawskiego o godz. 12.05 
do sam olotu wiedeńskiego o godz. 10.20 

Odjaza autobusu w W arszawie z prz-al 
Hotelu Polonja AJeje Jerozolimskie 39. 
o godz. 7.05.

(wtorki, czwartki i soboty)
Odjazd autobusu w W arszawie z prz>ed 

ftotelu  Polonia, Aleje Jerozolimskie 39. 
o godzinie 14.15.

Odjazd autobusu w Katowicach z przed 
Biura ,.Orbisu“ ul Dyrekcyjna 2. o godzi­
n ie 7,30.

Ścisłe informacje w  biurach P. L. L.
l.,LOT“.

Odjazd pociągów z Krakowa
Do W arszawy. 112u, 15,05 (p) 17 42(p)

Ol Ofl. 99 *,*,• 99 m  '
’ Do Katowic.' 5.30. 7,00, 9,05, 14.00 16.40 

Do W iednia, Pragi: 1,15, 11,41 (p). 
€1.25. (p):

Do Berlina: 6.15 (p.) 18 01 (p.)
Do Zebrzydowic: 7,30.
Do Poznania: 11.50.
Do Gdyni: 22.23 (P.‘)
Do Cieszyna: *17,15.
Do Chrzanowa: 19.35.
Do Dziedzic; 20.25 •
Do Żywca; 9.15.
Luz.Torpeda "do Katowic: 7.22 codzien­

n ie  z  wyjątkiem  niedziel 1 poniedziałków:
13.44 w e wtorki, środy, czwartki i piątki:
22.57 w  niedziele.

D\> Lwowa: 0.32 (p); 7.50 8.50 (P);
13,22; 23 30.

Do Zakopanego: 0.20. 8.35 (p); 9 30
kurs. codz. prócz niedziel) 13 30 pj krsu 
}s w dnie przedświąteczne do 19 me^ca
15.45 14.50 kursuj'e w sobo‘y rl b >cze d\> 
10 m*rca: Lux_Torpedo do Zakopanego: 
‘8.30 w nieaziele 14.55 w soboty.

Do Oświęcimia: 5.15. 13.40 
Do Rabki: 6.50 (p j: kursuje w  niedzie 

ao 11 marca taryfa osobowa
Do Krynicy: 0.01 5.55 13.22 17.53 
Do Wadowic: 7 15, oprócz niedziel* 

20.15.
Do Zwardonia: 14.05 kursuje w dnie 

przedświąteczne do 10 marca: 18.05 od t 
'marca tv]ko do Suchej.

Do Bielska (przez Kalwarję): 15,15 
kursuje codziennie oprócz Oedziel.

Do Rzeszowa: 9 20 w dni robocze.
Do Tarnowa :14.20 w soboty robocze;

16.30 z wyjątkiem  św iąt 1 sobót.
Do Przem yśla: 15 30 
Do Lublina: 19.45.
Do Bochni; 19.20. 20.45 w dni robocze 
Do Niepołom ic: 4.30. 14 10 
Do W ieliczki. 6 45 tm.)‘ 8.25 tm ) 10 00 

"(m.) 11.50 (m.) 13.07 (m,) 13.55; 15.05 (ni.j; 
16 45; 17.50 (m); 1915 (m.); 19.55; 2150 
(m.); 23.10.

Do Kocmyrzowa: 7.35 (m.) 10.50 (m ) 
13.45; 16 40. 19.40 (m.)

Do Mogiły: 21,40 (m j  
Uwaga, (p.) ”  oznacza pociągi posj iesz 

ne; (m.) — pociągi motorowe.

Nocne dyżury lekarzy: Dr. Bohmer-
Wald Zofja Długa 41 (tel. ldl-Sl). Dr. Gold. 
stein Salomon Grodzka 71 (tel. 118-451. 
Dr Gradziński Adam Starowiślna 20 (tel 
139.75). Dr. Rycliwicki Włodzi. św. To­
masza 29.

Nocne dyżury aptek. -W Krakowie: 
Apteka pod Złotym Tygrysem Szczepań­
ska 1. Apteka pod Aniołem Stróżem  
Kościuszki 18. Apteka pod Temidą Dłu­
ga 66. Apteka pod Barankiem Mikołajska 
4. Apteka Niebieska Starowiślna 77. W 
podgórzu: Apteka pod Opatrznością Bro­
dzińskiego 1.

REPERTUAR 
TEATRU IMIENIA J. ŁŁUWACKIECO

Sobota 21. 4. .,Mirta Efros“ (premjera 
występ W. Siemaszkowej).

Niedziela 22. 4. popoł. , -Judasz z Ka 
riothu“ wiocz. „Mirta Efros“.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Urwis o Hiszpanji11 i

„Król Cyganów11.
ADRIA: ..Dziś żyjemy" i „Profesor 

w kabarecie11.
APOLLO: „Z pamiętników tegjon isty1
BAGATELA: „Bohaterowie Piekła11 w 

gł, fnli Fredfick March.
DCM ŻOŁNIERZA: Narzeczony z

dancingu11

Czystka krakowskiej stajni flugiasza
NOCNY RYCERZYK FRZEMYSŁU OSKARŻONY O ZAMiAR CBRABOWANTA SKARBCA NA W A W ELU .— AFERA 

SEKRETARZA KLINIK UNIW. JAGIEŁ. WZMOCNIĆ NADZÓR NAD NOCNYMI LOKALAMI!

Romantj^mcm przesiąknięte życie noc­
ne Krakowa wytwarza znaczne zastępy 
tak zwanych „niebieskich ptaków11, któ­
rzy nie sieją, nie orzą a jednak 
w tajemniczy sposób dochodzą do w ybit­

nych stanowisk.
Szkodnicy ci wślizgują się między nie 

posizJak-owane jednostki a naw ei między 
cl zgnita, zy zajmujących wybitne stano­
wiska, gcizik grasują w sposób wręcz 
gr )źn> dla społeczeństwa.

W  intsresie moralności publicznej na. 
leży sobie życzyć
aby władze krakowskie zwróciły w iększą, 

uwagę na tak zwane lokale nocne,
które stanowią przebogata w  zbrodnie a- 
kwarja: idealny teren żerowania niebies­
kich ptaków.

Jednym z takich lokali głośnym  w  
kronikach sądów krakowskich, była re­
stauracja z kabaretem która pod zręczną 
m aską rozrywki uprawiała na w ielką  
skalę najrozmaitsze zbrodnicze poczynania 
Lokal ten stanowiący przez długi szereg 
lat straszliwy wrzód moralny na <*rga- 
niźm ie społecznym  Krakowa pozostawał 
pod opieką dobrze płatnych indywiduów  

szantażystów, 
którzy w lot służyli swoim i protekcjami 
skoro tylko jej w łaściciel zbliżał się do 
należącego się mu miejsca, gdzie wresz. 
cie znalazł schronienie. Główny aranżer 
tych izbrodniczych poczynań został unie­
szkodliwiony. Ale niestety jego pomoc­
nicy. cisi wspólnicy protektorowie 1 do­
radcy dotychczas jak na urągowisko 
sprawiedliwości m ają jeszcze możność o d ­
działywać trująco - -  moralnie na społe­
czeństwo krakowskie.

Zatruwana system atycznie od kilku, 
nastu lat atmosfera Krakowa, którego

autorytet moralny był dawniej ogólnie 
znany,
zaczęła sprzyjać hodowli coraz to n o­
wych gatunków 1 rodzal m oralnie zdepra­

wowanych tą  atm osferą osobników,
którzy -.7 innym  Ot-oozeniu byliby może 
zupełnie no. m alnymi etycznie nieposzla. 
kowanymi jednostl ami.

Do tego rodzaju afer nalsży g łoś.,., 
przed kilku m iesiącam i sprawa areszto­
wania sekretarza zarządu klin ik  U.J. Wła 
dysiawa Budzisza. Budzisz po-zostaje pod 
zarzutem

sprzeniewierzenia około 40.1*00 zł
Oskarżony on jest wraz z  towarzysza­

mi o wiele nadużyć, usiłowane
iałszowanie m onet srebrnych

a także v  oszustwo popełnione przez za­
łożenie oszukańczej instytucji pożyczno- 
wej pod nazwą „Bank Spółdzielczy1*.

Dochodzenia, w sprawie tych nadużyć 
doprowadziło do wykrycia i udaremnie­
nia

okradzenia skarbca wawelskiego
w którym jak wiadomo mieszczą się 
bezesnne skarby.

'W toku -dochodzeń wyszło na jaw. że 
w zbrodniczych m achinacjach Budzisza 
uczestniczyło kilka' osób, z których naj. 
bardziej oz.ynni byli
Marjan Kotarba i W ilhelm  Wolf Pernetz
byli oni pomocni Budziszowi przy zak ła­
daniu „fabryczki fałszywych monet'1. Po­
dobno Budzisz miat z nimi pierwotnie 
wejść w kontakt aby okraść skarbiec 
w aw elski i  przewieść snarb do Afryki.

Nadto w czasie rewizji znaleziono w 
m ieszkaniach aresztowanych  
znaczną ilość wydawnictw pornograf icz- 

nych.

W szyscy trzej trudnili się  kolporta- 
rzem cały m aterjał obciążający dołączo­
no do aktów sprawy, poozem energicznie 
prowadzone śledztwo trwało kilka mie. 
sięcy. Od sędziego śledczego przejął akta  
*.rokuartor dr. Boryczko, który opraco­

wuje akt oskarżenia.
Sprawa ta budzi ogromne zaintereso* 

..„n ie ze względu na fakt iż Budzisz 
był jednym z najbardziej zn-inych typów  
nocnego życia kawiarnianego w  Krako­
wie i obracał się w sferach osób cieszą-- 
cych się dotychczas niepode jrzaną opinją

Akta sprawy Budzisza obejmują k il­
kanaście grubych tomów.

Tematem rozmów w Krakowie jest 
kwestja czy Budzisz z towarzyszami sta­
nie p*zed trybunałem zwykłym , ozy też 
przed przysięgłymi. Roznrawa obfitować 
będzie w

niezm iernie senzacyjne m omenty  
ilustrujące kontakt Budzisza z rozmaity*, 
mi innym i tego typu osobnikam i który­
m i j ię  jeszcze nie zajął prokurator.

Szczególnie iantastycznle komentowaną 
jest sprawa owego rzekomego planu zbra 
dnlczego okradzenia skarbca wawelskie* 
go, którą to kwestję o-statecznie wyjaśni 
r.z i r awa

Ze względu na potwOrnosó taktu, iż 
tego rodzaju zbroduicze poczynania wo< 
Sóle m ogły m ieć m iejsce w  Krakowie 
należałoby

podejrzane lokale nocne 
otoczyć śc isłą  kontrolą policyjną. Jest 
to wskazane ze względu profilaktyki spo 
łecznej, ciągło bowiem w ypływanie coraz 
to nowych podobnych afer stwierdza, ż-e 
krakowska stajnia Augjasza n ie jest 
jeszcze należycie oczyszczona.

MUZEUM: nieczynne.
PROMIEŃ: „Tarzan człowiek m ałpa11 

(WMssmuller) „Mężowis11 (Flip i Flap).
SŁONKO: „Serca olbrzyma11 (Wallace 

Beery)
SZTUKA: „Żółty detektyw11,
ŚWIT: „W iedeńska kraw11 (Froehlich)
UCIECHA: „Zaledwde wczoraj11.
WANDA: „Kocha —  lubi — szanuje11

KRONIKA KULTURALNA
Mlrla Efros z gościnnym  występem  

Wandy Siemaszkowej. Dziś w sobotę zna­
kom ita artystka Wanda Siem aszkowa 
wystąpi w sztuce J. Gordiina „Mirla E- 
fros11 odtwarzając rolę tytułowy. W in­
nych rolach wystąpią: pp. Daszyńska.
Rom-owicz, Zalowska, Kondrat, Kułakowskj 
Staszewski. Senowski, Syroczawski, Wo­
źnik. Nadto w sztuce weźmie udział kra­
kowski Chór Synagogalny.

Judasz z Kariotbu K. H. Rostworow­
skiego powtórzony będzi-a w niedzielę po­
południu.

Dziś i jutro w  .Bagateli** występy 
jednego z  najlepszych <łziś hum orystów  
polskich Adolfa Dymszy. Kasa Bagateli 
czynna od U —1 i 4— 10 wieczór.

KOMUNIKATY
Zebranie Członków Chrześcijańskiego 

Frontu Gospodarczego odbądź.i a się w a
wtorek 24 bm, o godz 19 w sali przy ul. 
Gołębiej 6, II. p. Referat wygłosi o. Dr. 
Józef W archałowski na temat: , Obecna
sytuacja rzem iosła polskiego11. Wstęp 
w u iiy  dla ęzłonltów i w'prowadz mych 
goh-;

Zwyczajne walne zgromadzeni? Zawo­
dowego Związku Polskich Artystów i 
1 1. styków w Krakowde -odbędzie się dnia 
23 Sto. o godz. 6 popoł. z następującym  
porządkiem; 1) odczytanie protokołu z 
poprzedniego walnego- zgromadzenia; 2) 
sprawozdanie sakretarza; 3) sprawozdanie 
kasowa; 4) sprawozdanie komisji kotro- 
lujacej; 5) wybór nowego wydziału; .6) 
wybór komitetu budowy domu artystów  
plastyków; 7) sprany bieżące i wnioski.

Wycieczką do wąwozu Kobylańskiego 
I doliny Będkowskiej organizuje Polsk ie  
Tow. Krajoznawcze w niedzielę 22 bm. 
Dojazd koleją do Rudawy. Zbiórka ó  g.
11.30 przed dworcem zachodnim.

Ze Z w itk u  Polskich Artystów Pla­
styków. „Czarna Kawa — Dancing11 od­
będzie się w sobotę 21 bm. godz. 9-ta 
wieczór. Nowe atrakcje.

Wobec ukończenia przebudowy mostu  
na WisłOco w  Żmigrodzie pow. Jasio w 
ciągu drogi wojewódzkiej Zborowice — 
Ojriice — Dukla kom unikacja na tym  
moście zostaia otwarta z dniem 29 mar­
ca br.

Przegląd koni w roku bieżącym odbę­
dzie się na targowicy na Zablociu w dn. 
28 kwietnia, 30 kwietnia i 2 maja. Prze­
gląd óbowią-ujo wszystkie konis zdolne 
i wszystkie nie posiadające dowodów toż- 
tenii ści. Termin stawiennictwa poszcze­
gólnych dzielnic wyznaczony obwieszcze­
niami.

Nowa S ik ela  Powszechna w Krako­
wie. Ze sfer elskich donoszą, że

Towarzystwo prywatnego gim nazjum  żeń 
sk iego im. Em iiji Plater odbyło przed 
paru dniami posiedzenie pod przewodnic­
twem byłego wiceprezydenta Witolda O- 
slretwsKiego i postanowiło od nowego 
roku szkolnego 1934/30 otworzyć prywat­
ną szkołę powszeenną dla dziewcząt przy 
ul. P iłsudskieg > 13. W pierwszym  roku 
■ograniczy się Towarzystwo do- otwarcia 
tylko klas I., V. i VI. a w latach następ­
nych dążyć będzie sukcesywnie do uru­
chom ienia wszystkich sześciu kias. Do 
klasy pierwszej uprócz dzieci siedm iolet­
n ich ’ z rocznika 1927 będą przyjmowane 
także i odpowiednio rozwinięte dzieci 
sześcioletnie tj. z rocznika 1928 — na co 
władze szkolne wyraziły sw ą zgodę. W ia 
d >mą powszechnie rzeczą jest, że w pu­
blicznych szkołacn powszechnych prze­
pełnienie skutkiem tego w iele e azieci 
jest przemęczonych i niekorzystających z 
nauki w należytym  stopniu. — W szkole 
prywatnej przy ograniczonej liczbL dzie­
ci, : nauka musi isć sprawnie i dawać 
większe rezultaty. Przyczem uczenice 
prowadzone w . klasie V. i VI. przez te 
same siły nauczycielskie, które uczą na­
stępnie i w gim nazjum  nie odczuwają 
żadnego wstrząsu przy przejściu z je. 
dnej szkoły do.drugiej, a pozostając przez 
■ dłuższy czas pod jednolitym kierownic­
twem, zyskają niewątpliwie wiele, tak 
w kierunku wychowawczym jak i, nau­
kowym. Nowa szkoła jest placówką czy­
sto społeczną nie obliczoną na -zysk, 
skutkiem czego opłaty będą um iaikow a­
ne. —  Skoro się zas warunki szkoły u- 
normu.ią, Towarzystwo będzie się stara­
ło biedniejszym a wzorowym uczenicom  
poczynić jak największe ulgi.

KOMUNIKATY SPORTOWE
Mecze ligowe klubów krakowskich.

W najbliższą niedzielę walczą o mistrza 
stwo Ligi następujące kluby ligowe: 
Garbarnia z Legją w W arszawie Podgó­
rze z ŁKS w wodzi, Cracovia z Pogonią 
we Lwowie i W isła z Polonją w Krako­
wie. Ten ostatni mecz mający sie odbyć 
o godz. 4 pjpol. na boisku W isły będzie 
w niedzielę sensacją sportową Krakowa. 
Polonja, która 2 lata tomu spadła z Ligi 
a w ubiegłym  pon iwnie do niej powróciła 
znajduje się w doskonałej formie której 
dowodem są jej sukcesy na początku te ‘ 
gorocznego sezonu a to: zwycięstwo nad
I.egja 2:1 wynik remisowy z poznańską 
Wartą 2:2.

Niedzieine mecze piłkarskie; W  naj­
bliższą niedzielę rozegrane zostaną nastę­
pujące mecze piłki nożnej: O mistrzo'
stwo ki. A. (grupa krakowska): Krewo-
drzanka — Zwierzyniecki KS.; Wawel* — 
Makkabi- Tarnovia — Olsza (w Tarno- 
wie); Legja — Korona; Garbarnia Ib. —  
Cracoyia Ib; nadto 'j puhar kl. A.: Pod' 
górze Ib. — Grzegórzecki KS.; O mistrzo­
stwo kl. B,: Nadwiślan — Łobzowdanka;
Sparta — Unja; Polonja — Hakadur; 
Czarn i— Jutrzenka (boisko Olszy); 2TG
—  prądniczanka; Orlęta — Siła (boisko
I.egji). O mistrzostwa kl. C.: Tonianka
— Gwiazda;. Warna — Zakrznwianka (w 
-Rząsce); Legjon — Tor (boisko Unji);

Dąbie — Nowowiejski; W olanja — Ma* 
raton.

Audycje 
radiostacji krakowskiej

Sobota 21 kwietnia 1934.
7.00 -8.00 Audycja poranna z W arsza­

wy. 11.35 Program na dzień bieżący.
11.4Q Codzienny przegląd prasy polskiej 
z W arszawy. 11.50 W iadomości bieżące.
11.57 Sygnał czasu, hejnał z W ieży Mar- 
jackiej 12.05— 13.00 Trans, z W arszawy. 
15.35 Kronika harcerska. 15 40 Audycją 
dla chorych ze Lwowa. 16.20 Trans, z 
Warszawy. 16.55—17.16 Recital organowy 
z Poznania. 17.15 Płyty gramofonowe (u- 
twory salonowe). 17.30 Trans, z Warsza* 
wy. 18.10 Płyty gram ifotnowe. 18.50 Pro­
gram na dzień następny. 18.55 „Co s ły ­
chać w św iecie?11- w opr. dr. J. Reguły, 
wicesekr. U. J. 19,10 Rozmaitości. 19.15" 
,.Na czasie11. 19,25 Kwadrans poetycki z 
Wilna. 19.40 W iadomości sportowe z War 
szawy, 19.43 Wiadomości sportowe lokal­
ne. 19,47—20.50 Trans, z W arszawy. 20.57 
—24,00 Trans; z teatru ,La Scala11 w Me. 
djolanie. Opera Verdi*ego , Traviata“ w 
wyk, Gobelli (sopr.), Titto Schippa (ten.). 
G. Denizo (baryton), kapelm istrz S. Fai- 
loni. W przerwach Trans, z Warszawy.

Z  sali Bolońskiego
Kraków, 19 kw ietnia.

R okrucznie p rzy b y w a p. L. M tinzer 
do K rakow a na gościnne w ystępy . 
W czorajszy  recital fo rtep ianow y odzna­
cza! się olbrzym im  program em  oraz 
kilku nieodzownem i dodatkam i, dając 
trz y  (!) ,.Sonaty“ a to : M ozarta „Sona­
tę G d u r“, Schuberta „Sonatę D -dur“ op. 
53 i C crabina „Sonatę, p ią tą11 — ponadto 
u tw ory  Hummla „Rondo favorit“, R >  
meau „La poule“, S carta ttiego  dw ie m a­
łe sonatki, D ebussy‘ego „cz te ry  u tw o­
ry", parafrazę L isz ta  chopinowskich 
kom pozycyj i tegoż au tora  parafrazę 
Men-delssohn-owskiego „M arsza ze snu 
nocy letniej". S łuchacze ted y  — zresz tą  
nieliczni — pławili się w  kaskadach 
dźw ięków  od słodkiego pianissim a do 
potężnego forte objaw em  w spaniałej 
techniki i bujnego tem peram entu  koti- 
certan ta .

O w alorach w irtuozerii tego — św iet­
nego z resz tą  — pianisty, m iałem  już 
sposobność w yrazić  się na tern miejscu, 
z zastużonem  uznaniem. Czynię to  i 
dziś, po mile w  a rty styczne j tem peratu­
rze, spędzonym  w ieczorze.

W. W. A
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Kto pójdzie tego roku m ćwiczenia
re ze rw istó w ?

Na podstawie ustępu 1 art. 79 ustawy  
8  powszechnym  obowiązku wojskowym  
(Dz. U R. P. Nr. 60 poz, 455 z dnia 4-go 
sierpnia 1933) Pan Minister Spraw W oj. 
Bkowyeh zarządził powołanie w roku bie­
żącym na zwyczajne ćwiczenia wojskowe 
pódóficśrów i szeregowców rezerwy:

A. Z rocznika 1910.
1) na S.cio tygodniowa ćwiczenia w uj. 

skowe: a) podoficerów i starszych szere- 
ców absolwentów szkół podoficerskich — 
lotnictwa i balonów;

2) na 5-cio tygodniowe ćwiczenia w oj. 
skowa: a) popdoficerów i starszych szere­
gowców z ukończóną szkołą podoficerską  
® łączności., b) szeragówców telegrafistów  
konnych łączności;

3) na 4.ro tygodniowa ćwiczenia w oj. 
skow-e: szeregowców specjalistów 1 )tnic- 
twa, balonów i łączności prócz telegrafi­
stów konnych.

B. Z ROCZNIKA 1903.
1) na B-cio tygodniow e ćwiczenia woj.

ikow e; a) podoficerów i starszych szere­
gowców absolwentów szkół podoficeiskich  
kawalerji, artylerji, aerónautyki, saperów  
żandarm erji, broni pancernych i mary nar 
ki wojennej, b) szeregowców specjalistów  
żandermerji.;

2) na B-cio tygodniowe ćwiczenia w oj. 
okowa: a) podoficerów i star szych szere. 
gowców absolwentów szkoły podoficer­
skiej —  piechoty, b) szeregowców — te­
legrafistów konnych — łączności;

3) na ł .r o  tygodniowe ćwiczenia woj. 
sk^we: a) podoficerów i starszych szere­
gowców absolwentów szkół podoficerskich

— łączności, s iu toy  uzbrojenia, służby 
zdrowia, służby intendeńtury i taborów, 
b) szeregowców specjalistów — kawalerji, 
artylerji, aerónautyki, saperów, łączności 
z wyjątkiem  — telegrafistów konnycn — 
broni pancernych, służby uzbrojenia, 
służby zdrowia, służby intendentury. ta- 
borów i marynarki wojennej.

i )  na 30-dnlowe ćwiczenia wojskowe, 
szeregowców specjalistów _ piechoty ,

C. Z ROCZNIKA 19<Kt
1) na i-ro tygodniowe ćwiczenia w oj. 

skowe; podoficerów i starszych szeregów, 
ców absolwentów sżkóly podoficerskiej — 
piechoty, kawalerji, artylerji (za wyjąt­
kiem motorowej), saperów, żańdarm eijl, 
broni pancernych, służby uzbrojenia, s łu ż.

by zdrowia, służby intendentury, tabo­
rów i m arynarki wojennej.

D. Z ROCZNIKA 1903.
na ć.ro  tygodniowe <lwiczeuia w ojsko.

we; podoficerów i starszych szeregowców  
absolwentów szkoły podoficerskiej —  pie­
choty, kawalerji, artylerji, (za wyjątkiem  
mótórowej), saperów, zandarmerji. broni 
pańcernych, służby * uzbrojenia, ’ służny 
zdrowió, służby intendentury, taborów i 
fnarynarki wojennej.

E Z RdŻNYCH ROCZNIKÓW
1) na 6-cio tygoduiowe ćwiczenia w oj. 

skowe; podoficerów i szeregowców speuja. 
listów, którzy otrzymają im ienne karty 
powołania:

2) na 4-ro tygodniowe ćwiczenia w oj. 
skow e- podoficerów i szeregowców w szyst. 
kićh rodzajów wójśtta i maryńarki wojen 
ńej, którzy podlegali powołaniu na ćwi­
czenia wojskowe w roku 1933/34.. lecz 
ćwiczeń tych nie odbyli z różnych powo­
dów.

Dar społeizeńsiwB lwowskiego
dla 39 (dawnie} 2) pp. strzelców lwowskich

\Vchodzim y do czerw onej willi prof. 
S tan isław a B atow skiego. P.-żedsiónek 
zaw ieszony  s ta rą  bronią i kobiercami 
Jesteśm y  w  w ielkiej pracow ni, p rzez
okna której w idać św ieże pąki brzóz
otaczających  dom. Na ścianach i sz ta ­
lugach szkice i fotografie prac, k tóre
rozsiane w  Polsce i zagran icą biją w 
oczy  w idza rozpędzonym i końmi hus- 
sarji, czy  też radują sielanką postoju 
ułańskiego y iz y  studni. Osobno rozw ie-

Powiesił się mafre na złość
Lwów, 21 kw ietnia, 

(t.) D onoszą nam  ze Skolego: W  zna­
nej m iejscow ości letniskow ej S ław sku, 
popeta ił w czoraj sam obójstw o 12-letii 
T ed o r Onać, syn zam ożnego gospoda­
rza.

Przyczyną sam obójstw a tak m łodego

chłopca było odmówienie mu przez -aat- 
kę obiadu za to, że nie cnciał jej pom a­
gać p rzy  p racy  w  polu. L eniw y chłopak 
rozzłoszczony odm ow ą pobiegł do po­
bliskiego lasu 1 powiesił sie na drzewie. 
Zwłoki znaleziono dopiero późnym  w ie­
czorem .

Piekielna awantura w domu schadzek
Lwów, 21 kw ietnia, 

(t!) Donosiliśm y onegdaj o zlikw ido­
w aniu  tajnego domu schadzek w e Lw o­
w ie  p rzy  ul. N iem cew icza 5 i a resz to w a­
niu w łaścicielki tej spelunki, niejakiej 
B ałabanow ej. T a  ostatn ia  w  przeddzień 
aresz tow an ia  oddała w  przechow anie 
książeczkę M. K. O. na kw otę 205 zł. 
jtednej ze sw oich „pensjonarjuszek" Ste- 
fanji Hurnańskiej. T a ostatn ia po aresz­

towaniu B. podjęła na w łasny użytek
150 zł. T ym czasem  B ałabanow a została  
niespodziew anie zw olniona i w róciła  do 
■aomu, gdzie stw ierdziw szy brak 150 zł. 
w yw ołała  tak piekielną awanturę, że  
dopiero interwencja zaalarmowanej 
przez sąsiadów policji położyła kres 
gorszącemu zajściu, które  ściągnęło 
liczne tłum y gapiów.

szone m ałe kaw ałk i kartonu  zam alow a­
ne skąpanym  w  słóncu krajobrazem  — 
są to najm ilsze w spom nienia w ędrów ki 
pO św iecie, do k tó rych  ucieka oko Mi­
strza  w  dniaćh „handry“.

Na środku pracow ni obok o tw artego  
pudła z farbam i i m okrych jeszcze peu- 
dzli u stau  lone jest w ielkie płótno. Zpo- 
śród  barw nych  plam w yłaniają  się z a ­
ry sy  budynków , d rzew  i ludzi. To nasz 
Lw ów ! — N asze O rlęta! — W  głębi 
m ury  kościółka św . L a z a r a .  Dalej jesz­

cze dachy  domów, nad nimi kopuła k a ­
ted ry  św . Ju ra  i sm ukłe w ieże kośctO*a 
M arji M agdaleny. Tu i ów dzie p ła ty  
topniejącego śniegu listopadow ego. Na 
stok  C ytadeli w dziera  się grupka nieu­
straszonych  żołnierzyków . Mundur tam  
rozm aity : p łaszcz cyw ilny, czapka gim ­
nazjalna i burka ułańska. Ale w e w szy ­
stkich oczach ten sam zapał żo łn ierza 
w alczącego  o Św iętą Spraw ę, ta  sam a 
zaw ziętość boju o sw oją Ziemię. W  rzu­
cie ram ion i sprężeniu c iała  do skoku 
ten sam  pęd do zw ycięstw a. Za osopem  
lufa m aszynki, p rzed  nią i opodal ranni 
i polegli. Ż yw ym  i zdrow ym  dość już 
strzelan iny , za  chwilę ruszą naprzód, by  
pom ścić kolegów. T ym i zajmie się Sio­
s tra , k tó ra  unosi rannego tuż  obok 
śm iercionośnej m aszynki.

W  pracowmj pod parkiem  Kilińskiego 
pow staje  now e dzieło. Za kilka dni za­
w iozą je do Ja ro sław ia  daw ni to w arzy ­
sze broni tych tam  z obrazu. D aw ny  2 o, 
strze lców  lw ow skich o trzym a wizję m u­
rów  Lw ow a, o k tó ry  w alczy ły  pierw sze 
jego zaw iązki: grupki w iarusów  z w oj­
n y  św iatow ej i m łodzieży oderw anej od 
law  szkolnych. O braz ten zaw iśnie w  
św ietlicy  pułkow ej, by  obeenjm i i p rz y ­
szłym  żołnierzom  stale, p rzypom inać 
p ierw sze dni historii pułku. B y  w ido­
kiem bohaterskiej w alki kształcić  cno ty  
żołnierskie. B y  na w ieki św iadczyć, że 
nie ma tak  silnego w roga, k tórego  ni« 
zdo łałaby  pokonać zdecydow ana w ola 
Zw ycięstw a.

Dr. K. C zyżew ski

Zagranica interesuje się Hucuiszcztfznę
Huculszczyzna ma swoich 'enyfcja stów 

nietylko w kraju, lecz i zagranicą Przo­
dują w tem W łochy i Szwajcarja, ostatnio 
zaś Niemcy.

Znany uczony Hans Sbinden szwaj. 
car przygotowuje cykl artykułów etnogra- 
nczno-folkiorystycznych o tym  zakątku 
naszego Kraju, posiadającym tę przędziw  
ńą właściwość, że podbija bez reszty ser­
ce każdego, kto się z  nim zetknął

Włochy, próf. Cipriani z Florencji, 
opracowuje 6 a itykułów  aritropoiogiczno- 
etnograficznych z podroży na Huculszczyz 
nę u schyłku ubiegłego roku. Cykl ten by­
najmniej nie wyczerpuje zam ierzeń za­
służonego badacza Huculszczyzny, który 
ostatnio zam ieścił dwa nogato ilustrowa­
ne artykuły w periodykach włoskich ( ,La 
vie d‘Italia e del Mondo“- i „Ilustrazione 
d'Itąljana“).

500 ŻŁ. NA ZAKUP OWIEC
Huculszczyzna nie jest, jak wiadomo 

krajem sam owystarczalnym . Zbóż tu sieje

się bardzo mało, a jeśli w donatku nie­
urodzaj dotknie kukurydzę — podstawowy  
produkt żywnościowy Hucułów, jak to 
było w ubiegłym  roKu — głód jest starym  
gościem  w chatach huculskich.

Poza pomocą w naturze (kukurydza., 
sól, cukier, m ieszanka kawowo-cukrowa). 
rząd może dopomóc ludności, uruchamia­
jąc roboty leśne i publiczne, finansowana 
głownie przez Fundusz Pracy.

Świeżo m am y do zanotowania, że De­
partament Intendemury M, S W ojsk, 
przeznaczył 5.0u0 — na zakup owiec dla 
zachowania względnie uszlachetnienia ra­
sy huculskiej. W  ubiegłym  roku Huculi 
ponieśli znaczne straty w swoich stadach. 
Lato było zimne i deszczowe, owce zaś  
tuż po strzyżenia wyganiane na połoniny, 
ginęły masowo, 
b. m.

D r | g ro s z L a T .S .L

Giuseppe Uerdi i jego „Traviata‘
w dniu transmisji z medjolariskie) „La Scali"

Giuseppe Fortunato Francesco Verdi 
hrj.dził się lO października 1813 roku w 
Honcole koło Pusseto w Lombardji, jak > 
syn ubogiego oberżysty. Muzyki uczył się. 
od najwcześniejszej młodości, początko. 
w o w Boncole później w  Busscto,- gdzi e 
opiekuje oie nim  zamożny kupiec Anto­
nio Barezzi. W r. 1830 udaje się Verdi do 
Medjolanu, gdzie się kształci u znakomi­
tego kapelmistrza Lavigny, po dwóch je­
dnak .aż latach wraca do Pusseto. by 
tam óbj4ć stanowisko organisty. Mając 
stałą posadę, żeni się Verdi z córką swe­
go dobroczyńcy, a obok zajęć zawodowycn  
pracuje też nad dwiema operami, z któ 
ryćh jedną ^Oberto. conte di San Bonifa- 
zio“ wysławiono w m ediolańskiej ,Scali" 
Powodzenie było tak duże, że przedsię­
biorca Merelli zam ówił z m iejsca u n iłj- 
dego, nieznanego kompozytora trzy dalsze 
opery.

Wtem jednak spadł na Yerdiego zu. 
elńie nieoczekiwany straszny cios (je- 
yńy zresztą w calem jego życiu), stracił 

bowiem niem al równocześnie dwoją swo­
ich dzieci i żonę. Nic dziwnego, że po­
ja d ł w  zupełną apatję i że nie mógł ze­
brać się do pracy nad zamówionemi ■> 
nerami. Merelli jednak naglił, tak że Vcz- 
ci napisał wreszcie naprzód operę komicz­
ną. która też przepadła, a potem drugą 
„Nabucco". która odniosła olbrzymi suk­
ces.

Odtęd nazwisko Verdie‘go staje eię  
siew nem  w całych W łoszech, Pisze coraz 
to nowe opery, których nowodzenie jest 
wprawdzie zm ienne, ze względu jednak 
na top patriotyczny, w jaki uderza we 
wszystkich tych dziełach staje się Ver3i 
niejako bohaterem narodowym. Okrzyk 
„Verdi“ jako anagram  zdania , Vittorio 
Emai uele re d‘Itaiia“ jest odtąd hasłem

bojowem pątrjotów. W  tym czasie żeni 
|i.ę V rdi po raz wtóry, ze śpiewaczką 
Giuseppiną Strepponi a’ odtąd plyńie ży­
cie jego w spokoju, przynosząc mu jako 
twórcy wprawdzie obok powodzeń także 
tu i ówdzie klęski, na ogół vd>iak roz. 
głos coraz większy. Już w dziesięć lat po 
wystawieniu opery .,Nabuccó“ pojawiają 

• się szybko po sobie trzy no\Ve dzieia, któ­
re sławę jego rozniósły szeroko po całvm  
świacie. Były to ,.Rigoletto“ ;;Trubadur“ 
i , Traviata“. Nie ustaje Verdi w dalszej 
pracy, ’o tzem  świadczą następne jego 
dzieła jak „Bal m askowy11 „Siła  
przeznaczenia" ł ,;Don clr los" , jakotćź 
trzy dalsze, najdoi-zalsze. w których od­
zwierciedla się już wpływ  reform Wa. 
gńera: „Aida" „Otello" i , .Falstaff'1. 
Verdi zmarł dnia 27 stycznia 1901 r. '

W początkach twórczości pozostawał 
Verdi pod wpływem dawniejszych k-tnnpo 
zytorów włoskich, a to Rossiniego, Belli- 
niego i Donizettiegj. w krótkim jeanak  
już czasie dochodzi do własnego stylu, 
który rozpoczął nowy okres w dziejach  
cpery włoskiej. Do najsławniejszych, po 
dziś dzień wszędzie grywanych opei je­
go należą 'obok ..Balu maskowego" „Tru- 
Sadui" , .Rigoletto” i ;,Traviata’’. Ostat­
nie to dzieło, wystawiane zresztą we 
Włoszech przeważnie pod tytułem  ,.Vio- 
letta“, zadecydowało o światowej roli 
Yerdiego. W ykazuje ono w stosunku do 
poprzednich bardzo znaczny postęp pod 
względem formy i wprowadza może po 
raz pierwszy motywy dramatyezno-mu- 
zyczna,

.,Bez zwykłych środków, obliczonych 
na efekt" — powiada jeden z biografów  
Yerdiego — „niem al bez udziału chóru 
(gdyż rola jego jest bardzo nieznaczna) z 
akcją, sprowadzoną do m inim um  i opar­

tą wyłącznie o tło psychologiczne, odbie. 
ga „Tratiata" od szablonu konwenansu  
operowego i staje się zapowiedzią rea­
lizmu muzycznego na scenie. Tu jest 
żr'dło włoskiego weryzmu, czyli opery 
realistycznej, którą później reprezentuje 
Alascagni. Leóńcavallo i Puccini.

„Tranatę" wystawiono po raz pierw­
szy w teatrze Fenice w Wenecji dnia e 
n.prca 1853 roku (we Lwowie w roku 
187::). jednak bez powodzenia, Przed:, 
wszystkiem  nie mogli się — co zresztą 
Verdi pćzówidżiał — ówcześni słuchacz5 
pógodzić z librettem, uprowadzającym  na 
scenę ludzi z półświatka. Nie mogli się 
też oswoić z' tem, że operę wystawiono  
w kostjurr.ach współczesnych nąjbardźiei 
jódnak przyczynił się do upadku dzieła 
fakt, wywołujący ogólny śmiech w audy- 
torjum, że przedstawicielka Yjoletty. u- 
m ierając — jak wiadomo na suchoty,'od­
znaczała się niecodzienną tuszą i tryska- 
jącem zdrowiem. Dodać należy że repre­
zentant partji ojca, uważając ją za zbvl | 
małą i nić nie znacząca, zbagatelizował 1 
swa zadanie w zupełności. Po upływie ' 
jednego jednak już roku kiedy „Travia- 
tę“ wznowiono, tryumf Verdiego stal się 
zupełny. Odtąd nie schodzi ,Traviata" ze 
scen całego świata i należy do tzw. ;,że­
laznego repertuaru" każdego teatru o- 
perówegó.

.,Traviatę" uważają za najdoskonal­
sze dzieło Yerdiego. On sam m iat się wy­
razi ć, żo gdyby był fachowcem, cepiłby 
najwyżej .;Rigolettó", jakó dyletant ję- 
dńak stawiałby na pierwszem miejscu  
„Traviatę".

W rzeczywistości jest też ,Traviata" 
najbardziej skondenzowanem dziełem je­
go. Rozwijającą się w czterech odsłonach 
historię pierwszej i zarazem 'ostatniej 
miłości kokoty Yioletty Valerv i Alfredą 
Germonta, napisał librecista Francesco 
Maria Piave na podstawie dramatu Alek­
sandra Dumasa syna , La dame aux ca- 
m śliąs11 z niebywałem przedtem w włos­
kich operach skoncentrowaniem  się do

najważniejszych tylko momentów. Sama i 
muzyka, przebogata pod względem m.o1o- 
dyjnym. przynosi również bardzo w iele  
nowego’ jak np. rodzaj m otywów prze­
wodnich, parlando, wypływające bezpośre­
dnio z tekstu a nie wstrzym ujące biejra 
m yśli muzycznych i in.

Pierwsze zaraz takty przygrywki * 
motywem śmierci Violetty wskazują. Ż# 
Verdi wkroczył tym razem na zupełnie 
inne tory Chromatyka, którą się Verdi 
dawniej posługiwał jeszcze nieco chao­
tycznie, jest w dziele tem zastosowana 
system atycznie i przyczynia się w dużej 
mierze do nader trafnego scharakteryzo­
wania danych scen i sytuacji. Reeytatyw  
dramatyczny przeobraża się niem al sa­
morzutnie podobnie jak w -„R igoletto"  
w o\t o lekko płynące parlando, przecho­
dzące bezpośrednio w arję. Orkiestra nie 
ogranicza się więcej li tylko do samego 
akompaniamentu, lecz w  sposób nader 
dobitny i wyrazisty m aluje przejścia du­
chowe bohaterów jak np. w scenie Vio. 
letty z ojcem Germontem. Do najbardziej 
udałych części taj przez wielu jako ka­
tarynkowej, okrzyczanej opery, należą  
obok kilku arji i duetów Yioletty i Al. 
freda cala z nadzwyczajnem zam iłowa­
niem i troskliwością opracowana partia  
starego Gernvnta. m onum entalny finał 
drugiego aktu. znane solu skrzypcowe, po 
przcdzające akt ostatni i scena śmierci 
Yioletty. Jakby cichy epilog przysłonięty  
najdelikatniejszemi zasłonami harmonicz. 
nemi przesuwa się  ten akt ostatni. Mo­
tyw miłości, snujący się jako motyw prze 
w id ni przez całą operę, pojawia się jesz­
cze raz, w ostatniem przemówieniu um ie 
rającej Violetty znajduje Yerdi modula­
cje zupełnie nowe nie spotykane w ża. 
dnem z poprzednich jego dzieł.

Zupełnie słusznie nazwano muzykę do 
„Traviaty" muz> ką kameralną gffyż przy 
pominą ona rzeczywiśc-.e w  niejednym  
m iejscu charakterystyczną atmosferę 
cisznej i subtelnej muzyki komnatowej.



Str, 10 „KURJER" «. dnia 22 Kwiet...a 19n4 Nr. 108

Pocisk z  nieba zapala okręt
R z e c z y w is to ść  b y w a  czasem  zupef 

nie n iep raw dopodobna . W y d a rz e n ie  
ta k ie g o  c h a ra k te ru  m iało m iejsce k ilk a  
dn i tem u w  za to c e  B isk a jsk ie j, gdzie 
s ta te k  ang ie lsk i „T em pie M o a t“ z o s ta ł 
tra fio n y  p rzez , sp ad a jący  m ee to r. u ' 
s z k o d z o n y  i częściow o o b ję ty  p o ża rem  
Niew iele b rak o w a ło , a b y  s ta te k  po* 
szed ł na  duo  w ra z  z za ło g ą  i ła d u r r  
k iem . P ie rw sz y  oficer, k tó ry  o te j per 
rze , a  b y ło  to  w  nocy , z n a jd o w a ł się 
n a  m o s tk u  k ap itań sk im , by ł św iad ­
k iem  n ao c z n y m  trw a ją c e g o  sekundę  
b łyskaw iczn eg o  p rzeb iegu  zderzen ia- 
..C z a rn a  noc zam ien iła  się na  k ilk a  se­
kund  w  b ia ły  dzień. \Vvbfysf_ po tężn y  
snop  św ia tła  k tó reg o  pojaw ieniu  się 
to w a rz y sz y ł g rz m o t eksplozji- S ilny  
szo k  o a rzu c ił m nie w  tv ł i zao ła fem  
d o jrz e ć  c a ły  pok ład  ok rę tu  m ig o cący  
n ieb iesk aw em  to sfo ry zu jącem  św ia t­
łem. Ś w ja tło  zgasło , z ap a d ła  cie: m ość 
P o tem  p rzy  obejrzen iu  p o k ład u  o k a z a ­
ło  się. że p rzedn i m a sz t i część b u rty  
z o s ta ły  opalone, a in sta lac ja  c lek try cz  
na  u szk o d zo n a" .

M eteo r w y rw a ł się z p rzes trzen i 
kosm osu  i spad ł na ziem ię ja k  pocisk.
Z n ies ły ch an ą  szy b k o śc ią  przebieg} pas 
a tm o sfe ry  z iem sk ie j i roznalił się do 
niaiości w sk u tek  ta rc ia  w  biegu o po- 
w ie trze . W  ro z ż a rzo n e j m asie  b loku  
ro z w ija ją  sie. i p rężą  g a z y  n astep u ie  i 
eksp lozja , wielki blok  rozlatuj-0 się w  
k aw ałk i, a jeden  z tych  o d ła m k ó w  t r a ­
fi? w  okręt- M eteo ry t, b ęd ący  za tem  
od łupaną c z ą s tk ą  w ie lk ieg o  m eteo ru , 
tra f ił w sw ym  biegu na  o k rę t P tonący  
po w odach  za to k i B isk a jsk ie j. R zecz 
nie m a jąca  w sobie n ic  n iep raw d o p o ­
dobnego. a  jed n a  w  całości sw ego p rze ­
biegu w y ią tk o w a .

Z p rze s trzen i m ię d z y p 'a n e ta vnvch 
sp ad a  n a  ziem ię is tn y  deszcz  m e te o r y

Wiosenny numer „ T ę c z y “
N ajnow szy (4) num er „T ęczy", k tó ry  

przed kilku dniami ukazał się w  druku, 
przynosi w iele m ateriału  w iosennego 
Zaznacza się to przedew szystk iem  w 
szacie graficznej pism a: pięknej k o lo n -  
\ve,i okładce, oraz kilkunastu rotograw u- 
row ych planszach.

Poza m ateriałem , zw iązanym  z okre­
sem w iosennym , przynosi najnowszy 
num er „T ęczy“. jak zaw sze, obfitą i u- 
rozm aiconą tre ść : dwie nowele, repo r­
taż ze wsi w ileńskiej i poleskiej, a rtyku ł 
podróżniczy, opis stosunków , panują­
cych w  M andżurii... T rudno w yliczyć 
w szystk ie  artyku ły , jest ich. bardzo du­
żo, są aktualne i doskonale ilustrow ane. 
Specjalnie dużo m iejsca w  nainow szym  
num erze „T ęczy" — zajmuje dział pole­
micznych impiesy.i.

„T ęczę" o trzym ać m ożna w  kioskach, 
u kolporterów , w  księgarniach lub 
w prost w Adm inistracji — Poznań, Aleie 
M arcinkowskiego 22.

tów . do  10 m iljonów  dziennie, ja k  
tw ie rd zą  a tro n o m o w ie . W ię k sz a  część 
ty ch  odłam ków  jest lilipucio m aia . w a 
gi k ilk a  g ram ów  zaledw ie- P rzec iw k o  
ty m  p rzy b y szo m  z kosm osu  ziem ia 
zn a jd u je  d o s ta te c z n ą  o b ronę  w pan ce­
rzu  sw ojej a tm o sfe ry , d o s ta w sz y  się w  
k tó rą  m e te o ry ty  ro z ż a rz a ją  się w sk u ­
tek ta rc ia  i zam ien ia ją  się w gazy . — 
B a rd z o  rzad k ie  są w y p ad k i, ab y  me"

Wyjazd Pogoni do B elgii nastąpi de­
finitywnie w dniu 30 bm wieczorem po­
ciągiem pospiesznym przez Bytom — 
Berlin — Bruksela. Na miejscu znajdzie 
się drużyna Pogoni w dniu 2 maja br. 
ż  Brukseli uda się Pogoń do Lille na 
zawody z zeszłorocznym mistrzem bran. 
cji Oliimpique Lillois. Emigracja przygo­
towuje dia Pogoni wspaniałe przyjęcie. 
Pogoń weźmie udział w uroczystościach 
z owazji święta narodowego 3-go Maja. 
Ekspedycja Pogoni wyjeżdża w składzie 
20 osób. Drużyna będzie m iała nai?żytą 
opiekę gdyż wyjeżdża z nią 4 członków  
Zarządu, którzy jadą przeważnie na 
własny koszt.

Rozbudowa boiska Pogoni lwowskiej. 
Wobec nie dojścia do skutku przyjazdu 
trenera wiedeńskiego słynnego gracza 
Rapidu Urila, mimo potwierdzenia przez 
pogoń warunków. Zarząd Pogoni zrezy­
gnował ze sprowadzenia trenera zagra­
nicznego na rok bieżący a pieniądze prze 
znaczone na ten cel zostaną zużyte na 
budowę boiska treningowego. Roboty 
ziemne juz rozpoczęto. Obecnie toczą się 
pertraktacje w sprawie oparkanicnia. 
Wokół drugiego boissa stanie tjr  kolar­
ski. Sekcja kolarska czyni odpowiednie 
starania w sprawie otrzymania na ten 
cel funduszów z „Funduszu P ra c y .

Starszy brat samoBójczą śmiercią ztnar
lego niedawno słynnego tenisisty japoń­
skiego, Jiro Saton ogłosił w jednym z 
dzienników w ToKio list otwarty do Ja­
pońskiego Zw Tenisowego. IV liście 'yio  
Taro Saton pisze między innymi: ..Mój” 
brat Jiro, cbciał w Singapore opuścić 

i.o * rę t i wrócić do kraju, ponieważ był 
chory. Ale Związek zażąd a ł/ab y  Jiro je­
chał dalej, wyjaśniając że rezygnacja je­
go pociągnie za sobą znaczny ubytek spo­
dziewanych wpływów, n a -k tó re  liczono 
z racji występów teamu japońskiego \y 
Furopie. To przykre — pisze dalej Taro 
Satob — że Związkowi bardziej zależało 
na pieniądzach, niż na zdrowiu mego 
brata. Przecież nawet żołnierz w polu 
ma prawo iść do lazaretu jeśli zachorol 
wal, a nie tylko członek drużyny teniso­
wej, wyznaczonej do walk o puhar n a­
wisa....'1

Pływackie mistrzostwa PolskL Tego.
roczne m istrzostwa Polski, odbyć się ma­
jące w lipcu odbędą się prawdopodobnie 
na Śląsku, w W iśle. W isła posiada dobry 
basen pływacki. Organizatorzy są  zdania, 
że dla celdw propagandowych rozegranie 
mistrzostw w miejscowości kuracyjnej 
stanowić będzie moment pozytywny.

ieo r lub jego  w ielk i o d łam ek  sp ad ł na  
ziem ię. A g d y  się to  z d a rz a , jak to 
b y łe  w S y b erji z w ażący m  zg ó rą  5U0 
ty s ięcy  tonu  o lb rzym im  m eteo rem , 

sk u tk i b y ły  s tra sz n e . W  prom ieniu  4 
ty s ięcy  k ilom etrów  se ism o g ra fy  z a r o ” 
to w a ły  w s trz ą s  ziem i, a  w p rom ieniu  
dz iesią tków  k ilom etrów  zap a liły  się 
lasy_ ta.igj sybery jsk ie j- N a szczęście  
w y p ad k i podobne są rz a d k ie  M. K*

Zagraniczne projekty naszych pływa­
ków, Polski Związek Pływacki opracował 
już swoje zasadnicze projekty między, 
narodowych spotkań naszej reprezentacji 
w tej gałęzi sportów. W tych dniach 
wyszło zaproszenie do Japonji, aby ba­
wiący w tym roku w Europie znakomici 
pływacy japońscy zarezerwjw'ali sobie 
termin na rozegranie w W arsząwie meczu 
z naszymi zawodnikami. Projektowany  
mecz 7. Sowietami zapewne do skutku nie 
nrjdzic jak się bowiem okazuje naczelne 
władze sportowe SowietiSw przeciwne są 
wyjazdom swoich zawodników zagranicę. 
Projektowane spotkanie Polska   Szwe­
cja w konkurencjach męskich i w pitce 
wodnej zapewne dojdzie do skutku i od. 
będzie się w' Szwecji. Okolicznością sprzy­
jającą są wycieczki okrętowe do Szwecji, 
organizowane przez, nasze linje okrętowe 
bez paszportów. Przed m e„,em  ze Szwe­
cją pływacy nasi i water.poliści przejdą 
dwutygodniowy obóz treningowy pod kie 
runkiem słynnego internacjonała węgier­
skiego Keszciy. Los spotkania Polska —

szych krajów  pod w zględem  tu ry s ty c i-  
nym  pełnym  kontrastów , gdzie łączy  
się egzotyka W schodu z kulturą Z.ą- 
•cliodu.

W spaniałe szosy, doskonałe kom for­
tow e hotele i hospicja — umożliwiają 
zw iedzanie do niedaw na zupełnie dzi 
kich i niedostępnych zakątków  P ale ­
styny.

To też  nic dziwnego, że P ielgrzym ka 
do Ziemi Św iętej organizow ana przez

Przemyśl w kwietniu.
17 bm. odbyło się w Przem yślu Świę­

cone Sekcji Młodych Stronnictwa Narodo. 
wego. Przy skromnie zastawionych sto . 
łach zasiedli przedstawiciele starszego 
społeczeństwa 'oraz liczna młodzież. Cere- 
monij religijnych dopełnił ks. dyr. Ma. 
tnsz, poczem przew. mgr. Bilan w ygłosił 
dłuższe przemówienie o jednolitości Obo­
zu Narodowego. Zakończył je . mówca

Czechosłowacja, wyznaczonego na lipiec, 
jest niewiadomy.

Świetny w ynik w skoku wzwyż na 
Węgrzoch. W czasie zawodów lekkoatle­
tycznych w Pięciokościoiach znany wę. 
gierski rekordzista w skoku wzwyż u- 
zyskał w tej konkurencji fantastyczny  
wynik — 2 mtr. 5 cmt. Zawodnik węgier­
ski nazywa się Bodossy,

Anglicy walczą najczyściej, przewod­
niczący międzynarodowego związku bok­
serskiego Szwed Sóderlund, oświadczył 
w wywiadzie przedstawicielom  prasy, że 
najczystszy i najelegantszy styl w wal­
kach o m istrzostwa F.uropy pokazali An. 
glicy. Do stylu Anglików najbardziej zbli­
żali się Szwedzi.

H U M O R
SPORTOWA RODZINA

— Nasza rodzina uprawia w szystkil 
sporty — opowiada pater fam iliae przy 
stole w knajjoie. — Ja jeżdżę na nartach, 
moja żona wiosłuje, starsza cćrka gra w 
hockeya, młodsza uczy się pilotażu, mćj 
ojciec jeździ konno, a dziadek gim nasty­
kuje się.

— Co? Dziewięćdziesięcioletni starze-* 
uprawia gim nastykę! Niemożliwe!

— Naturalnie, załamuje ręce.!
PIE P R Z N A  L E K t U R a ,

— Co ty czytasz? — pyta się swa) 
17-ietniej córki pan Kropiwko:

— Bardzo pieprzne historje — od po. 
wiada panienka.

— Rzuć tę ksiązKę natychm iast! — w »  
ła oburzony i zgorszony papa.

— Ależ ojczulku, to jest książka ku­
charska. Czytam właśnie 20 sposób na 
pieprzne sosy.

K om isariat G eneralny Ziemi Św iętej w 
Krakowie, R eform acka 4. o raz Ligę Ka­
tolicka w  K atow icach, P iłsudskiego 5S 
cieszy się nadzw yczajnem  pow odze­
niem.

Biuro P odróży  „Francopol", W ar­
szaw a, M azow iecka 9, którem u pow ie­
rzona została  techniczna organizacji 
P ielgrzym ki, opracow ało  program  w  ten 
sposób, że k o rzysta jąc  na teren ie  P a le ­
s ty n y  w yłącznie z komunikacji samo­
chodowej, p ielgrzym ka zwie,dzi w  naj­
k ró tszym  czasie i za  minimalną cenę 
zł. 690.— w szystk ie  najciekaw sze m iej­
scow ości w  Ziemi Św iętej o raz w  dro­
dze pow rotnej A teny 1 Konstantynopol,

okrzykiem na cześć W ielkiej Polski i Ro­
mana Dmowskiego. Odśpiewane Hymn  

Młodych poczem kolejno przemawiali w i­
ceprezes Str. Naród. p. Karol Janicki, oraz 
pp, Konopka i Edward Twarowski. P o i.  
niosła uroczystość upłynęła w harm onij­
nym i poważnym nastroju. Wśród gości 
byli obecni pp. Dr. Kropiński, dyr Ostrów, 
ski, płk. Sturman, płk. Sopotnicki. Dr. Zy 

1 gmunt. inż. Baraniecki i in.

Kur jer sportowy

Z napięciem  oczekiwany w Barcelonie 
mecz bokserski zawodowców w wadze 
ciężkiej pomięd-y b. m ist./em  świata  
Niemcem Schmellingiem  a słynnym  hisz­
pańskim drwalem Paolino odbędzie się 
definitywnie w dniu 13 maja br.

Ziemia Św ięta jest nietj-lko tym  kra- 
jeni drogim  dla se rca  każdego chrześci­
janina gdzie odbyło się najw iększe w 
dziejach św iata M isterjum — M isterium 
Odkupienia Ludzkości. Ziemia św ię ta  
jest jednocześnie jednym  z najciekaw-

Pielgrzym ka do Ziem i Świętej

Z życia narodowego w Przemyślu

o D p o
'W księstw ie Tam -Saum  panował po. 

ćężny władca książę Torni .  Raj. Był on 
szczodry i hojny. Kochał swych podwład­
nych i  kraj cały chciał dla nich w raj 
■zamienić, ale jak każdv mieszkaniec zie­
mi. m iał pewną słabość: nie lubił, aby 
jego obywatele m yśleli. Myśl to potęga, 
myśl to dar Bogów, a więc należy tylko 
do wybranych. Wreszcie m yśl zatruwa 
spokój i pogodę ducha, a w  jego pań­
stw ie ma być zadowolenia spokój i we­
sele. Tak nakreśliwszy program rząd za nią 
książę Tomi-Raj zaczął wydawać ucziy. 
w esela, w idowiska, igrzyska, pochody, ob­
chody,'defilady, olim piady 1 parady. Krai 
cały rozdźwięczał się śmiechem, roztętnił 
się życiem, rozigral sw awolą i brzmi ślą. 
Lało się wino strugami, słodkie banan/ 
rozdawano, soczyste ananasy nie były  
rzadkością," najwytworniejsza przysmaki 
rzucano tłumom.

Szczęśliwie panował wielki książę To. 
m i.Raj. Złoto płynęło ze skarbca i beztro­
ska osiadała w sercach rządzących i pod- 
w ładnych.

Minęło w iele lat... Igrzyska, i z a b a w ?  
przestały być radością, przestały w ypeł­
niać życic. 1 lud Tom i-Raja zapragnął 
czegoś wielkiego, niezwykłego...

A h m czasem  k karlłes opusfoszal. Mi­
nister finansów Tam .Daj, chcąc zaspo­
koić wszystkie kaprysy księcia, nakładał

M I E D Ź
na obywateli coraz to nowe podatki: po­
datek od każdej panny od każdego kawa­
lera, od każdego nowonarodzonego dziec­
ka, od instrumentów, od śpiewu, ud no­
wych bucików, od nadm iernego oddycha­
nia, od kichania, od kaszlania itp. Up., 
a gdy już wszystko zosiało opodatkowane, 
— Tam-Daj w-padł w czarną rozpacz —  
jego stanowisko zostało zagroż.one

Książę zły jak tysiąc lampartów m io­
tał się po sali obrad: — Tam -Dari po. 
trzeba mi złota, dużo złota.

— Najjaśniejszy panie, złoto się w y­
czerpało. Lud opodatkowany od głowy iż  
do stóp, już więcej...

Milcz. — zagrzmiał TomLRaj — je. 
st>$ś na to, byś byt niewyczerpaną w p r. 
m>My kopalnią złota, skoro nią by i prze­
s t a j e ,  zrorum, stajesz mi się zbytecznem  
grożnem memento, zakończył ksiąłę.

— Dobrze, więc. książę, będziesz miał 
złoto, lecz wiedz, że lud tego nie wy­
trzyma, lud już teraz się burzy.

  ITa, łotry, gdzie jest mój minmter
śm iechu Bawi-Lud — ryknął książę i 
groźnym wzrokiem szukał m inistra, a 
gdy go znalazł — skoczył ku niemu z p 'a . 
ną wściekłości na ustaeh.

— Pneóż Cię trzymam, za co Cię obda­
rzam honorami, tytułam i i zaszczytami? 
Po to byś swój żołąd k napoiniał ksią. 
żecemi potrawami, byś się tuczył na

moim dworze ty, darmozjadzie! Co uczy­
niłeś dla mego ludu?

— Wybacz, książę panie, pozwól niech 
gniew Twój uciszę. Daj mi Najjaśniejszy  
Władco tydzień czasu, a obaczysz, ład, 
spokój i porządek przywrócę.

Minęło siedm długich dni., Książę n ie­
cierpliwie czekał na radę ministrów. 
Chciał widzieć rezultat ich pracy.

Weszli — twarze rozjaśnione, iskry 
triumfu w ich oczach się pałą.

— Tam-Daju, coś mi przyniósł jaki 
owoc Twej pracy? —  pyta książę z ner­
wowym pośpiechem.

— Najjaśniejszy panie! Skarbiec Twój 
złotem napełniłem.

. — Cudotwórco, niech Cię uścisnę, jak 
to uczyniłeś.?

— Pozwól, o książę, że zamilczę, to m'o. 
js tąjemnica.

— Może nowe nałożyłeś podał ki?
— Nie, panie mój, sami d«li dobro­

wolnie — powiedział Tam .Daj i uśmiech  
szatański rozjaśnił mu lica.

Książę już więcej nie pytał lecz zwró­
cił się ku Bawi-Ludowi:

—  A Ty, czy uśm ierzyłeś lud, czy da­
łeś mu nowe rozrywki, nowe uroczysto­
ści i w idow ąka by m yśl zaprzątnąć?

— O nie Władco, bogatej krainy Ma- 
babi, pum  et circensibus trzymał się 
przy w ładzy Neron, lecz jego epoka daw­
no przeminęła teraz nowe czasy, -dziś in­
ne melody s,ą w modzie.

— W ięc jakież to metody, mów eo-

rychlej ciekawość m ię pall, — gorączko­
wo pyta książę Tomi-Raj.

— Jakie? — Bat i groza. Szerzenia 
strachu. Strach dla tłumu najwyższym  
jest władcą. —

— No i cóż, czy próbowałeś już swej 
metody?

— Spćjrz, o W ładco na rezultat mej 
pracy — rzekł Bawi.Lud. odsunął ciężkie 
kotary u okien i pokazał księciu szerokie 
ulice, po których prawie bezszelestnie szli 
dziwni ludzie. Były to postacie zgarbione, 
twarze ich blade, chód niepewny. Jednt 
przemykali tuż pod samym murem, jak­
by bojąc się, by nie być zauważonymi 
inni szli wahające, jakby nie wiedząc, czy 
dobrą obrali drogę, czy przypadkiem J 
tej strony nie wyjdzie ku nim  niebez. 
pieczeństwo. A od wszystkich tych ludzi 
emanowaj strach, przemożny strach...

Książę wstrząsnął sie ze wstrętem  1 
odwrócił się od okna. Nieuchwytny cień 
przesunął się po jego 'obliczu.. N ic nie 
rzekł, tylko ręką skinął na znak. że poo 
słuchanie skończone.

— Najwstrętniejszą metoda, ale nieza,, 
wodna. Czy jednak starczy na długo? — 
szepnął do siebie W ielki książę i popadł 
w długą zndumę. Po chwili z n ó w  podszedł 
do okna. Rozsunął kotary by raz jeszcze 
przyjrzeć się ulicy i  upewnić się o spo. 
koju.

W tern... suchy trzask., 1 kufąSę padł 
martwy, ugodzony w sarni) serce.
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M E B L E
sypialnie, jadalnie, gabinety z wtasr e1 

W y t w ó r n i  poleca

E D W A R D 70!

BCLEBAIM
Lwów, SoblesKfego 3 —  Te!. 70-45.
SSSSSSSSSSSSS9SSSSSSSSSSSSSS9

Syntetyczne VĆU

WODY MINERALNE 
Z d ro w ie **fabryki 99

nsigmaczn;eigze, najskiitecznieigre. najtańsze. 

Drobna sprzedaż w aptekach i drogerjaeh

Nowo-Otwarty C | l| J E I C fC 
Zakład Pogrzebowy 9  9  ■ U 1 1 U  3

A. GAM OŃ
w Krakowie, nl. RadJwiłłowska 24 

i W ieliczce, nl. 3 Maja 14. te). 4.
W ykonuje zlecenia po cenach konku 

rencyjnych. K. 833

Utrwalony Sok tzosnkn B P P B T ”
spowdionj najnowsi; metod; 99 H t t n  m m m  B t t n

A P T E K I  h A R J A C K i E J  we Lwowie
Żądaj bazpłatnej brogiary 864

B
iuro Reklam Świetlny cli 
i Plakatowania Afiszów

Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98.
Najkorzystniejszą jjst reklama św ietl­

na w estetycznych, specjalnie dla reklam 
my zbudowanych biokach świetlnych przy 
przystankach tramwajowych i aut obu ao* 
wych Bloki oświetlone do pó tnej nocy, 
oglądane są przez tysiące oeób.

Dział plakatowania afiszów wyposażo* 
ny w tablice tak w centrum m iasta jak 
1 na peryferjach daje rękojmą należytej 
w tym kierunku reklamy. 862

Każdy wyraz 10 groszy. — Ogłoszenia 
■ia handlowego 10 w yiaiów  50 gr., dia 
soszek. pracy do 15 wyraióv, 50 gr. " O g ło s z e n ia  d c o fa te «

Jedno ogłoszenia nia może przekraczać 
50 słów. O głaszania reklamawa wśród 
d r a b n y e h  l ta ją  za 1 mm. 1 łam. 30 gr

l i a u d l
Ramy stylowe

,do obrazów, najnowazo wzory 
zagraniczna, karnisze do okiei. 
wykonuje specjalista H. K oterba 
Lwów, Deląblsnk* (boczna Ro 
manowlcza) 2521

Spólnik
de rentownego przedsiębiorstwa 
bez ryzyka z oknło 15.000 zl 
potrzebny. Zgłeszania Kurjer, 
Lwów. Zimorowieza 10 pod „Mo­
nopol- . 15788

Fotosy
artystyczne, portrety , zdjęcia fa­
milijne wykonuje akadem ik — 
nieszablonawo a tanio. Przycho­
dzi da domów pryw atn/eb . Łask 
zgłaszania nprasza do Kurjera 
Lwów, Zimorowieza 10. pod 
„Stadjem fotografiki". 14045

Willę
j  « modem wo Lwowie knpię. 
O ferty  Knrjer, Lwów, Zi-„ore- 
wieza JO  pod „30,000". 15876

Kupię
dom z ogródkiem przynajmniej 
3 pokoje, komfort, blisko tram ­
waju, baz pośrednietwa. V'kład 
ekoła 10.000 ił. O ferty  da Knr 
jara, Lwów, Zimorowieza 10. 
pod „Kupno*. 1*828

Pianino
lub fortepian krótki kupią na- 
tycbm aat. Skleniarski Lwów, 
K operiika 26.  15832

3 p v z e d a a e  $  *

Salon
heban inkrustowany, palma, aa 
mowar rosyjski, chodniki koko­
sowa sprzedam Lwów, llikołaja 
10 12. 15889

Motocykl
dwueylindrowy, nowy, przcenni­
ka — sprzeda Pałac Sportowy 
Lwów, Zielona. 15887

Fortepian
drótki, w stanie b. dobrym oka­
zyjnie tanio do sprzedania. 
Lwów, P iekarska 15. I, p. B arto­
szewski. 15893

Maszynę
de szyeia, patefon nawy waliz­
kowy, lam pą stojącą i  abażurem 
tanio sprzedam. Lwów, Długo­
sza 3 lewy parter. 15833

Rad jo wy
aparat 4-ro lampowy sio *1 o wy,
na 110 i 220 v. Zbndowany wedle 
najnowszej konstrukcji, posiads 
bardzo, silny odbiór wszystkich 
staayj europ, wraz z głośnikiem 
dynamicznym, z powodu wyjazdu 
okazyjnie sprzedam. Z giosreni. 
do Adm. „K urjera" Lwów, Zi 
merowieza 10 pod: „Selektywny".

l ‘00n

Warsztat
ika mechaniczny i  nową 
lią w Małopolsce'W ached. 
wodn śmierci właśriciela 
do sprzedania. Zgłoszenia 
r, Lwów, Zisaorowiein 10
wa KJ* 15757

300.000
Nowej ee^ły P© 35 zl. Lwów, 
Mączna 26. * 15765

Strychy
i piwniaa każdego praw ie domu 
zawierają mnóstwo rdepotrzeb- 
ayeh rzeei*  jak: eząśei garde­
roby, mebla it.p. Ogł«ś (10 słów 
50 groszy), ża masz takie  a takie 
przedmioty do sprzedania, a i  
pewnością znajdą sią chętni ne­
ty  way. - 15800

Poszukuję
pokoju i  kuchnią lub du iego  
pokoju nieumeblowsnego. Solid- 
aie i rzetelnie płacą. Kurjer 
I ,wów, Zimorowieza 10 pod 
„Jot-Be“ 15631

Poszukuję
2 lub 3 pokoi i  knchnią, kom­
fort, ad zaraz lub od 1 maja. 
Zgłoszenia z podaniem warun­
ków Kurjer, Lwów, Ziraorowi- 
era 10 pod „4567". 15632

Fortep^n
pierwszorzędny, kroci, tki sprze­
dam barazo tania. Skleniarski 
Lwów, Kopernika 26. 15831

kuchnia, półkomrort, baczna Gre- 
iwskiej, wynajmie rządowcom 
podari, Lwów Mikołaja 20.

Dom

cb
gag
I

drewniany, 2 pokaja i kuchnia, 
ogród, sprzedam. Lwów, Lawan- 
dawka, ul, Sienkiewicza 26. 
Stecher. 15833

Powozik
kryty na guniach jasionowy p ra­
wie nie używany sprzedam. 
Lwósr. ul. Pochyła 6 b, Kadecka. 
Tel. 72-95. 15845

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepow-ą lecz wprost 
w źródte, Firma SANDKER. 
wytwórnia mebli i tapicernLr 
Leona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na własnej 
suszarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnie, Jadalnie, 
Salony, Pokoj'e męskie, urzą 
dzenia kuchenne. Otomany, 
Bufalki. Krzesła, Tapczany 
i wszelkie inne wedle najnow­
szych w zorów po cenacfl bar 
etza niskich dogodnych spła­
tach.. Uwagat Każdy kupu­
jący korzysta po roku 7 bez­
płatnego odnowienia mebli. 
Uwaga na firmę SANDKFR 
Lwów, L. Sapiehy 34. 24?

Rowery
krajowa i zagraniczne od zi. 120. 
Rakiety krajowe i angielskie od 
zł. 18.— poleea A utosport Lwów, 
Słowackiego 2. 77.3

Wszystkie
weine pomieszkania we Lwowie, 
poleca „Agencja" Kościuszki 22.

15897

Poszukuję
2 lab  3 pokoje z kuchn ią  
i  komfortem ed 1 maja b. r. 
w śródm ieścia za “lynaiem  mie­
sięcznym. Zgłoszenia da Kurjera. 
Lwów, ni. Zim orawicin 10, 
pad „L B.' 15607

Emeryt
psńctwowy poszakuje 2 pokoi 
i  kuchnią w starej kamienicy. 
Maże zapłacie czynsz za pół ro ­
ku zgóry. Zgłoszenia s podaniem 
warunków aie K urjera, Lwów, 
Zimorowieza 10 „Czynsz pó ł­
roczny" 1*575

Poszukuję
4 pokoje, pokój służbowy, kueh- 
nia, łazienka, gaz, elektryka, 
wysoki pa rte r lub I piętro. Sło­
neczne. Czynsz gwarantowany 
Zgłoszenia pisemne Kurjer 
Lwów. Zimorewicza 10. pod 
.D yrektor L. B.“ 15631

4 pokoje
komfort — Lwów, Knrkewa 44 
II-pytanie-— rar«*» 15815

2 pokoje
Luehaia p e łr r  komfort słoneczae 
do wynajęcia, oglądać Lwów, 
Gundulicza6 baczna Ponińgkiego.

15710

Pokój

piątre. 15655

5 i 6 pokoi
komfort od 1 maja do wynajęcia 
Lwów. Romanowie** 3. 15877

Mieszkanie
najkorzystniej wyaająe zapemeeą 

głoszenia w niniejszej ruDryee 
(2 razy do 10 słów beznłatnie). 
Rozlepianie kartek i  ogłosze­
ni imi na rynnach, murach do­
mów i drzewach jest karalne 
i... nieeuropejskie 15756

Dwupokojowe
frontowe mieszkanie wprost 
z sehedow ed gos^ądarza dla 
jednej lub dwóeh bezdzietnych 
osób •  stałym dochodzie de 
wynajęcia w domu ul Kochanow­
skiego 28 Lwów. 15890

Do wynajęcia
1 lub 2 r okoje z przedpokojem 
Lwów, Łyczakowska 16. 15772

Ui. Piotra
pokój i  kuchnią wyntjm ę Kozi­
kowi ki Lwów, Pijarów 57.

15888

3 pokoje
nyża kuchnia komfort od maja 
Lwów, Kachaaowskiago 43 do­
zorca wskaża. 15880

Wielki frak tor podw ójny w  obserw a­
torium poc/idamskiem. G łów ny teleskop 
zaw iera najdoskonalszy obiektyw  św iata 

(w  przeć. 80 cm.).

Ładne
dwa pokoje i  knchnią i mebla­
mi s powadu wyjazdu da odstą­
pienia ul. Koahanowskiago. Zgło­
szenia Kurjer, Lwów, Łimoró- 
wieza 10 pod „Okazją S K "

1578.3

3 duże
pokoje komfortowe przynależ­
ności, ed maia do wynajęcia 
Lwów, Grunwaldzka 3. 15790

Wynpjmę
tanie 3 pekoja Lwów, tel. 39-80 

1*8(2

3 poko*’ a
kuchnia (kam fort) Lwów, nl 
Karpińskiago 9. da  wynajęcia.

15818

2 pokoje
z kneanią ksm fort do wynajęcia 
ad 15 majn Lwów, ul. Jacka 22.

1582"

2 pokoje
z km unią za dwaraem Łycza­
kowskim. Lwów, Kopalna — 
C iurka Jó»ef 15829

Komfortowe
3 pokoje, Lwów, Bajki 11. do 
wynajęcia. Tamże wskaże irsta- 
lator. 15834

2 pokoje
kuchnia pełny komfort bezdziet­
nym Lwów, Paulinów 7c. boczna 
t  yczakowakiej. 15839

Stancja
do wynajęcia Lwów, B. Chro­
brego 15. baczna Petoekiega.

1*847

Pokój
achnia głonaazne, pnkem fort. 

Kaueja wymagana. Lwów, Łaza­
rza 9. 15860

Piękny

Lokal
sklepowy Lwów, 'Talow a 1, 
W iadomość w składzie poreela- 
ay K. Lewicki. 15872

2 pokoje
balkon na biero lub przadsią. 
biersrwo n i  1 maja Lwów, ul- 
A kadem ii > 94|1 m. 6. 15717

Na bfnro
— pokój duży i  przedpokojem 
Lwów, Batorego 24. 15745

3 pokoje
przedp, kuchnia frantowe sło- 
neazna Lwów Rutowskiago 16 
da wyuajęcia 15873

— 7 3

Machaiewskiej, Lwów, Copernj- 
ka 22. T tle fua  4-46 paleca bu-
fatoweów, cukierników, kucha­
rzy, wykwiutne kucharki pensjo- 
natew e, klucznica, gaspodyaie, 
wychowawczynie, rreolanki, ba- 
ey, pielęgniarki niemowląt 
wszelką słuzDę folwarczną, re­
stauracyjna, sezonową- 15898

Pokój
umeblowany Lwów, Tarnaw skie­
go 94 wynajmie 35 zł. telefon 
94-46. Gospodarz. 15892

Pierwszorzędna
krawezyni szyje pe  domach ale- 
gaaakie snknia k istjumy 5 ih 
dziennie. L isty de Knrjere, Lwów 
Zimorowieza 10 pad  „H elana".

1c8 '4

Poko;
słoneczny łazienka pierwszo­
rzędne utrzymanie, maj Lwów, 
Głowińskiego 2 7 1II. 10. 15868

Polka
katoliczka z debram i świa­
dectwami sznka posady. Listy
Kurjer, Lwów, Zimorowieza 1 1 
pod „Bardzo pracow ita". 15878

Pofiój
słaneezny frantowy umablnwany 
panom zara* wynajmą Lwów, 
Potockiego 28. 15884

Poszukuję
pokoju umeblowanego, wejście 
z klatki sehodowej niedaleko 
centrum. Zgłoszenia z podaniem 
warunków do K arjara, Lwów, 
Zimorowieza 10 pod „Ca. A."

lNiOl

Kucharka
wykwitaie gotuj i szuka posady 
do pensjonatu lub w domu pry­
watnym, Licty Kurjer, Lwów 
Zimorowieza 10 ped „Wzorowa"

15815,

Pokój
kawalerski, klatka, nmablowany 
Lwów, Gródecka 89. — gospo 
dyni. 15822

Zamożniejszej
solidnej asobia wynajmę dwa 
pełne komfortowe pokoje. Bez 
względny spokój i eisza zapew­
nione. Lwów, Zielone 51, I p 
m. 6. Oglądać można od 4 — 6 

15826

1 — 2 pokoje
dla jednej — dwóch osób, i  wik 
tom (bez), Lwów, Reja 3 parter.

15841

Mieszkanie
dwupokojowe — kletkewo, ej ą- 
śzie o umeblowane 45 ił, Lwów, 
Pijarów, 41, telef. 96-76. 15846

iokal frontowy śródm ieście 4 ubi­
kacje Lwów, Chorążezyiny 5. 
De wynajęcia. 15864

4 pokoje
kuehnia, komfort, ad azerwca, 
czynsz 170, Lwów, Kurkowa 32. 
Tal. 92-88. 15866

Osoba
68 letnia zaintabuluje 12.000 do­
żywocie za 2 pokojowe peir o si­
kanie. L iity  celem bliższej infor­
macji Knrjer. Lwów, Z im erow - 
cin  10 ped  H. CJ‘ 15838

2 pokoje
niewielkie, kuchnia, komfort do 
wynajęcia solidnemu lokatorowi. 
Czynsz 75 zł. Lwów, ul. Zofji 54 a. 
III p. Dozorca wskaże. Zarząd­
ca: Pełczyńska 22 m. 1, 15891

Wspólne
ssiaaikanie dla .ataligantnoj pa­
nienki. Lwów, G łęboka 6 przez 
podwórze m. 13. 15849

m m£ c d b x £ e

Sala
i  kilkoma ubikacjami na klub, 
kasyno, kasę pożyczkową, sto­
warzyszenie, biura z magazyaa- 
mi, wyglądało na cele handlowe, 
przemysłowe Inb n i ;k iwe do 
wynajęcia, Lwów, Friedrichów 5. 
. 15900

Biuro

Młoda
energiczna em erytka chętna »e 
każdej pracy szuka jakiegokol­
wiek zajęcia na wyjazd w okre­
s i e  letnim za ntrz>manie i do­
bre traktow anie aajehętaiej na 
leśniczówce. W yczerpującą od­
powiedź skierować de Kurjera, 
Lwów, Zimorowieza 10 dla „Pe- 
dantki". 158u3

Daj pracę
Polskiej Młodzieży A kadem ic­
kiej- Komisja Pośrednictwa P ra­
cy przy Twie Bratniej Pomocy 
Stud. Politechniki Lw. (mająci 
na cela ułatwianie w wyszuki­
wania zajęć zarobkawyeh dla 
członków T-wa) poleea rysowni­
ków techn., korepetytorów  i t.d. 
Zgłoszenia na wolno miejsca 
przyjmuje Komisja cedzienaie 
między 13 — 14.__________ 15701

Urzędniczka
ze znajomością buehalterji i p i­
saniem >a maszynie posi ikujs 
posady. Listy Kurjer, Lwów, Zi- 
merowiese 10 „Pracowita".

1533!

'I K f ł < i ?  p o s a d ą

O w ł o s i e n i a  w t e j  rv. bryoo  u t n l e n e i a  
m y  do  15 i ł ó w  b u p ł a t n t a

Poszukuję
zaraz służąeą do wszystkiego 
do 3 osób r fc. dobrem gotowa­
niem z dowodem osobistym, p a ­
piery, próbne gotowanie ke- 
nieczee. Lwów, Kurkowa 29 I p. 
m. 7. tylko 8 —10 rano. 15850

OGŁOSZENIA 
W  „KURJERZE**

SĄ SKUTECZNE I  TANIEI
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Stukam
.JpóhlMkg <kc.) ■ d ib r w  foU - 
waniam do Zj.ojowiskt obok 
Lwowa Liaty Kar jer, Lwów Zl- 
jjsorowitic. 10 -300 zł.“ 15854

suknie blozki, spodnie#, sala- 
froki, ri.rtuszki, pończochy, r t ' 
formy p u ite a : S zekalska, Lwów' 
H ałieka 12. I. piętro . - 506

Poszukuję
' miłaj, pracowita], aozeiwt] pa 

uiaaki do mleczarni a małą 
kaneją. Umiająco gotować mają

Łierwszańatwc. Liaty Karjar, 
wów, Zimorowicza 10 pad 

„D ebro miojjao*._________ 15856

Anklewinz
Lwów. Łyczakowska 93, krawiec 
mąski — wykonuje wszelkie ro ­
boty pierwszorzędni*. Ceny ni- 
akie. 12721

Służącą
do wszystkiego, zdrową, lubiącą 
d z lte l przyjmą Lwów, Zaeharja- 
wir.za 5. m ieszkaU e 5. 15896

A g e n t
handlowy zostanie przyjęty, pi 
•o n e  z rłoszo tia  do Knrjere, 

Lwów, Zimorowicza 10 pod 
L  Iris*. 15895

Uczciwej
dziewczynie dam mieszkania 
śaiadaaio i dopłatę 18 raana 
posprzątaaio. Sam atay. Lwów, 
Długosza 3. lewy parta r od 4—5.

15882

Poszukuję
.  imadzlelną^w kraw iectwie i k ro­
ju od zaraz „Żaneta" Lwów, 
Sokoła 5 partar. 15870

i (  a i A U ^ i o n i a t m

Mężczyzna
powyżoj la t 40 a w ykształceaiam 
akadam itk itm  pozaa towarzysz­
kę  kaltaralaą. przystojną, smukłą, 
zgrabną w ąelo m atrym tająlaynl 
Listy Kor je,', Lwów, Zimo, o wi­
ozą 10 pod „Harm oaja DnSz"

15823

$ ra i(k a
4 zł. miesięcznie

^raao. niem. fortoplaa. Listy 
K arjar, Lwów, Zimorowicza 10 

Wytrwałość*. 15744

Rękawiczki
rzeźnie szyto piękno m td t l t  
skóry zagraniezae. Lwów, Zybli- 
k iew icia 26 j 5. 15899

Esperantystę
Polaka pczaa jaz -aawar.s-wany. 
Zyłoazaaia do Korjora, Lwów, 
Zimorowicza 10 pod .S tnden t 
U J. K.‘ 15861

Spólnika

Tanio Torebki
dam skie napraw ia fachow a spo 
cjalist- Barasz, Lwów, Zimoro- 

aza 7. 1943

Trenchkoaty
Tmpregnow_ne damskie i m ęskie 
preehowniki, p lasz.ze echronne 
bajeczn i. taaio  jedynie w wytw. 
„Centrem ", Lwów, Skarbków, 
ska 4. 819

Do wiidzierżawiBRio
w Podleśnio* (Tatarów) willa 
„Krzysieńka" (pensjonat) Dcdo- 
Wa, Tłnmaez. 15799

Letnie
odznaki szkolno do prania kropy 
haftowano, plisy nainowszt, mo­
nogramy, proporca, deknty-a. 
Zakład H iftów  Lwów, A kade­
micka 22. I p. KS05

tegorocznych zaw odów  narciarskich  w  St. M oritz w  Szw ajcarii, k tóre, jak 
zw ykle, w zbudzały  w ie lk ie  zain teresow anie.

UŚmiET*, BÓLE 
•ARTRETLClflE i REUfRATVCZnE'

S L I N G S B Y T .t s O  
drablnvs w6xkl I dl̂ wJęil.
Zastępca np I.wów i okolicę wprowadzony we 
fabrykach, młynach, domach towarowych i t. p.

J>oszukiwany. Zgłoszenia z podaniem rejonu dzia- 
unia uprasza H. C. Slingsby, 97, Kinsway, Lon­

don, W . C. 2, Angja, 847

Mundurki
stadenĆKia, hareerakie, Przyspe- 
sobienia W ojskowego — bajecz­
nie tanio jedynie W wytw. 
-Controm ", Lwów, Skarbków, 
tk a  4 519

Manicure
4fl groszy. Ondalacja, strzyżenie 
mycie 2,30 Ryker Stanisław, 
L»ów, Batorego 14. W>.2

na Targach W schodnich 17-g* 
kwiwtn!a świadectwa szkolna, 
m etryka ucznia Kazimierza K r- 
J i a t t  ro prosimy zwrócić: Szkoła 
Staszica Lwów, nl. Skarbków- 
ska 45. 15871

Babci
trudao jest wyjść z domu w t r a ­
sie niepogody. Przychodzi do 
domów prywatnych wykonać 
zdjęcia portretow e — nieszablo­
nowo a tanio — absolwent stnd- 
um fotografiki. Łask. zgłoszenia 

uprasza do K arjera, Lwów, Zi- 
mo.’Owi*za 10 pod „Ctndjam 
fotografiki", 14058

Unieważniam
zgubioną książeczka wojsk- wy­
stawioną przez P < , U. Lwow. 
na nazwisko Wolf Koch. 15855

Fotograf je
artystyczne wykonuje w damach 
prywatnych absolwent stndjum 
fotografiki tanio, colidaio a nie- 
szaolonowo. Zgłosi, uprasza tie  
do Kurjara, Lwów, Zimorowicza 
10. pod „Studjnm fotografiki,* 

14059

wytworny Pan ubiera sią rylko 
w talonie krawieckim -E le­
gancja" Właść- A. Szewezyk, 
Kraków, Smoleńsk 15.

Wszystkie
Panie we Lwowie przekonały 
■ią, że najpiękniej wykonaje 
trwałą ondulaeję na */• roku 
Krynicki Lwów, Wiśni#, wiec 
kich 3. Dla studentek 20*/0 ta ­
niej.   1581?

Każdy

k84J

Rydze
kiszona 6 zł., marynowane 8 zl.

r yby iu-zone 8 zł., bryndza 
zl. Wysyła za pobr iniam 

poczt. P iak a i Stnm er, Kosów, 
k. Kołomyj!. 15817

Gości
miłych i rzadkich sfotografuje 
w Twoim domu w gronie rodzi­
ny i dobrych znajomyeh — ab­
solwent itudjam  fotografiki. Po- 
ratem  portrety  i z uroezysteśei 
familijnych nieszablonowo a ta  
nio Lask. zgłoszenia uprę' za do 
Knrjer*, Lwów, Zimorowicza 10 
pod-S tudjnm  fotografiki". 14057

szk la rsk i po la ta  szkło okienna 
oraz wykonnjo wszelkie roboty 
szkl—skie najtaniej. Stanisław 
Dudzik Kraków, Floriańska 38.

K. 84?

Chrześcijanina do przedsiębior­
stw a przyjmą. W kład 5000 zł. 
Zwrot wkłada i zysk 250U zł. 
do 3 ztle-.ąey gwarantujo. W ia­
domość .Knrjer, Lwów, Zimere- 
wicza 10. pod „Gwaraneja".

15894
A -— - ______________________

B w orski chleb żytni na mleku 
i pszenno-raz»wy (gr_Wam) po- 
lei a W irga l  wów, Sienkiewi­
cza 3. za H. G eorgea ____ 24 <

Magazyn Papieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykstuaka 2, te l 34 - 30, 
poleca draki gospodarcza. 406

OBUWIE poleca najtaniej keto 
licki magazyn JOT-ES. Lwów, 
pi. Kapitulny 2. _____ 590

Zurnale
kroją, manekiny, poleca najtaniej 
„Zuraal", Lwów, pl. Barnardyń- 
cki 2. 544

Wytwórnia
najrozmaitszych auntofli i papu- 
ezy „Ibis*. Lwów, Sobieskiego 9 
łdawniei W ronowska). 198

Urządzenia
ośw ie tlana  eloktry eznego, — 
dzwonków, telefonów, g r.ino - 
chrony, wykonują tanio i sol dnie 
„Elektra* Lw',w Pasaż Mikola 
acha teł. 10-85. 1303

T H
Kołłątaja 5 
na ■kładzie,

Meble
de wszelkieh po. 
koji najkorzystniej 
nabyć można W WY- 
T l uRNI MEBLI Fr. 
Zielińskiego, Lwów, 
w podwórzu. Stale 

848

Nie należy odkładać

„K u rfe ra "
przed przeglpdnięcien

. t a f i i

bo są one nietylko

o&rozem źycio,
lego

bluklto i cieni,
ale magg być rów nież

pchnięta i bodźcem
Twych poczynaft 
I przedsięwzięć.

10 goleń zł. 2.50
Strzyżenie 80 gr., studentów 50 
gr rn .nicure 50 gr., Ryker, Lwów. 
Batorego 14. 623

Dzieła K. Maya
wydanie przedwejenne ilni e- 
wane ekspedjuje Ksiągarnia Wy­
syłkowa Lwów, Piłsudskiego 16. 
Na żądanie prospebta. 15656

Kufry
walizki, teazki, torebki damskie 
nejselidnioj naprawia, odnaw ia— 
Barasz, Lwów, Zimorowieza 7

1943

425 CENNIK OBUWIA F-y
A  R -  K  a

Lwów C horąiczyzny  11 a
Pótbuciki me ikie od rł. 22.— 
Zelówki meskie zł. 3.—
Zelówki damskio ' zł. 2.20
Obcasy meskie zł. 1.40
Obcasy damskio zł. 0.7C

Zakład

Zgubiono

Morszyn
pensjonał Krakowianka otwarty, 
kuchnia djetetyczna, eony przy­
stępno. 15747

Morszyn,
najem pokuji, pensji, lokalu, naj- 
korzystniaj, bezpłatni*: .Infor­
mator* Morszya. Zi łączyć m ą­
czek. 566

Morszyn
pensjonat „Leśny Gród* Zofjl 
Myczkowskiej o tw .rty  1 maja — 
najstaranniej piowadzony kem- 
fert, L ichnia wyborowa. Pobyt 
3 tygodnie, ’y x kuracją ryczał­
towo 220 zł. — o45

P R O S Z K I

Płyty —.50,
najnowsze 1.40. Z am iata płyt za 
osiem starych—nowa. P itefony 
najtan ie j: „Placówka Polska",
Warszawa, Marszałkowska 79.

12614

Reklamowe
eany damskiej i mtjikiej bielizny 
oraz peńezoeh, rękaw iczek i in­
nej galantarji damskiej poleca 
Zygmunt Zaleski Lwów, Boi- 
mów 4. 214

Sypialnie
jadała’*, gabinety najnewszych 
'aa.nów  na jtan ie j: Jan O rtner, 
Lwów, Sykatnaka 41. 345

Zarówk*

< K t W A L S K l N A >

tao riTka-c . gWrr*«M<c.„ApKQWALSKIw>-K,£a„-

Naczelno pismo Stronnictwa Narodowego 
w Zachodniej Polsce

K f r .i l -  7 m )JM W
w c l i o d z i  2  r a z v  H a i e n n i e

Humor zagraniczny

iszczędnościowe po cenach ncj- 
niżijyeh poleca E lek tra  Pasaż 
M ikolascha Tell 10-85. 1303

Czy twoi wierzyciele sprawiają ci wiele kłopotu? 
Nio — to raczej ja im . . .

(„Judge", N Jurk). S F,

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Reklam y w tekście i
N 1-szej stronic 
Cała 1-sia strona

» f .  » -  • 
. *N i 2-giej i 3-ej stronie

C a l. 2-ga lub 3-cia strona . 
aa dalszych .tronach  tekstu  
Cała s t r o n a ............................... -

i ł .  1-50
„ 1.200-— 
” 0-80
„ 800 -  

u*70 
-  600'-

Różno r e k la m y
K om unikaty i artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej . - • •
W dodatku literaeko-naukow ym . .
Nekrologi do °00 mm. •

„  ,, 300 „  • - - - -
„ powyżej 300 mm. . . .

Zł. i .— 
0’80 
1 — 
0-50 
0-80 
1’—

Ogłoszonia drobno t
'.tgłoszenla za tekstem  za mm. • . zł. 0-30 
Na osb stronie i wśród drob. (6 łam.) „  0'30
Ogłoszenia drobne za słowo . . .  „  ''1 0
Matrymonjalne .     0‘20
D!a poszukujących pracy za słowo „ 0"05
Drobne ogłosz. przyjmuje exą tylko za gotówką.

Podstaw ą obliczenis jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń moi* nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te  ogłoszenia, którc_ zostały 
zamówione • oprzednio, a nie były zgóry zapłacono. -  Za zaatrzeżem e miejsca doheza s .ą 2 5  proc. -  Za układ tabelaryczny dolicza aią 50 proc.
O r ło enia w numerach św intrcm yoh I niedzielnych (z datą  poniedziałkową) kosztirą o 2( c r o ; ______________________________________ _______________________

-W y d aw ca ; D. M aciejko.— C zc i”  kam i 'DRUKARNI K RESO W EJ Sp. z  o. o. Lw ów , M ochnackiego 48. OdDow. red. M arian O strow ski.

U W  A G  l i
Omyłki, k tóre  zasadniczo nie zmieniają tre le  
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania wrotu 
gotówki ani też nie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komun.- 
katów bezpłatnych nie umieszcza sią. Zniżek 
nie udziela sią. Reklamacje miejscowe uwzgląd* 
nia sią do dni 3-ch, zamłejscow. do dni 8-mln 
od daty ukazania sic ogłoszenia. Za egzem­
plarze dowodowe liczy »ią 25 gr. Ogłoszenia 
do numeru bież. przyjmuj*" sią do godz. lb-tej


